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Pokój Europy zostanie oparty
na fundamencie porozumienia angielfko-francusko-wlotkiego

Porozumienie osiągnięto.
Rzym, 1. 3. (PAT). Agencja Stefa-

nPego ogłasza następujący komunikat:

W wyniku przyjacielskich rozmów,

prowadzonych w ostatnich dniach w

duchu serdecznej współpracy pomiędzy
ministrami Hendersonem i Alexandrem,
a szefem rządu włoskiego i ministrami

Spraw Zagranicznych i Marynarki, osią­
gnięto w zasadzie porozumienie w

kwestjach nierozstrzygniętych przez

londyńską konferencję morską.

Projektowane porozumienie musi być
jeszcze przedstawione rządowi francu­
skiemu. W tym celu ministrowie Hen­
derson i Aiexander wyjadą dziś do Pa­
ryża. W razie zgody rządu francuskie­
go, propozycje te przedstawione będą
rządom Stanów Zjednoczonych, Japonji,
W. Brytanji i dominjów brytyjskich, tj.
rządom reprezentowanym na londyń­
skiej konferencji morskiej.

Brak pieniędzy.
Rzym, 1. 3. (PAT). Prasa niedzielna

komentuje z żywem zadowoleniem po­
rozumienie osiągnięte przez dyploma­
cję angielską i wioską, przyczem po
raz pierwszy mówi się o czynniku eko­
nomicznym, (czytaj: braku pieniędzy!-
przyp. red.) który bez wątpienia ode­
grał w czasie obrad wybitną rolę.

,,Corriere della Sera" pisze: ,,Proble­
m at ekonomiczno-finansowy, ciążący
nad życiem wszystkich narodów, zmu­
sza poszczególne rządy do zastanowie­
nia. Rządy te wszelkiemi sposobami u­

siłują zmniejszyć wydatki dla utrzy­
mania równowagi finansowej.

,,Popolo di Roma" dodaje, że świat

gospodarczy ma podstawy do patrze­
nia w przyszłość z zaufaniem.

Papież wyraził zadowolenie.
Rzym, 1. 3. (PAT). Papież poinformo­

wany o rezultatach narad włosko-an -

gielskich, wyraził żywe zadowolenie

oraz nadzieję, że Francja zaakceptuje
prace, dokonane w Rzymie.

Zgoda Włoch.
Paryż, 1. 3. (PAT). Jak donoszą z

Rzymu do ,,Matina", Włochy zatwier­
dziły z drobnemi zastrzeżeniami, do

tyczącemi dwćch szczegółów, postano­
wienia, sformułowane w Paryżu w wy­
niku narad m inistrów angielskich i

francuskich w sprawie morskiego
traktatu rozbrojeniowego.

Paryż, 1. 3. (PAT). Dzienniki oma­
wiają układ zasadniczy, zawarty w

Rzymie w sprawie rozbrojenia morskie­
go, robiąc zastrzeżenia co do nieznanej
jeszcze treści układu. Prasa zapytuje,
czy uzgodnione punkty widzenia włoski
i angielski odpowiadają uzgodnionym
poglądom Francji i Anglji. Prasa pod­
kreśla, że przy całej dobrej woli Fran­
cja nie mogłaby pójść na nowe kon­
cesje, naruszając z takim trudem usta­
nowioną równowagę.

Henderson I A!exEnder
w Paryżu.

Paryż, 1. 3. (PAT). Ministrowie Hen­
derson i Alesander przybyli do Paryżu
dziś po południu. Na dworcu powitał
ich Briand. Ministrowie udali się bez­
pośrednio z dworca na Quai d'Orsay.

Paryż, 1. 3. (PAT). Narady ministrów

Francji i Anglji zakończone zostały o

godz. 18,30. Porozumienie, osiągnięte
przez ministrów spraw zagr. i marynar­
ki Anglji, Francji i Italji zalecone bę­
dzie przez nich do zatwierdzenie rzą­
dom zainteresowanym.

Wiedeń, l.*3. (PAT). Korespondent
paryski ,,Neue Freie Presse" wskazuje
na doniosłe znaczenie porozumienia flo­
towego francusko-angielsko-włoskiego.

Wydaje się, — pisze korespondent-
jak gdybyśmy stali przed punktem
zwrotnym w polityce europejskiej. Po­
rozumienie między Francją i Anglją
skłoniło Włochy do rewizji ich polityki
flotowej. Francja poprawia sobie przez
zawarcie układu, moralną pozycje na

zapowiedzianej konferencji rozbrojenio­
wej. Nadto powstanie bloku anti-fran-

cuskiego zostało zażegnane, gdyż
Anglja, wobec usług, oddanych jej
przez Francję, uwzględni niewątpliwie
francuską tezę bezpieczeństwa. Także

i Ameryka zrozumie, że teraz niema

Francji militarystycznej i okaże się

być może skłonniejszą do rewizji dłu­
gów wojennych.

W stosunku do Włoch jest Francja
gotowa do ustępstw kolonjalnych, mia­
nowicie do rewizji granic w Afryce, do'

przyznania statutu Włochom, zamie­
szkałym w Tunisie i do udzielenia Wło­
chem pożyczki. Porozumienie z Wło­
chami uważają w Paryżu za pierwszo­
rzędne zabezpieczenie pokoju europej­
skiego.

Uchodzi także za prawdopodobne, że'
Mussolini przeprowadzi rewizję poli­
tyki włoskiej. Jeżeli przyjdzie do ukła­
du flotowego pięciu mocarstw, wów­
czas nastąpi okres silnego odprężenia
i wyłoni się możliwcść utworzenia wiel­
kiego bloku, który nie będzie skierowa­
ny przeciwko Niemcom ani przeciwko
żadnemu innemu państwu, lecz które­
go celem będzie zjednoczenie tych
wszystkich czynników, które chcą sta­
nąć na gruncie współpracy europej­
skiej.

* * *

Powyższy komentarz ,,Neue Freie

Presse" idzie po linji interesów nie­
mieckich. Wydaje się wątpliwem, czy

ustępstwa francuskie były aż tak wiel­
kie, jak podaje pismo wiedeńskie. Ró­
wnież nadzieje na rewizje długów (czy­
tać należy: planu odszkodowań Youn-

ga) są zbyt przesadne.
Nie ulega jednak wątpliwości, że u-

kład rzymski jest olbrzymim sukce­
sem dyplomacji francuskiej. Niemcy
zostały zupełnie okrążone i ich zapędy
rewizjonistyczne będą poskromnione
na wiele lat. Pokój europejski -został

oparty, jak należy sądzić, na silnych,
niewzruszonych fundamentach. ro.

Szczecin wyciasa łapy
p o OsthiSfe.

Berlin, 1. 3. (PAT). Magistrat mia­
sta Szczecina wystosował do rządu Rze­
szy memorjał, domagający się, ażeby
program pomocy wschodniej zastosowa­
ny został również do okręgu szczeciń­
skiego.

Żądanie to pismo uzasadnia tem, że

podobnie, jak 'Wrocław, jest dzisiejszy
Szczecin jednym z filarów gospodar­
czych i narodowych frontu obronnego
Niemiec przeciwko napływowi ze stro­
ny polskiej, biegnącemu wzdłuż Odry,

Stolica uczciła bohaterów Grochowa.
Warszawa, 1.3. (PAT.) W dniu dzi­

siejszym na polach Olszynki Grochow­
skiej odbyły się uroczystości, związane
z obchodem setnej rocznicy bitwy pod
Grochowem. Na uroczystość tę przy­
byli przedstawiciel p. Prezydenta Rzpli-
tej inspektor armji gen. Romer, biskup
połowy Gall, przedsatwiciele Sejmu i

Senatu, przedstawiciele władz wojsko­
wych z gen. Osińskim i Wróblewskim,
władz państwowych z zastępcą komisa­
rza na miasto stoł. Warszawę Ołpiń-
skim, prezydent m. stoł. Warszaw'y inż,
Słomiński, przedstawiciele organizaćyj
i stowarzyszeń społecznych oraz liczne

rzesze publiczności. Wokoło przyszłe­
go mauzoleum pamiątkowego ustawiły
się poczty sztandarowe stowarzyszeń
społecznych oraz młodzież szkolna. O

godz. 11,30 odbył się przegląd zgroma­
dzonych na polach Olszynki oddziałów

wojskowych. Po przeglądzie odbyła
się uroczystość założenia i poświęcenia
kamienia węgielnego pod pomnik. Ak­
tu poświęcenia dokonał ks. biskup po­
łowy Gall. Ze specjalnie ustawionej
trybuny wygłosił przemówienie p. pre­
zydent miasta inż. Słomiński. Starosta
warszawski Lichtenstein, oddawszy
cześć poległym bohaterom na polach
bitwy, złożył ślubowanie w imieniu lud­
ności, że stać ona będzie trwale na stra­
ży niepodległości Ojczyzny. Następnie
płk. Dunin-Wolski w barwnych sło­
wach opisał przebieg bitwy grochow­
skiej. Po przemówie'niu gen. Romer w

otoczeniu generalicji i władz państwo­
wych przyjął defiladę oddziałów woj­

skowych, P. W . oraz organizaćyj spo­
łecznych.

Warszawa, 1. 3. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym, jako w setną rocznicę bitwy
pod Grochowem odbyła się uroczysta
akademja w sali rady miejskiej. Na

akademję przybyli inspektor armji gen.
Romer, wiceminister oświaty ks. Żon-
gołłowicz, zastępca komisarza na m.

Warszawę Ołpiński, komendant m.

Warszawy płk. Krzemiński, przedsta­
wiciele poselstwa czechosłowackiego,
przedstawiciele władz miejskich oraz

liczne rzesze publiczności. Akademję
zagaił krótkiem przemówieniem prezy­
dent miasta inż. Słomiński, składają(:
hołd poległym bohaterom w bitwie pod
Grochowem. Następnie kpt. Kozolub-

ski wygłosił referat pt. ,,B itwa gro­
chowska". Część artystyczną akademji
wypełniła orkiestra 36 p. p. oraz chór

pod dyrekcją prof. Lachmana. O godz.
7 wieczorem z okazji dzisiejszej roczni­
cy odbyła się również akademja na

Pradze, zorganizowana przez towarzy­
stwo przyjaciół Pragi.

Polska na Wystawia Lipskiej!?!
W jakim celu napraszamy się na nabywców niemieckiej tandety?

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 3. W dniu wczorajszym
nastąpiło otwarcie Targów Lipskich i

połączonej z nim wystawy techniczno­
budowlanej. Właściwie tegoroczne
Targi Lipskie zasługują na miano wy­
stawy tandety niemieckiej, która ma

podbić swą taniością świat. Pomiędzy
przeszło 29 000 wystawców jest około

1150 firm zagranicznych. Na wystawie
znajduje się również dział polski, wśród

którego szczególnie imponująco wypa­
dło stoisko Państwowego Monopolu Ty­
toniowego.

Hakatystyczny zarząd wystaw'y u-

ważał za stosowne i ,,taktowne" nie za­

prosić na uroczystość otwarcia ani po­
sła polskiego w Berlinie, ani dziennika­
rzy polskich, jakgdyby dla zamanife­
stowania swojego wrogiego stosunku

do Polski i to pomimo nietylko znacz­
nej ilości wystawców polskich, ale rów­
nież faktu, iż wbrew wojny celnej Pol­
ska pozostała nadal jednym z głównych
odbiorców niemieckiej produkcji prze­
mysłowej. Publiczność polska winna

wystawę lipską wobec tego solidarnie

zbojkotować.
Udział Polski w tej wystawie wydaje

się tem dziwniejszy, że przecież w ubie­
głym roku ówczesny rząd polski uchwa­

lił wyraźnie, iż wobec odmowy niemiec­
kiego ministra spraw zagranicznych
Curtiusa przyjęcia protektoratu honoro­
wego nad Wystawą Sztuki Polskiej w

Berlinie, Polska nie weźmie udziału w

żadnej międzynarodowej wystawie na

terenie Niemiec, aż do czasu otrzyma­
nia odpowiedniego zadośćuczynienia.
Widocznie obecnie uchwała poszła w

zapomnienie a czynności werbunkowe

zarządu Targów Lipskich nietylko ofi­
cjalnie popierano, lecz przez udział

państwowych przedsiębiorstw zaprze­
czono samemu sobie. AR.

Rząd radzi
nad położeniem.

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.). W Jonie

rządu odbyły się przy udziale przywód­
ców BB. narady nad położeniem poii-
tycznem i gospodarczem kraju. W war­
szawskich kołach politycznych żywo
omawiany jest fakt, że w naradach

tych nie brał udziału kierownik mini­
sterstwa skas'bu Matuszewski a skarb

reprezentował wiceminister pułkownik
Koc.
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Śnieżyce w całej Europie.
Londyn, 1. 3. (PAT). Dziś popołudniu

spadł tn gęsty śnieg, poczem nagle
ściemniło się i po silnej błyskawicy u-

derzył z wielką siłą piorun. Maszt tele­
grafu bez drutu, zainstalowany na da­
chu Ministerstwa Lotnictwa, został

złamany przez piorun. Wypadku ż

ludźmi nie było.
Londyn, 1. 3. (PAT). Z różnych czę­

ści Wielkiej Brytanjf i Irlahdji przy­
chodzą doniesienia o gwałtownych bu­
rzach śnieżnych. Są one szczególnie
gwałtowne w Irlandji, gdzie w wielu

miejscach komunikacja została1przer­
wana. Grubość szaty śnieżnej dochodzi

do kilku stóp.
Paryż, 1. 3. (PAT). Dziś między godz.

4-tą rano spadł w Paryżu obfity śnieg,
pokrywając dachy domów i ulice grubą
warstwą, dochodzącą na placu Zgody

Grażyński ustępuje?
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł. W tutej­

szych kołach politycznych rozeszła się
pogłoska, że wojewodą śląski Grażyński
w najbliższym czasie ustąpi. W kołach

rządowych sprawa ta jest podobno prze­
sądzona. Chodzi już tylko o wybór od­
powiedniego kandydata jako następcy
Grażyńskiego,

Skandal rodziny Ullstelnów.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 2. 3. Znany skandal w. rodzi­
nie potentatów prasowych Ullsteinów,
który wybuchł w iecie ubiegłego roku

i w w-yniku którego jeden z głównych
udziałow'ców i naczelny dyrektor przed­
siębiorstwa dr. Franz Ullstein został

złożony z funkcyj a długoletni naczel­
ny redaktor ,,Vossische Zeitung11 dr.

Georg Bernhardt musiał ustąpić ze sta­
nowiska, nie został załagodzony, iecz

po niepowodzeniu pertraktącyj poje­
dnawczych obecnie w czterech rów'no­
legle biegnących procesach ma być za­
łatwiony. Przed sądem w Berlinie to­
czą się obecnie i sprawy, a mianowicie
skat%a Franciszka Ullsteiną i jego żo­
ny przeciwko jego braciom i profesoro­
wi Bernhardtowi, oraz korespondento­
wi ,,Vossische Zeitung" Stahlowi o od­
wołanie zarzutów szpiegostwa na rzecz

Francji, rzuconego, na. żonę. dr. Ull-
steina. .

Drugi proces przeciw'ko spółce akcyj­
nej o powrotne przyznanie mu tytułu
i funkcji naczelnego dyrektora koncer­
nu prasowego. Następnie proces o obra­
zę czci wytoczony przez b. naczelnego
redaktora Bernhardta przeciwko Ull-

steinowi, wreszcie skarga tegoż przed
sądem rozjemcżem o przymusową

sprzedaż posiadanych udziałów.

Cala ta sensacyjna afera budzi w ko­
łach towarzyskich i politycznych Berli­
na zrozumiałe zainteresow'anie. AR.

Drogi jedwab.
Katowice, 28. 2. (PAT) Przed sądem okrę­

gowym w Cieszynie odbyła się rozprawa

przeciwko kupcowi z Krakowa Wolnerma-

nowi oraz dwom szoferom, oskarżonym o

przemycanie jedwabiu z Czechosłow'acji do

Polski. Sąd po przesłuchaniu świadków
skazał oskarżonych na łączną karę w wy­
sokości 22.000 zł z ewentualną zamianą na

W'ięzienie.

do 3 ctm., co w Paryża jest rzeczą nie

zwykłą. Wieczorem szalała nad Pary
żem zamieć śnieżna połączona z grzmo
tami i błyskawicami.

Moskwa, 1. 3. (PAT). Gwałtowna za­
mieć panuje na obszarach północno­
w schodnich, utrudniając połączenie ko­
lejowe z Murmanem.

Na Bałtyku szaSeie orkan.
Statek polski ,,Mewa*4 zatonął.

Na Bałtyku panuje orkan, połączony
ze śnieżycą. Okręty ukrywają się w

portach. Na wielu z nich są spusto­
szenia w postaci zerwania olinowania
itd. W Gdynii okolicy są liczne spusto­
szenia. Przerwane są połączenia tele­
foniczne i telegraficzne. W m ieście

wiatr zrywa dachy, przewraca ludzi i

konie.

Gdynia, 1. 3. (PA.) W'czoraj o godz.
21 wskutek szalejącego ńa Bałtyku or­
kanu zatonął pomocniczy statek ma­
rynarki wojennej ,,Mewa'*. Statek w

chwili zatonięcia znajdował się w repe­
racji w pobliżu stoczni gdyńskiej. Pod

naporem silnego wiatru ,,Mewa" zerw'a­
ła się i po kilkakrotnem uderzeniu o

ścianę doku zatonęła. Ofiar w ludziach

nie było.

Wielkie śniegi na Białorusi.
Ze Stołpców komunikują, iż podróż­

ni, przybyli ostatnio pociągiem z Rosji
do Polski, opowiadają o wielkiej za­
mieci śnieżnej, panującej na terenie

Białorusi sowieckiej, meliorowane do­
tychczas opady śnieżne trwają również
na terenie całej Rosji. Na linji Moskwa
—M i ńsk pociąg, zdążający do Stołpców
zatrzymywał się około 15 razy w polu
i na poszczególnych stacjach, zanim

idący na przodzie pociąg odśnieżny nie

usunął z torów zasp. Pociąg ten przy

był cło Stołpców z 28 godzinnem opóź­
nieniem. Na linji Mińsk-Niegorołoje
ostatnio ugrzęzło 7 pociągów towaro­
wych i dwa osobowe. Na łinjach zagro­
żonych pracuje około 3000 robotników.

Wyspa Leukos pod woda.
Wiedeń, 1. 3. (PAT). ,,Neue Wiener

Tagebiatt" donosi z Aten: Ż powodu
oberwania się chmury wyspa Leukos

została częściowo zalana przez morze.

Ofiar w ludziach nie było. W yspa Leu­
kos jest najbardziej wysuniętą na pół­
noc z wysp archipelagu Jońskiego - i

obejmuje 287 km. kwadr, oraz liczy
38.000 mieszkańców.

Wyborygminne w BrunMu.
Zyskują narodowo-socjaliści i komuniści.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 2. 3. Wynik niedzielnych wy­
borów gminnych w Brunświku oczeki­
w'any był przez sfery polityczne Nie­
miec z wielkiem napięciem i zaintere­
sowaniem, albow'iem stanowić miął pro­
bierz w jakim stopniu opinja społeczeń­
stwa niemieckiego od 14 w'rześnia ub.
r .tj. terminu wyborów' do Reichstagu
uległa zmianie. W'ybory tę wykazały,
że fala narodowego socjalizmu bynaj­
mniej nie opadła. Wprawdzie na wsi

ponieśli narodowi socjaliści pewne

straty, lecz w miastach zyskali pokaź­

n e ilości głosów'.
W samem Brunszwiku wzrośli naro­

dowi socjaliści z 22 501) na 27 000 gło­
sów. Najważniejsze straty poniosła so­
cjaldemokracja niemiecka, oddając
przeszło 4COa głosów na rzecz komuni­
stów, którzy wogóle wykazują poważny
przyrost globów i mandatów'. Na ogół
w dotychczasowym rozkładzie sił poli­
tycznych w gminach nie nastąpią
znaczniejsze przesunięcia. W każdym
razie czerwona większość w niektórych
gminach została złamana. AR.

i'csfeiBM iicg'e ssOTfgfSig
kapitału amerykańskiego z Sowietami.

Paryż, 2. 3. (Teł. wł.) Ogromne wra­
żenie wywołała tu wiadomość o tajem­
niczych naradach, które specjalny de­
legat sowiecki Mozonk prowadzi z

przedstawicielami amerykańskiego ka­
pitału. Na jednej z konferencji miał

Mozonk oświadczyć, co następuje:
,,Pamiętajcie panowie, że Rosja so­

w'iecka może być dla was Eldoradem,
jeśli przeniesiecie się ze swemi kapita­
łami do niej. Dzisiaj produkujemy za­
ledwie 5% tego, co produkujecie tutaj
po tej stronie oceanu. Jutro jednak mo­
żecie pogrążyć swoją produkcję, pod­
czas kiedy my będziemy zajmow'ali wa­
sze miejsce. Czyż nie lepiej jest roz­
szerzyć sfery swych wpływów i posia­
dania na cały świat, niźli przy zmienio­
nych konjunkturach być powalonym?
W Rosji macie bezpłatnego robotnika,

będziecie mieli rząd i wszystkich za

sobą. Chodzi jedynie o to, ażebyście
przyszli nam teraz z pomocą. Wówczas

panujemy nad światem".
W Rosji musi być bardzo źle, skoro

się w ten- niewybredny sposób skomli
o pomoc znienawidzonego kapitału.

Przedstawiciele amerykańskiej fi-

nansjery podobno gotowi są udzielić

pożyczki, o ile otrzymają dostateczną
gwarancję.

Nad czem radzić będzie Selm?
Porządek dzienny 17 posiedzenia Sej­

mu w dniu 2 marca obejmuje 51 punk­
tów, m. in. trzecie czytanie projektu u-

stawy, upoważniającej ministra Skar­
bu do udzielania pożyczek państw'owe­
mu funduszowi drogovvemu. Sprawo­
zdanie połączonych komisyj skarbowej
i administracyjnej o wniosku posłów
Bezpartyjnego Bloku w sprawie samo­
istnego podatku wyrównawczego dla

gmin wiejskich, sprawozdarAe komisji
robót publicznych o rządowym projek­
cie ustawy w sprawie zmiany rozporzą­
dzenia Prezydenta o utw'orzeniu biura

projektu meljoracji Polesia. Sprawo­
zdanie komisji spraw zagranicznych o

rządowym projekcie ustawy w sprawie
ratyfikacji protokulu dodatkowego do

konwencji handlowej zawartej między
Polską a Węgrami. Sprawozdanie ko­
misji spraw zagranicznych o rządowym
projekcie ustawy w sprawie ratyfikacji
traktatu handlowego i naw'igacyjnego

między Polską a republiką chińską.
Następnie sprawozdanie komisji regu­
laminowej i nietylkalności poselskiej
o wniosku ministra sprawiedliw'ości o

zezwolenie na pociągnięcie do odpo­
wiedzialności karno-sądowej posła Fer­
dynanda Tkaczowa, sprawozdanie ko­
m isji regulaminow'ej i nietykalności
poselskiej o wniosku klubu posłów i se­
natorów chłopskich w sprawie zawie­
szenia postępowania karnorsądowego i

uwolnienia tymczasowego z aresztu

posła Władysław'a Dobrocha; pierwsze
czytanie dwudziestu kilku projektów
ustaw', dotyczących ratyfikacji układów

między Polską a państwami zagranicz-
nemi; pierwsze czytanie projektu w

sprawie skupu na rzecz skarbu pań­
stwa. kolei fabryczno-łódzkiej, wreszcie

pierwsze czytanie szeregu projektów li­
staw w sprawie sprzedaży placów oraz

nieruchomości p'aństwowych.

Pogrzeb b. p. dr. Diamanda.
Lwów, 1. 3. (PAT). W dniu dzisiej­

szym odbył się tu pogrzeb wybitnego
działacza socjalistycznego, byłego po­
sła a ostatnio radnego miasta Lwowa
dr. Hermana Diamanda. Kondukt po­
grzebowy ruszył na cmentarz żydowski
0 godz. 11 przed południem. Nad trum­
ną przemaw'iali przedstaw'iciele PPS.,
ukraińskiej socjaldemokratycznej partji
1Bundu. W pogrzebie wzięli udział po­
słowie Barlicki, Niedziałkowski, Kwa-

pjński, Dubois oraz kilka tysięcy osób.

Latarnie ulic, którenii przeciągał kon­
dukt pogrzebowy okryte były kirem.

- (Bund jest odrębną organizacją
socjalistów żydowskich, poddających
się masowo prądom komunistycznym.
Stosunkowo słaby udział w pogrzebie
ludności miasta, które przed wojną
wysyłało dwóch posłów do wiedeńskie­
go parlamentu, świadczy o skuręzeiiiu
się socjalizmu we Lwowie. — Red.) .

Włoskie wróżby dla Stalina.
Triest, 28. 2. (PAT) Korespondent moskiew­

ski ,,Popolo di Trieste" donosi, że należy li­
czyć się z możliwym końcem dyktatury Stali­
na w Rosji sowieckiej, gdyż wpływy praweg o

skrzydła partji bolsz ewickiej znac znie wzrosły
i decydujący atak ma nastąpić niebawem.

ZE SPORTU.
Mistrzostwa Polski w jeździe figurowej.

Katowice, 1. 3. (PAT) Na sztucznym tarze

lodowym ,w Katowicach rozegrano zawody
o mistrzostwo Polski w jeździe figurowej.
Pierwsze miejsce w konkurencji pań zdoby­
ła pani Śńiadecka z Warszawy 47 pkt. Pier­
wsze miejsce w konkurencji panów zdobył
p. Marmol ze Lwowa 99,6 pkt. przed Iwasie-

wiczem z W arszawy 94 pkt.
K. S .,,Czarni'' mistrzem hokejowym Lwowa,

Katowice, 1. 3. (PAT) W Katowicach od­
były się zawody hokejowe o mistrzostwo

Lwowa, w których pierwsze miejsce i tytuł
mistrza zdobyła drużyna Czarnych przed Le­
chją i Pogonią.

B. K . S . drużynowym mistrzem FolskŁ

Katowice, 1. 3. (PAT) W Katowicach od­
był się mecz finałowy o drużynowe mistrzo­
stwo Polski pomiędzy B. K. S, Katowice a

I. K. P . Poznań. Zwyciężyła drużyna B. K.

S. 10:6, zdobywając drużynowe mistrzostwo

Polski na rok 1931.

Mecze piłkarskie.
Kraków, 1. 3. ('PAT) W Krakowie odbył

się mecz piłkarski pomiędzy Wi'słą a Pod­
górzem z wynikiem 11:0 (4:0) i pomiędzy
Cracovią a Siemianowicami z wynikiem
5:2 (3:2).

Warszawa, 1. 3, (PAT) Odbył się tu mecz

piłkarski Polonja--M arymont 3:0 (2:0), Le-

gja—W arszawianka 3:1 (2:1).
Królewska Huta, 1. 3. (PAT) Odbył się tu

mecz towarzyski pomiędzy Garbarnią z Kra­
kowa i Amatorskim Klubem Sportowym
Królewskiej Huty z wynikiem 4:2 (2:1) dla

Garbarni.

Nowocześni hajdamacy
skazani na więzienie.

Lwóv^T 1. 3. (PAT.) W procesie prze­
ciwko sabotażystom ukraińskim zapadł
wczoraj o godz. 23 wyrok, mocą którego
skazani zostali Michał Jacyszyn za

zdradę główną (podpalenie i gwałty pu­
bliczne) na 5 lat ciężkiego więzienia,
Teodor Sydor za zdradę główną (pod­
palenie i współwinę w gwałtach pu­
blicznych) na 5 lat ciężkiego więzienia,
Mikołaj Kożuszko za zdradę główną i

współwinę w zbrodni podpalenia na 3

lata ciężkiego więzienia, Iwan Kraw­
czuk za zdradę główną i współwinę w

podpaleniu na 3 lata ciężkiego więzie­
nia. Michał Sydor został uniewinniony.

(Wyrok ten ma ńietylko moralne i

prawne, ale i polityczne znaczenie. Na

rozprawie w Genewie będzie rząd pol­
ski mógł nań wskazać jako na dowód

celowej zorganizowanej akcji antypań­
stwowej. Słusznych takich wyroków
można oczekiwać więcej. — Red.)

Komedia sądowa w Moskwie.
Połowę oskarżonych stanowią żydzi.

Moskwa, 1. 3. (PAT) Dziś o godz. 6,30 roz­
począł się tu proces przeciwko 14 mieńsze-

wikom, oskarżonym o należenie do t- żw.

biura związkowego centralnego komitetu

rosyjskiej socjal-demokratycznej partji ro­
botniczej.

Prawie wszyscy oskarżeni mają wyższe
wykształcenie i nigdy nie byli sądzeni. Jak
można sądzić z nazwisk, imion i wyglądu,
zgórą połowa oskarżonych należy do naro­
dowości żydowskiej. Wszyscy odddwna sąj
członkami mieńsżewickrego odłamu Ił. S. D.
R. Ił. Wiek ich waha się od 41—56 lat. Naj­
starszym z nich jest Grohman.

Przed przystąpieniem do odczytania ak­
tu oskarżenia prokurator Krylonko zgłasza
o powołanie w charakterze świadków sie­
dzącego w więzieniu Kondratiewa, który był
jednym z kierowników chłopskiej partji
pracy, Ramzina i Lnrićzewa z partji prze­
mysłowej oraz aresztowanych przez G. P .

TJ. w związku z inną sprawą Niekrasowa,
Gwoździewa i Zeludkpwa. Sąd postanowił
wezwać zaproponowanych przez prokura-to­
ra G-ćiu świadków.'Następnie przystąpiono
do odczytywania olbrzymiego, ba liczącego
110 stron pisma aktu oskarżenia. lak prze­
widują, proces potrwa około 10 do 12 dni.



N'r. 50.
,DZIENNIK BYDGOSKI11 wtorek, dnia 3 marca 1931 r. Str. 3.

Zapowiedź rewolucji w Rosji - na wiosnę.
Milfony niezadowolonych. -

' G łód i drożyzna. - ,,Pięc!Olatka” zachwiana.
Przed każdą zbliżającą się wiosną du­

żo się w prasie zagranicznej mówiło i pi­
sało o rewolucji, która wybuchnie w Rosji
niewątpliwie i zmiecie z widowni rządy ko­
munistyczne. Co roku jednak przekonywa­
no się, że

masy rosyjskigo ludu

nie są zdolne do ogólnego
powstania,

że brak im nie tyle wodzów co należytej
organizacji, a główne nadzieje, że ruszy się
chłop rosyjski regularnie rozwiewały się
jak mgła łwanna. Przyczyny tych stałych
zawodów polegały głównie na tem, że chłop
rosyjski nie rozumiał wyrządzanej'mu przez
sowiecki ustrój krzywdy,

robotnik był zadowolony,

gdyż aczkolwiek cierpiał biedę, zdawało mu

się, że on przecież jest współrządcą. Rosji,
natomiast inteligent rosyjski był bezsilny,
gdyż ci, którzy nie padli w strasznej wielo­
letniej rzezi burżujów albo m usieli pójść
pa służbę sowiecką, albo kryć się wśród

chłopów lub pędzić marne życie na wygna­
niu. Nie miała więc rewolucja dosyć sil­
nego czynnika, na którym mogłaby się
oprzeć.

I obecnie przed zbliżającą się wiosną po­
wtarzają się w prasie amerykańskiej zapo­
wiedzi, że |

za kilka miesięcy rewolucja
ogarnie sowiety,

ale różnica pomiędzy zapowiedziami daw-

niojszemi a dzisiejszemi jest olbrzymia.
W rzeczywistości sam rząd sowiecki, sza­
lejąc już wr swych programach reformator-

skich, przygotował i dalej przygotowuje
grunt pod rewolucję. Jeśli bowiem odraża­
jące były despotyczne rządy carskie, to rzą­
dy komunistyczne okazały się przerażające
pod każdym względem. W swem samobój-
ćzem zaślepieniu bolszewizm usunął sobie

z pod nóg nawet tę podstawę, jaką miał

jeszcze, a mianowicie robotnika, który wre­
s'zcie rozumieć zaczyna, że nie współrządcą
on jest Rosji, ale nędzarzem i w dodatku

najzwyklejszym niewolnikiem

rządzącej bolszewickiej kliki.

Póki robotnik rosyjski miał wolną rękę
robić lub nie robić, było wszystko w po­
rządku. Upajał się on wówczas nowym po­
rządkiem rzeczy, wiecował, twardo stał przy

partji, a jak trzeba było, chętnie pracował,
gdyż wierzył, że przy pomocy partji stanie

wysoko. Skoro jednak powiedziano mu, że

pracować musi, chce czy niechce, że jeśli
nie będzie robił, to z głodu zginie - zaczął

rozmyślać, ze przecież nie jest tak, jak mu

powiadano i jak on sobie wyobrażał i ogar­
nęło go pierwsze zwątpienie. Gdy w do­
datku

zaczęto robotników' stawiać

pod mur,

pakować do więzień, słać na Sybir do przy­
musowych robót i zamykać go w obozach,
z których próba ucieczki to śmierć — zro­
zumiał, że go w okropny sposób nadu­
żyto, że

jest narzędziem w ręku
czerwonego caratu,

który go uważa za bydło robocze i nic wię­
cej. I ogarnął tego robotnika pierwszy
gniew, pierwsza chęć zemsty.

To samo z chłopami. Póki zabierano zie­
mię tylko kułakom, to jest bogatym chło­
pom,

bezrolni i małorolni chłopi

cieszyli się z tego, gdyż marzyli,
żewtenczywówsposóboni

tą ziemię posiędą.

Gdy jednakże bolszewicy zaczęli wszystkim
zabierać ziemię, opornych rozstrzeliwać,
siać do obozów i do bataljonów roboczych,
chłop zrozumiał, że nastały straszniejsze
czasy, aniżeli w najczarniejszych okresach

panowania caratu. I ten chłop zaczął my­
śleć a tem samem stał.się powolnym dla

wszelkiej agitacji.
Korespondent ,,New York Times*4 Du-

ranty oblicza, że w ostatnich dwóch latach

bolszewicy. zesłali do obozów i przymuso­
wych robót w północnej Rosji i na Syberji

przeszło dwa m iljony robotników,
chłopów i różnego rodzaju przestępców

politycznych.

Budują oni koleje, zwłaszcza turkestańską,
wycinają drzew'o w tundrach syberyjskich

i na wyspach Białego Morza, pracują w

kopalniach.

Tysiącami mrą oni tygodniowo.

Cofnijmy się teraz nieco wstecz. W latach

największych orgij caratu (1823—1887) rząd!
carski zesłał na Sybir 772.979 osób, czyli,
że na co carat potrzebował łat 65, to bolsze­
wicy zrobili w niecałym roku, w dwóch bo­
wiem latach niemal trzy razy tyło zesłali!

bolszewicy na wygnanie, ile carat w 65 la­
tach. A pamiętać należy, że w tym właśnie
okresie carskim były dwie wojny z Polską,
jedna 1830/31, druga 1863, i w tych latach

carat wysłał na Sybir przeszło
100 tysięcy Polaków

jako ,,miateżników" (buntowników). W o

kresie wielkich rozruchów przed 1905 r.,

ministrowie carscy Bogoljepow, Sipiagin,
Plehwe i wielki książę Sergjusz wysłali na

Sybir około 60 tysięcy osób. — Jakiż to drew

biazg wobec miljonowych bolszewickich

zsyłek!
Wiedzą to, rozum ieją i czują w sowiec­

kiej Rosji. Przecież każdy wysłany n a Sy­
bir, czy do obozu koncentracyjnego pozo­
stawił killju najbliższych krewnych, przy­
jaciół i znajomych. Niechby każdy pozosta­
wił tylko dziesięciu, którzy o nim myślą,
którzy odczuwają krzywdę, jaka spotkała
ich ojca, męża, brata lub dalszego krewne­
go, to

dwadzieścia miljonów lndzi

mnSi dyszeć zemstą przeciw nowoczesnemu

czerwonemu caratowi.

Te 20 miljonów, to ludzie wyłącznie niemal

myślący, a z myśli zawsze się rodzi czyn.
Innemi słowy bolszewicy sami zrewolucjo­
nizowali olbrzymie masy, które czekają
niewątpliwie na sposobność tylko, aby
krzywdę swoją i swoich krwawo pomścić.

Bolszewicy p ch ają Rosję w przepaść eko­
nomicznej i społecznej zagłady. Cłiłop ro­
syjski się zbroi — jak to zapewniają ci, co

z Rosji ostatnio przybyli. Wybuchu należy
się spodziewać każdej chwili.

Nic też dziwnego, że z nadchodzącą wio­
sną jeszcze z większym uporem głoszą

o nieuniknionej rewolucji w Rosji
i npadku sowietów,

aniżeli to było w latach poprzednich.
*

...

*

W tych dniach wylądował w Nowym
Jorku inżynier-mechanik Philip Harty. Gdy
stanął na ziemi amerykańskiej odetchnął
głęboko a jeszcze głębiej odetchnęła jego
żóna, z którą wrócił z sowieckiej Rosji. Gdy
ciekawi reporterzy zapytali go o pięcioletni
plan uprzemysłowienia Rosji, Harty odparł:
,,Pięciolatka nie upada — ona już runęła”.
Szczerym też wybuchnął śmiechem Harty,
gdy mu powiedziano, że w tym roku rząd
sowiecki ma sprowadzić z zagranicy 12.000

inżynierów i różnych ekspertów.
— Jest to najśmieszniejsza wiadomość,

Wydobycie z głębin morza okrętu ,,kaiser"

W zatoce Scapa Flow wydobyto na powierzchnię wody zatopiony tam w r. 1915

niemiecki, okręt Rnjowy ,,Kaiser". Naturalnie do żadnej służby nie jest on już zdatny.
Komenda angielska bugruje go do portu Firth of Forth, gdzie zostanie on rozebrany

na żelazo.

Dr. Antoni Marczyński. 107

Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Zaraz, zaraz, mnie mówił dzisiaj...

-— przypomniała sobie Ewa; — że do­
szedł do porozumienia z moim stryjem
i niebawem zostanie właścicielem Roz­
łąki...

— To znaczy, że wydębił jakiś nowy
dokument od rzekomego Priwima.

Acha, nie wyjaśniliśmy jeszcze sprawy
Priwima.

— Rozumiem ją teraz, — powie­
działa Ewa; - Paweł Kania, zasypany

listami, jakie pisałam do stryja, wie­
rząc, że stryj żyje... musiał wkońcu ja­
koś zareagować na moje żądania. Prze­
cież grał rolę mojego opiekuna, nie­
prawda? Jako August Turno przyje­
chać tu nie mógł, gdyż każdyby go po­
znał odrazu, jako Paweł Kania również
nie mógł, skoro Kanię uznano za zmar­
łego, więc wynalazł sobie tego malarza

Priwima, trzecią osobę, i przyjechał do

Borów za pasportem Priwima, a w

charakterze sekretarza mego stryja.
Zaopatrzywszy się w potrzebne pełno­
mocnictwa, które sobie sam sfabryko­
wał, a których tutaj nikt zresztą nie

badał, mógł się rządzić, jak szara gęś,
w Borach... Teraz wszystko mi się staje
jasne, nawet ów nieprawdopodobnie
brzmiący ustęp listu pańskiego przyja­
ciela, mistrzu, że August Turno wyje­
chał pół roku temu do Polski i wszelką
nadeszłą korespondencję kazał sobie z

Paryża odsyłać... Oczywiście, ów praw­
dziwy Priwim, otrzymujący tysiąc fran­
ków miesięcznie za swoją przysługę,
był przekonany, iż ma przed sobą praw­
dziwego Augusta Turnę, nie zaś jego
lokaja...

— Nieźle, nieźle, drogie dziecko, —

pochwalił Rafał, choć był trochę nieza­
dowolony, że wyręczyła go w łatwem

zadaniu. — Oto najpiękniejsza nagroda
dla. m istrza, jeżeli widzi postępy zdol­
nych, pojętnych uczni. — Poklepał ła­
skawie zamyślonego Szafrana i złożył
etykietalny pocałunek na dłoni Ewy. —

Jestem z was obojga zupełnie zadowolo­
ny, — dodał.

- Interesuje mnie jeszcze jedna kwe-

stja, — m ruknął Baltazar Szafran, któ­
ry dotychczas nie wtrącał się do roz­
mowy.

— Mianowicie? Mów śmiało, chłop­
cze, — zachęcał reporter; - wyjaśnię ci

wszystko.
Detektyw powiedział mu wzrokiem

,,coś do słuchu", gdyż zniecierpliwiły go

już trochę ustawiczne dawki autorekla­
my małego samochwała, ale odparł spo­
kojnie. przez wzgląd na obecność Ewy:

— Mianowicie, czy Rojek poznał się
na tej nowej maskaradzie Pawła Kani

i wiedział kim jest w rzeczywiści ,,se­
kretarz Augusta Turno'*.

— Napewno!
— Co, napewno? — zwrócił się do

Rafała. — Napewno wiedział, czy na­
pewno nie wiedział?

— Napewno tego ustalić nie można,
— wybrnął reporter.

Ewa była zdania* że wiedział.
— Jeżeli tamtą zagadkę, której nikt

ani przed nim, ani po nim nie umiał

przeniknąć...

— No, przesada, przesada, drogie
dziecko. W iedziało się także...

— Mistrza nie'liczę, mam na myśli
siebie, dalszą rodzinę i inne osoby... O-

tóż uważam, że jeźłi Rojek potrafił w

Paryżu zdemaskować Pawła Kanię, to

tem łatwiej poszło m u to tutaj, kiedy
już znał głos Pawła, jego sposób wyra­
żania się, i tak dalej... Poznał go z pe­
wnością!...

— A co? Nie mówiłem!? - Tym o-

krzykiem skarcił reporter Szafrana,
który nie potrafił zrozumieć jego ,j'a­
snej", jak wyrocznia Pytji delfickiej...
odpowiedzi.

Niby ciasto na stolnicy wałkowali

ten tem at aż do kolacji, a ściśle biorąc
czynił to wymowny reporter, bo Szafran
umiał myśleć tylko w skupionem mil­
czeniu, zaś Ewa, z swojemi trafnemi u-

wagami, coraz rzadziej mogła dojść do

głosu...
— A jednak, — m ruknął detektyw,

jak gdyby do siebie; — jednak on ma­
czał w; tem pałce.

— W czem? — przeraził się Rafał i z

obrzydzeniem spojrzał na salaterkę
kwaśnego mleka, którą kończył pała­
szować właśnie w ostrym finiszu.

— W zabójstwie Pawła Kani.
— Ale kto? -

— Ten, którego, jako sprawcę śmier­
ci syna, wymieniła Kaniowa... Te dwie

litery wypisane krwią na ścianie obcią­
żają go fatalnie...

— Ach, mój drogi, zgodziliśmy się już
na to, że owe dwie litery mogą równie
dobrze oskarżać Rogalika, Rogersa, a

wreszcie Kóchauta, bo to ,,R" jest tak

nagryzmolone, że można je wziąść za

,,K"a aJbo za

— A co słychać z Kocliautem? — za­
interesował się detektyw. — Ten niefor­
tunny straszak mógłby nam resztę za­
gadek wyświetlić, myślę. Czy nie zaszła

poprawa w jego zdrowiu? —

—Narazie, nie, lecz doktór twierdzi,
że jest to kwestja dtii.

— Musimy zaczekać, — orzekł Rafał

stanowczo, chwytając oburącz okazję do

pozostania jeszcze choćby kilka dni w

gościnnym domu Ewy...

Kiedy dwaj bohaterzy wyprawy w

podziemia znaleźli się w pokoju, w któ­
rym niegdyś Rafał omal nie padł ofiarą
fatalnej omyłki nafciarza, Baltazar

Szafran, olśniony nagłą myślą, trzepnął
małego towarzysza w kark tak przyjaź­
nie, że tamten pokatulał się na łóżko...

— Oby ci nareszcie coś mądrego przy­
szło, — jęknął reporter, rozcierając so­
bie kark i okolicę.

— Że tym łobuzem, który nas zam­
knął w podziemiach, był Rojek...

— Fi. nowość mi powiedział. Byłem
tego pewny od początku!.. Więc powia­
dasz, że on? Ha, łotr skończony! — wy­
krzykiwał, rozbierając się szybko, bo

tęsknił za wygodnem legowiskiem pó
tyłu niewygodnych noclegach w ubra­
niu, na twardej skrzynce, w sąsiedztwie
trupa...

— Czekaj, ja go sobie ,,pożyczę" jutro.
Pójdę do niego nibyto w sprawie umo­
wy, którą tobie podobno proponował...
Tak, powiedział mi nawet, żebym ją
przygotował na piśmie... Świetnie! A

przy tej okazji pogawędzę z nim sobie

o Pawle Kani, o Priwimie, o tych dwóch
literach na ścianie...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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o, jakiej kiedykolwiek słyszałem.. M rzonki

komunistyczne już się rozwiały i wszyscy
w Rosji wiedzą o tem. Do kogo ci inżynie­
rowie' nrają przyjechać? Czy do ludności

sowieckiej Rosji, która cala chodzi w łach­
manach i przeżywa najokropniejszą nędzę,
czy do robotników, którzy żadnego inżynie­
ra słuchać nie chcą, bo to burżuj i kapita­
lista? Przybyłem do Rosji, jako inspektor
fabryk sowieckich na Syberji, ale bezcelo­
wy to był wysiłek, gdyż fabrykami rządzą
komisarze a nie iachowcy., I tak jest z każ­
dym Amerykaninem, który jedzie do Rosji,
którą jest żyjącą nędzą, a w której para
trzewików kosztuje 60 dolarów, a funt ma­
sła 6 dolarów. .Wobec tych cen można so­
bie ,wyobrazić, co ludzie w Rosji jedzą i w

czem chodzą — zakończył Harty.
A w prasie amerykańskiej pełno tym­

czasem pochwalnych artykułów (płatnych)
pod adresem ,,genjalności" Stalina i bolsze­
wickich prowodyrów.

Z Gdyni.
Zostały opublikowane znamienne liczby

za rok 1930, dotyczące udziału handlu mor­
skiego w handlu zagranicznym Polski. Wy­
nika z nich, że Polska przewozi przez swe

m orskie wybrzeże już 51,3%o całego swego
obrotu towarowego z zagranicą.

W pierwszych dniach m arca oczekiwa­
ny jest w Gdyni brazylijski statek ,,Belem".
Będzie to pierwszy siatek w Gdyni pod ban­
derą brazylijską.

Około 15 maja zawinie do Gdyni włoska

ilotyla, składająca się z krążownika i trzech

łodzi podwodnych.
Jedenaście zorganizowanych wycieczek

Polaków ze Stanów Zjednoczonych, razem

około 5.000 osób zapowiedziało swój przy­
jazd w nadchodzącym sezonie do Gdyni.
Pierwsza wycieczka Iegjonistów polskich z

Ameryki przybędzie już w marcu.

Gdynia otrzymała komisarza.

Awans b. burmistrza p. Bilka.

Donosiliśmy o spodziewanej nomi­
nacji dyrektora departamentu ogólnego
.M. S. Wewnętrznych p. Zygmunta Za-

bierzowskiego na stanowisko specjalne­
go ^elegata rządu do spraw miasta i

portu Gdyni. Przewidywania nasze by­
ły trafne. P. Zabierzowski zwolniony
został z pełnienia dotychczasowych
funkcyj dyrektora departamentu I-go w

centrali ministerstwa i w dniach naj­
bliższych obejmie swój nowy urząd w

Gdyni. Dotychczasowy prezydent m.

Gdyni p. M. Bilek upatrzony jest na

stanowisko wicewojewody ni. Krakowa.

Wypadek na kopalni.
Katowice, 27. 2. (PAT) Na powierzchni

jednej ż kopalń na Śląsku Opolskim zda­
rzy! się nieszczęśliwy wypadek. Przy prze­
suwaniu wagonów kolejowych koła obcięły
robotnikowi Wincentemu Smarze obie ręce.
W stanie beznadziejnym odwieziono go do

szpitala.

Z KRAJU.
LWÓW. Lekkomyślna matka. We

wsi Cebrów (pow. Tarnopol), żona miej­
scowego fornala rozpaliła w piecu o-

gień, zostawiając w mieszkaniu troje
śpiących dzieci. W czasie jej nieobec­
ności wypadł z pieca węgiel, od które­
go zajęła się słoma. Wskutek dymu u-

dusiło się dwoje dzieci, jedno zaś wy­
szło bez szwanku.

KATOWICE. Trzej górnicy zasypani
węglem. W jednym z szybów kopalni
Dełbruck w Zabrze wydarzyła się ka­
tastrofa. Obrywający się węgiel zasy­
pał trzech górników, z których jeden
po wydobyciu z pod gruzów zmarł.

KATOWICE. Masy ziemi zasypały
4-ch robotników. W wapienniku w

Strzelcach na Śląsku opolskim wskutek

odwilży oberwały się masy ziemi, za­

sypując czterech robotników. Mimo

energicznej akcji ratunkowej nie zdo­
łano zasypanych z pod ziemi wydobyć.

KRZEMIENIEC. Ofiara choroby św.
Wita. We wsi Uhorst, pow. krzemie­
nieckiego Drnitruk W asylina, łat 21,
która cierpiała na chorobę św. Wita,
popełniła z rozpaczy samobójstwo, to­
piąc się.

4256

doskonała

Ł-J ORZEŹWIAJĄCA

Zwierciadło żydowskie.
Przestępczość wśród żydów jest tak wiel­

ka, że trudno nie mówić o systematycznem
działaniu na szkodę państwa czy społeczeń­
stwa polskiego. Na czele ruchu komunisty­
cznego w Polsce stoją żydzi, w fałszowaniu

pieniędzy przodują żydzi, przemytnictwo i

oszukańcze manipulacje celne - to specjal­
ność żydów. Handel żywym towarem upra-

wiany jest przez nich wyłącznie. Fałszywe
bankructwa, ucieczka przed podatkami przy

pomocy zmian majątkowych itd., itd., to

wszystko pola przestępczych popisów ,,wy­
branego" narodu.

To systematyczne działanie na szkodę
ogółu polskiego potwierdza w całej pełni
wiarogPdność wiadomości o znanych pro­
tokółach mędrców Syonu, którzy zbrodnie

popełnione przez żydów na szkodę ,,gojów"
i ich państwowej organizacji, każą poczyty­
wać za zasługę.

Społeczeństwo polskie winno sobie z te­
go zdawać sprawę, właśnie teraz, gdy pew­
ne koła chcą opłacić poparcie żydowskie
uprzywilejowaniem ,,wybranego" narodu.

Dla ułatwienia orjentacji zaprowadzamy ru­
brykę ,,Zwierciadło żydowskie", która bę­
dzie stalą kroniką przestępczości żydow­
skiej.

Nadużycia celne

przy dowozie ryb.
Żydzi oszukali skarb państwa o kilka

miljonów złotych.

Przed kilku dniami komisarjat straży
granicznej w Łodzi otrzymał anonimowe za­
wiadomienie, że przy transportach żywych
ryb, nadchodzących z Węgier, uprawiane
są olbrzymie nadużycia celne. Nadużycia
te polegają na tem, iż żywe ryby, nadcho­
dzące oczywiście w wodzie, clone są i trans­
port za nłe opłacany od wagi netto. Otóż
ta waga deklarowana przez eksporterów
węgierskich miała być niższa od rzeczywi­
stej o setki, a nawet tysiące kilogramów.

Komisarjat straży granicznej wszczął W

tej sprawie śledztwo. Przed paru dniami

r.adesziy do Łodzi z Węgier dwa wagony

żywych karpi, jeden przeznaczamy dla k up­
ca Rozenberga, oczywiście żyda, który nie

utrzymuje w Łodzi żadnego biura, drugi
zaś dla handlu ryb Krauzego w Łodzi. Straż

graniczna otoczyła oba wagony czujna Pie­
czą i jest na drodze do ujawnienia olbrzy-

j mich nadużyć na szkodę skarbu państwa,
sięgających ponoć miljonowych sum.

Spadek cen.

— Jeszcze jedno pańskie pociągnięcie, panie ministrze, a już
mnie djabli wezmą.

Sanacyjna wdziączność.
Radę miejską Będzina (Zagłębie Dąbrow­

skie) rozwiązano. W skład komisarycznej
rady miejskiej, zamianowanej' przez woje­
wodę kieleckiego, weszli sami sanatorzy i

żydzi.

48 godzin w Warszawie.
Pociąg zaczyna się zataczać na zwrotni­

cach. Kolo toru cisną się bezładnie małe

obskurne domostwa. Warszawa...

. Długa wstrętna, błotnista dziura wycią­
ga swą głębię wzdłuż linji. To jest tunel

i zaczątek przyszłego d'worca centralnego.
Będzie gotów, kiedy najstarszemu robotni­
kowi wyprawi się jubileusz przynajmniej
25-letniej pracy.

Warszawa jest jakaś smutna. Przybyło
trochę świateł neonowych. Nie brakuje jak
Zawsze biota, które czeka z flegmą na wio­
senne słońce. Taksówkarze klną w żywe
kamienie.

- Byli caszy, ale wyszli. Jak człowiek

teraz, panie święty, wyjeździ 20 złociszów —

to pycha. A dawn'ej było i po 80 i po 100...

Niema pieniędzy, tego nerwu wielkiego
miasta. Zbiedzona Warszawa straciła ru­
mieńce i trwa ospała, zniechęcona. Czasem

się jeszcze uśmiecha przez łzy. Nawet set­
ki niebieskich ptaków, zaludniających ka­
wiarnie i bary, potraciło swój zwykły tu­
pet.

.- To już chyba, proszę pana, ma rację
Tom z Qui pro quo (teatrzyk), gdy radzi,
aby golić żyletką agrest i sprzedawać jako
winogrona. Nic nie można wykombinować.
Był taki spryciarz, który zamówił za 6 mi­
lionów złotych maszyn dia Sowietów, ale

go zaraz nakryli.
Warszawa, kto 'Wdę, może się nauczy

oszczędzać. Mało kto w to wierzy, ale tak

jakoś wygląda, że nadejdą czasy oglądania
każdego złocisza przed wydaniem ze wszyst­
kich kantów.

- Oszczędność. Czort wymyślił takie po­
znańskie gadanie. Co? Może mam sobie

zamiast bloczka powiesić serpentynę w mo­
jej... świątyni dumania?

W polityce puchy. Walter, który w ,,Mor-
skiem Oku" zęby na niej zjadł, twierdzi:

Jak Go nie trzeba — to On jest
Jak Go trzeba— to Go niema.

Nasza Stolica nigdy się polityką nie

przejmowała. Przedtem myślała jak pienią­
dze wydać, teraz się martwi, skąd je wzjąść,
aby również puścić. Powiadają niektórzy:

- Trzeba albo być złodziejem, albo

kraść. Trzeciego wyjścia niema.
- A cóż to za różnica być złodziejem,

czy kraść?
- Bardzo wielka. Złodziej siedzi w'wię-

zieniu, a ten co kradnie, siedzi w ,,Oazie",
albo w ,,Aclrji". P ózatem jest jeszcze tylko
kategorja ludzi, którzy wykrzykują mia­
rowo:

- Do słodkich pomarańczy, cytrynowe,
malinowe po 60, po 80... Do słodkich... itd.

aż do zupełnego zachrypnięcia. Obok bo­
wiem stoi z brudnym koszykiem konkurent

i na pryncypalnej ulicy zachęca:
- Do świeżych obwarzanków.

Bajgele (żyd. obwarzanek) jest tańsze i

amatorów jest znacznie więcej.

Wróćmy do ,,Adrji". To naj-naj-naj­
większa sensacja Warszawy*. Pierwszy eu­
ropejski lokal. Mala elegancka kawiarnia
z kubistycznemi dekoracjami i przedziwnie
czystemi drzwiami z lustrzanych szyb, któ­
re co tydzień wybija jakiś krótkowidz pew­
ny, że m a wolną drogę. Pod ziemią olbrzy­
mi dancing na tysiąc osób.

Oprócz tych, co to albo kradną, albo są

złodziejami, chodzi ty'lko mniejszościowa
większość, nucąc sobie (na nutę: ,,Nasza

jest noc):
Naszych jest moc, naszych jest moc

I jeden goj.
Środek sali to prawdziwe tarło żydow­

skich szczupaków, tłustych karpi i wytwor­
nych, plotek, zrobionych na czyste, rasowe

Polki.

Muzyka gra znaną melodję. Przy stole

siedzi aryjczyk i nuci:
- Gdy będziemy znów we troje, dasz

rni słodkie usta twoje.
- Mani uszek - mówi pan! Katz. - Ma-

muchna tobie powiada, ty nie bądź taki

perwersyjny rozpystnik...
- Mamuchno, już nic będę, tylko so­

bie zapytam, od kiedy do pomadki do warg

dodaje się z sacharyną?
- Ty figlarz, ty niepoprawnik, ty...
Prawdziwy natomiast aryjczyk, zawiany

w tańszym lokalu, zamawia:
- P-panie stprszy. Dwie ma-mandaryn-

ki. Tyl-ko t-takie dobre, t-takie jak Pan wi,
co to można je jeść...'

Co druga dama ma przyprawione sztu­
czne rzęsj*. Niczem firanki. Cień pada na

jagody, jakby powiedział nieboszczyk Sien­
kiewicz. I żleby powiedział, bo która jagoda
ma takie świeże barwy, jak szanująca się
Warszawianka?

Jeden z ostatnich szlagierów (Moja m a­
leńka) przegada! się bez zlej woli;

. ..n ad wszystko w świecie

ja kocham mój skarh

To mój cel, to mój c'eń,
w noc patrzę i w dzień

jak w moich oczach

gra blaskiem swych farb.

,,Barw" rymowałoby się równie dobrze,
ale poeta chc'al być dokładny...

Inna rzecz, że Warszawianki bez sztucz­
nych rzęs i bez swych autoportretów na

swych buziach są wcale, wcale. Gdy Lena

Żelichowska (warszawska Józefina Baker),
wschodząca na firmamencie gwiazda pierw­
szej wielkości (,,vedette") ,,Dobrego Wieczo­
ra" śpiewa: Czy mi z nim do twarzy? przed­
stawiciele pici brzydkiej pocieszają się.że ład­
nej kobiecie ze wszystk'em do twarzy. O ja­
każ to słaba pociecha...

— Bo życie jest jak rewja, a rewja jest
jak życie...

Nietylko Warszawa tak dobrze się odbija
w tem krzywem zwierciadle. Tak jest wszę­
dzie - raz smutno, raz wesoło. Ciągia
zmiana...

Żydy na Nalewkach twierdzą, że już go­
rzej być nie może, a więc będzie lepiej.
Wszyscy czekają na ten numer programu

życia.
3ł. RównlckŁ
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Pińsk w śniaou.
Przyjazd d o Pińska. — Przechadzka p o mieście. - Inna ludność. — Kościoły.

Pińszczyzna. - D zieje , świetność i upadek miasta.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").
Pińsk, w lutym 1931 r.

Podróż służbowa powołała mnie do Pińska.

Wybieram się w piątek wieczór w pod;óż i od­
czuwam z wielką przyjemnością, że niema w

wagonie żadnych żydów. W piątek bowiem

u żydów rozpoczyna się szabas i według prze­
pisów ich wyznania nie wolno im podróżować,
za wyjątkiem na wodzie.

Pociąg pędzi przez śniegiem pokryte bez­
kresne równiny poleskie. Malo widać tych tra­
dycyjnych bagien i moczarów, gdyż wszystko
przykrywa powłoka lodowa. Gdzieniegdzie
wychylają się z tego bezkresu konary drzew

lub niskie bezlistne krzaki, gdzieniegdzie w i­
dać ,,chutor" (szereg zabudowań Poleszuków)
— słowem jednostajność smętna i melancho­
lijna.

Przybywamy do Pińska, który leży nad lin-

ją Brześć n. B — Łuniniec. Budynek dworco­
wy nowy, obszerny, odbudowany po najeździe
bolszewickim robi w'rażenie dworca w Gdyni,
gdyż jest również tylko piętrowy. Przed dwor-

1 Klasztor O.O . Jezuitów nad Piną,

teetn czekają jednokonne i dwukonne sanki,
kierowane przez barczystych Poleszuków, o-

dzianych w baranie futra i czapki. Zajeżdżam
do hotelu żydowskiego, gdzie względnie tanio

i wygodnie na stosunki poleskie i tam spędzam
noc.

Nazajutrz, w sobotą rano, przy mrozie, do­
chodzącym do 180 C., zwiedzam miasto i jego
osobliwości. Mało na ulicach znajduje się lu­
dzi, tylko żydki spieszą do swych domów mo­
dlitwy. Przystaję przy pewnym domu i słyszę
głośne, niezrozumiałe dla mnie głosy, których
całość przyrównać można do brzęczenia
pszczół w ulu. To właśnie jeden z tych licz­
nych żydowskich domów modlitwy. Wszystkie
sklepy są pozamykane. Jeden rzut oka na szyl­
dy z Silbermannami, Rosenkrancami i Ajzen-
bergami wyjaśnia mi przyczynę tego — to

szabas. Na rynku i przed kościołem 00 . Je­
zuitów Stróże zamiatają ulicę, gdzieniegdzie
policjant lub samotne sanie i dzieci, dążące
do szkoły. Z katedry przy ul. Kościuszki wy­
chodzi garstka pobożnych katol'ków, którzy
brali udział w porannem nabożeństwie. Mróz

dokucza niemiłosiernie, wszystko spieszy, otu­
liwszy się szczelnie, do domu. Podążam nad

Pinę, która pokryta jest lodem i śniegiem. Ca­
ły, największy port rzeczny w Polsce jest obe­
cnie unieruchomiony, a statki i parowce za­
marzły w lodzie. Wszędzie panuje pustka, ci­
sza i jasność, spotęgowana jeszcze refleksem

słońca na białych kryształkach śniegu. Tam

znajduje się niedawno przez pożar zniszczony
budynek Ligi Morskiej i Rzecznej w oddali ko­
szary marynarki wojennej, a wreszcie przęsła
i jeden filar budującego się przez Pinę mostu

betonowego. Hen daleko za Piną błota, pokry-

Frontaż kościoła O.O. Jezuitów.

te lodem i śniegiem. Pina z kompleksem swych
dopływów, z rzeczkami, strumieniami oraz ca­
ły wodozbiór głównej rzeki Prypeci z Strumie­
niem, Ptyczą, Słuczem, Jasiołdą, Horyniem,
Stochódem, Cną i wielu innemi przedstawia
latem idealny teren dla sportu wodnego, który
się tu intensywnie propaguje. Niema w Piń­
sku ucznia gimnazjum, któryby nie znał się
na sporcie wioślarskim i pływackim, gdyż 8O%

młodzieży zna się doskonale na wioślarce, a do

90% doskonale pływa. (Podaję to ku uwadze

młodzieży bydgoskiej). Drogą wodną kanałem

Muchawiccklm lub Królewskim, łączącym Pinę
z Muchawcem, można łatwo przedostać się na

Wisłę. W porze zimowej sport ten z koniecz­

ności zamiera, a intensywnie uprawia się sport
łyżwiarski.

Błądzę bezplanowo po mieście o 30 tys.
mieszkańcach, z których 71%o stanowią Żydzi,
a resztę Rosjanie i Polacy. Podziwiam wspa­
niały kościół 00. Jezuitów, zbudowany w sty­
lu barokowym, z przylegającym doń 'klaszto­
rem. Wieże tej świątyni dominują nad całem

miastem, a wobec ogromu całej budowli giną
w zupełności piętrowe i parterowe przeważnie
domki mieszkańców. Pińsk posiada również

szereg większych gmachów, z których najpo­
tężniejszy jest gmach 3-piętrowy Banku Pol­
skiego. Ulice zaopatrzone są po bokach rowa­
mi, celem odprowadzenia wilgoci do Piny.
Przechodnie przeważnie mówią po żydowsku.
Na jeden jeszcze szczegół zwrócę uwagę. Jest
tu pełno t. zw. składów cptescznych, u nas na

zachodzie wcale nieznanych. Można w nich

wszystko nabyć, począwszy od proszku na ból

głowy, a s'kończywszy na radjoaparacie. Prze­
mysł drzewny rozwija się tu w całej pełni. Są
tu fabryki dyktów, fornierów, zapałek i licz­
ne tartaki. Gimnazjum państwowe, ośrodek

kulturalny miasta, dzięki energji pedagogicznej
i administracyjnej dyr. Śliwińskiego stoi na b.

wysokim poziomie.
Ks. biskap Zygmunt Łoziński, znany nawet

u nas na zachodzie, dobrze rządzi swojemi nie-

licznemi owieczkami. Dużo znajduje się tu ko­
ściołów katolick'ch, co świadczy dobitnie o

tem, że duch religijny w dawnych czasach sil­
nie był tu utwierdzony i dał swój wyraz w bu­
dowie potężnych świątyń.

Jedyna polska, najsolidniejsza kawiarnia, to

kawiarnia Grzegorczyka, w której chętnie
przebywa publiczność polska, przeglądając
dzienniki i czasopisma polskie.

Pogoda panuje tu dżdżysta, a klimat błotni­
sty nie dla każdego organizmu jest podatny.
Jednakże nie są to ważkie przyczyny dla u-

przedzenia, które żywi się na zachodzie dla

Polesia w ogólności, a dla Pińska w szczegól­
ności. Minęły już dawno te czasy, że zaborca

rosyjski, chcąc komu ubliżyć lub go przesiedlić,
powiedział: ,,Poszol ty w Pińsk!" Dziś powin-

Ulica Kościuszki w Pińsku.

niśmy uznać znaczenie polskiego wschodu

i wyzbyć się żywionego dla niego uprzedzenia.
A dałoby się tu dużo zrobić, dużo ulepszyć
i dużo nauczyć.

Akcja meljoracji (osuszenji Polesia) stanę­
ła ze względu na kryzys gospodarczy na razie

na martwym punkcie. Znalazło się nawet wielu

przeciwników meljoracji, którzy twierdzą, że

osuszeniem Polesia stworzy się nie ziemię or­
ną, lecz jałowe piaski. Jedna'kże przyznać na­
leży, że podejmowane dotąd próby doświad­
czalne dały wcale dodatnie wyniki. Dużo ma­
my tu inżynierów-fachowców, z którymi mile

gawędzi się na powyższy temat.

Załatwiwszy swoje sprawy w Pińsku, wybra­
łem się w drogę powrotną. Po drodze na dwo­
rzec wstąpiłem wieczorem do monasteru pra­
wosławnego, dawniejszego kościoła 00 . Domi­
nikanów. Odbywała się właśnie t. zw . ,,w ie­
czornica" (nabożeństwo wieczorne). Śpiewał
potężny chór, monaster przepełniony był za­
duchem kadzidła, a siwy jak gołąbek biskup
prawosławny udzielał błogosławieństwa. Zu­
pełnie odmienna była droga powrotna koleją
żelazną. Pełno w wagonach żydów, pełno za­
duchu żydowskiego. Wtuliłem się w kąt prze­
działu i przed oczyma przesuwała mi się świet­
ność i upadek Pińska za czasów dawnej Rzecz­
pospolitej.

Legendy o założeniu Pińska sięgają jeszcze
czasów rzymskich. Mówią nawet o Owidjuszu,
który w ziemi pińskiej miał swój żywot zakoń­
czyć. Nazwa pochodzi od ,,pinus" (sosna), któ­
rą tu Rzymianie dla budowy okrętów z Pińska

wywozić mieli. Był Pińsk niegdyś stolicą szcze­
pu słowiańskiego Derewlan, pradawnych
mieszkańców ziemi poleskiej, od których wy­
wodzą się dzisiejsi Poleszucy. Mieli oni swo­
ich książąt rodowych i swoje państwa z sto­
l'cami w Pińsku, w B-ześciu n. B. i w Turowie.

Zostali oni pobici przez ruskich Rurykowiczów,
którzy rządzili księstwem pińsko - turowskiem

blisko 400 lat.

W XII. w . ponawiają się napady książąt li­
tewskich, podczas których Pińsk został zupeł-

Inie spalony, poczem w r. 1160 opanowuje mia­
sto książę litewski Skirmunt. W XIII. w. staje
się księstwo terenem walk Litwinów z Tata­
rami, które ustają po pobiciu Tatarów przez
Radziwiłła. Gedymin, książę litewski, podbi­
wszy całe Polesie, oddaje je z Pińskiem synowi
Narymuntowi. Mija stulecie względnie spokoj­
ne, aż wreszcie król Zygmunt I. w r. 1519 od-

B. kościół O.O, Dominikanów obecnie cerkiew

prawosławna.

daje miasto i zamek w dożywotnie władanie

swojej żonie, królowej Bonie, która rządzi nim

około 40 lat. Rządy jej stały się dla Pińska

i Polesia prawdziwem dobrodziejstwem. Budu­
je drogi, kanały, osiedla, miasta i dwory, spro­
wadzając tu ludność z innych połaci Polski. Po

dziś dzień szlachcic poleski przechowuje z czcią
dyplomy i nadania królowej, Za czasów pano­
wania Zygmunta Augusta utworzono z Polesia

osobne województwo z z'emią pińską i brze­
ską. Z'emia pińska, zasłonięta od wschodu

nieprzebytemi błotami, a od zachodu daleka,
żyła swojem własnem, oddzielnem życiem.

W r. 1581 nadaje Pińskowi Stefan Batory
wielkie przywileje, prawo magdebu-skie i herb

(czerwone pole ze złotym, napiętym lukiem

i strzałą). Zygmunt III, potwierdza te prawa,
a od r. 1539 jest Pińsk starostwem grodzkiem,
Starosta piński hr. Albrecht Stanisław Radzi­
wiłł obwarował miasto, wzmocnił jego przywi­
leje i sprowadził tu różne zakony. W r. 1635

ufundowano OO. Jezu'tom najwspanialszą w

Pińsku świątynię i klasztor. Świątynia ta

bogatą swą architekturą wprowadza wszystkich'
w podziw. Przy klasztorze Jezuici zbudowali

szkoły. Z licznych kościołów w owym czasie

zbudowanych wymienić należy najstarszy 0 0 .

Francisz'kanów, z którego obecnie, nie mając
katedry, korzysta biskup piński. Przy kościele

znajduje się seminarjum duchowne oraz archi­
wum i bibljoteka biskupia z ćennemi zbiorami,
liczącemi około 30.000 tomów.

Bunty kozackie dotarły również do Pińska

i spowodowały ogromne klęski, W r. 1648 zo­
stał Pińsk przez atamana kozackiego Nebabę
zdobyty. Podczas zdobycia miasta spalono pra­
wie wszystkie domy, dwa kościoły katolic'kie

i prawosławne oraz wymordowano około 14

tysięcy ludności. Hetman Janusz Radziwiłł

zgromił kozaków pod Turowem i wyparł ich

z Pińszczyzny. Dzięki różnym przywilejom kró­
lewskim odbudowuje się Pińsk powoli. Domi­
nikanie budują kościół i klasztor. W spaniały
pałac, zbudowany przez Wiśniowieckich, król

szwedzki Karol XII w r. 1706 po kilkutygod­
niowym pobycie, opuszczając miasto, wysadza
w powietrze.

Po tych licznych klęs'kach Pińsk nie powró­
cił już do dawnej świetności, W XVIII. w .

wprowadzają się Bernardyni i Karmelici. Z

wybitnych nazw'sk historycznych należeli do

obywateli miasta: książę Józef Poniatowski

oraz książę Naruszewicz, biskup i słynny hi­
storyk. W owym czasie zyskała Pińszczyzna
miano ,,polskiej Holandjł". W r. 1784 król Sta­
nisław August bawi kilka dni w mieście. Dzię­
ki działalności kilku mężów wzmogło się zna­
cznie znaczenie Pińska. Znane są z historji na­
zwiska hetmana Ogińskiego, który w r. 1765

przekopał łcanał, noszący jego imię, ks. bisku­
pa Massalskiego, Romualda Traugutta, Rejta­
na i Mateusza Butrymowicza, podstarosty piń­
skiego i posła na Sejm Czteroletni. Rząd wte­
dy docenia znaczenie i doniosłość tego miasta

i buduje kanał Królewski. W drugim i trzecim

rozbiorze Pińsk z Polesiem przypada Rosji.
Zaborca rosyjski zniósł w r. 1795 od wieków

istniejącą diecezję pińsko-turowską i przez
125 lat n!ewoli niszczy systematycznie wszy­
stkie ślady kultury polskiej i stolicy Polesia.

Niewola ta poczyniła olbrzymie szkody, lecz

nie zgasiła pamięci dawnej świetności i nie ze­
psuła dusz ludu poleskiego. Po uzyskaniu nie­
podległości zn'szczył w sierpniu 1921 r. miasto

olbrzymi pożar, a województwo przeniesiono
do Brześcia n. Bugiem.

Oto wkrótce dzieje i losy prastarej stolicy
Polesia. Są one tak smutne, jak smutna jest
tu u nas na zachodzie nieznana ziemia poleska
i jej mieszkańcy.

Alfons WysocltL

Znowu Krok ku melioracji Polesia.
Warszawa, 28. 2. (PAT) Na dzisiejszem

posied zen iu sejmowej komisji robót publ.
rozpatrywany był projekt ustawy, zmienia­
jącej rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej
z 1928 r. o utworzenia biura projektów me­
ljoracjiPolesia. Projekt uzasadniał referent

poseł Pimonow. W dyskusji wszyscy posło­

wie wypowiedzieli się za projektem ustawy,
wyrażając jednocześnie życzenia odbycia
specjalnej wycieczki parlamentarnej na Po­
lesie oraz wysłanie specjalnych ekspertów
odnośnych ministerstw, zainteresowanych
w kwestji meljoracji Polesia. Projekt usta­
wy został jednogłośnie przyjęty.

Wiadomości z Gdańska.
Firma gdańska poszkodowała

na kilkadziesiąt tysięcy złotych kupców
polskich.

Stara firma niemiecka w Gdańsku ,,Ro-
tenberg Nachfolger", prowadziła na szeroką

skalę handel materjalami budowlanemi na

terenie Pomorza. — Od pewnego czasu fir­
ma się zachwiała, o czem klijentela polska
nic nie wiedziała i dlatego nadal wysta­
wiała weksle jako zaliczkę na materjały,
których firma nie dostarczała. Agenci jej
bardzo skrzętnie wyłudzali dalsze weksle,
nie myśląc wcale o zobowiązaniach. Oka­
zało się, że przedstawiciele tej firmy z całą
świadomością prowadzili te manipulacje,
gdyż firma upadła i nieostrożna klijentela
poniosła ogromne straty.— W samej Ko­
ścierzynie firma ta poszkodowała polskich
kupców na sumę 56 tysięcy złotych. Ten

sam los spotkał też przypuszczalnie kup­
ców innych miast, którzy stali z tą firmą
w stosunkach handlowych.

Interpelacja posła polskiego w senacie

gdańskim.
Poseł polski na Sejm gdański p. Erazm

Czarnecki złożył w senacie interpelację na­
stępującej treści: Zgodnie z informacjami
prasy polskiej Nord Atlantic Baitic Freight
Conference w Nowym Yorku pod wpływem
towarzystw żeglugowych Rzeszy Niemie­
ckiej uchwaliła podnieść frachty z portów
północnej Ameryki do Gdańska do takiej
wysokości, że port gdański w stosunku do

Hamburga i Bremy w obrocie z Ameryką
zostanie dotkliwie poszkodowany. Z drugiej
strony wysokość frachtów z portów północ­
nej Ameryki do Hamburga i Bremy pozo­

stawiono bez zmian, a nawet miały one ulec

dostosowaniu do obecnej sytuacji gospodar­
czej czyli być obniżone. Wobec tego zapytu­
jemy: 1) czy znane są Senatowi fakty po'­
wyższe i 2) jakie kroki zamierza Senat po­
czynić w celu zareagowania przeciw bojo­
wym zarządzeniom ze strony linji okręto­
wych hamburskich ibremeńskich w stosun­
ku do portu gdańskiego.

Fura siana za weksel.
Katowice, 28. II. Do lokalu miejskiej ka­

sy oszczędności w Król. Hucie przy ul. Mo­
niuszki wjechał przez okno wystawowe wóz

zaprzężony w Parę koni, naładowany sia­
nem, a kierowany przez rolnika Marszal-

skiego. Wśród personelu ukazanie się koni

w kasie wywołało popłoch, a interesanci w

zamieszaniu uciekli. Jak się okazało, Mar-

szalski miał w tym dniu wykupić weksel,
na który nie miał pieniędzy i wzamian za

to chciai ofiarować kasie furę siana. Do­
starczył go w tak osobliwy sposób, który
kosztować go będzie 1.000 złotych, jakie mu­
si ponieść za szkody. Weksel poszedł do pro­
testu.

Anglia D o p ie ra cukrownictwo
Londyn, 28. 2. (PAT) Izba Gmin przy­

jęła kredyt nadzwyczajny w wysokości 600

tys. funtów szterlihgów, przeznaczony jako
dodatkowe subsydjum dla producentów bu­
raków cukrowych. Kredyt ten będzie prze­
znaczony dla wzmożenia obszaru kultury
buraczanej o około 11.000 ha, oraz powięk­
szenia wartości cukrowej w burakach,.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Posypany podczas pracy.

Z Wąbrzeźna donoszą: Podczas prac ziem­
nych na górze Zamkowej w Wąbrzeźnie, przy

których zatrudnieni są miejscowi bezrobotni,
osunął się piaszczysty stop góry, przyczem

zasypany został jeden z robotników, 50-letni

Józef Marchlewski, zamieszkały przy ulicy
Grudziądzkiej. Skutkiem zasypania doznał

Marchlewski złamania obu nóg. Nieszczęśli­
wego przewieziono natychmiast z miejsca wy­
padku do tutejszego szpitala powiatowego.

Utopiła dziecko w wiadrze wody.
W Cykówku (pow. Śmigiel) niezamężna 36-

letnia Pelagja M. porodziła dziecko, które po­
tem utopiła w wiadrze wody. Nieżywe dziecko

przechowywała przez tydzień pod siennikiem,
a potem włożyła zwłoki we worek, uwiązała
kamień do ciała i wrzuciła do rowu pod wsią.
Matkę aresztowano.

Śmierć pod kołami pociągu.
W Nekli, paw. Środa, robotnik kolej. 55-

łetni Leopold Kolm wpadł pod pospieszny po­
ciąg i zabity został na miejscu. Zmasakrowane

zwłoki przewieziono do kostnicy szpitala po­
wiatowego. Śp. Kolm zginął wskutek własnej
nieuwagi.

Pożary.
W Lubczu, pow. Żnin, w zagrodzie gospod,

Feliksa Goca wybuchł ostatnio pożar. Płomie­
nie w jednej chwili objęły całą zagrodę. Rzu­
cono'się na ratunek. Mimo jednak usilnej akcji
ratunkowej spaliły się dwa stogi owsa i młoc­
karnia. Budynki uratowano. Straty dochodzą
do 9 tysięcy zł.

W Damasławku, pow. Wągrowiec, wybuchł
pożar w zabudowaniach gosp. Bronisława

Speca. Spaliła się doszczętnie stodoła i obora.

Szkody wynoszą 15 tysięcy zł, które pokrywa
ubezpieczenie. Pożar powstał od paiącej się
lampy naftowej, którą zawieszoną na słupie
strącił koń.

Kaszubski Instytut Wydawniczy.
W Molicy Kaszub Kościerzynie powstała

niezmiernie ważna placówka kulturalno-oświa­
towa pod nazwą ,,Kaszubski Instytut Wydawni­
czy", który zajmie się akcją propagandową
Kaszub przez wydawanie odpowiednich broszur

pism i t. p. Kierownictwo redakcji ,,Kaszub­
skiego Instytutu Wydawniczego" spoczywa w

ręku p. H. Szklarskiego w Kościerzynie.

ROBAKOWO. Walne zebranie Tow. Po­
wstańców i Wojakówzagaił prezes Marchlew­
ski Wł. przy udziale 35 członków. Marszałkiem

zebrania wybrano p. Westfalewskiego, sekreta­
rzem p. Ostrowskiego. W skład nowego za­
rządu zostali wybrani: prezes Marchlewski,
skarbni'k W 'śniewski, komendant Westfaiewski,
sekretarz Goździewski, zast. prezesa Rynk,
zast. sekretarza Goździewski, poczet sztandaro­
wy: Cieszyński, Madraszewski, Surgot i Stani­
szewski. Komisja rewizyjna: Ostrowski, Lisew­
ski i Poniecki. Sa,d honorowy: Kubacki, Góre­
cki i Szatkowski.

BŁĄDZIM. Walne zebranie S. M. P. mę­
skiej odbyło się tutaj przy udziale wszystkich
prawie członków. Zarząd zdał sprawozdanie
z działalności. Wybrano nowy zarząd w skła­
dzie pp.: W. Kruczkowski prezes, A. Krucz­
kowski sekretarz, Al. Kufel skarbnik, A. Sznej-
drowski komendant, Wł, Szyndertacki gospo­
darz, Boi. Zakaszewski chorąży. Do patro­
natu wybrano p, St. Kufla,

i*csM oić.
Zebranie rady miejskiej o d b yło się w sali

ratuszowej. Zebraniu przewodniczył p. dyr.
Zajączkiewicz Po odczytaniu porządku obrad

akceptowano komisję kwalifikacyjną która do-

feonąła ścisłego wyboru kandydatów z pośród
32 ofert. Ze względu na spokojny wybór bur­
mistrza zarządzono wykluczenie publiczności
przy wyborze. Dalej rada miejska ustaliła po­
bory dla przyszłego burmistrza, wysokość opła­
ty kanalizacyjnej na r. 1931-32, przyjęto regu­
lamin targów wielkich j małych i przystąpiono
do wyboru burmistrza. Z pośród siedmiu ści­
słych kandydatów wybrano głosowaniem łaj­
nem większością głosów p. Marjana Lipczyń-
ekiego por. rez. Wymieniony jako miejscowy
kandydat jest ogólnie łubiany i mamy nadzieję,
że ku zadowoleniu wszystkich będzie urząd
swój sprawował. Zast. burmistrza p. Kamiński

odczytał prośbę Tow Powst. i Wojaków, pod­
pisaną przez wszystkie miejscowe towarzystwa,
skierowaną do magistratu i rady miejskiej o po­
czynienie odpowiednich kroków do uniemożli­
wienia unieruchomienia tut. cukrowni, który to

czyn może spow'odować straszne następstwa
dia miasta i jego mieszkańców. Uchwalono

wnieść petycję do zarządu cukrowni i p. sta­
rosty.

WqgrowIec.
Walne zebranie kręgiarzy,,Bywaj" odbyło

się w sali p. Zjawińskiego. Zebranie zagaił pre­
zes p. Michalski który przedstawił porządek
obrad. Protokół odczytał sekr. p. Konieczny.
Przewodniczącym walnego zebrania wybrano
p. Rybarczyka, protokolantem p. Koniecznego,
ławnikami pp,: Zjawińskiego i Szydłowskiego.
Następnie poszczególni członkowie zarządu
składali sprawozdania, po krótkiej dyskusji
udzielono zarządowi absolutorjum. Nowy za­
rząd tworzą pp.: Michalski prezes, Konieczny
sekretarz, Sow isło skarbnik.

Pożar. Dnia 18 bm. wybuchł pożar u go­
spodarza Jakóba Małkowskiego w Kaliskach

pod Wągrowcem. Spłonęła stodoła z maszyna­
mi rolruczemi oraz chlew, w którym spaliły się
4 krowy wraz z drobiem. Przyczyna pożaru
nieznana. Straty sięgają przeszło 10.000 zł.

Egzamin a czeladników kowalskich o d b ył

się pod przewodnictwem p. Stelmaszyka oroz

p. Stachowiaka, delegata kuratorjum szkolne­
go. Egzamin zdali pp.: arkowski z Sienna, Bis-

mayer Ferd. z Runowo, Szulz z Łazisk, Wi-

chert z Siemisk, Koliński z Konar, Wojtecki
W. z Chawładna.

Z sali sądowej. W sprawie awantur listo­
padowych w dniu 11 listopada r. ub. podczas
czapstrzyku w przeddzień święta narodowego
znalazł się epilog w sądzie. Oskarżeni zostali

p. Marjan Chrzanowski i p. Leon Rybicki. Roz­
prawa toczyła się pod przewodnictwem sędzie­

go p. Litwiaka, Po udowodnieniu winy sąd
skazał p. Marjana Chrzanowskiego z Wągrow­
ca na 90 zł grzywny wzgl. 9 dni więzienia, p.
L. Rybickiego na 200 zł grzyw-ny wzgl, 20 dni

więzienia.

Pożar. Wubuchl pożar u rolnika Józefa
Kurca w Sarbkach pow, Wągrowiec. Spłonęła
O'bora z martwym inwentarzem. Spaliły się
również 3 krow'y. Straty wynoszą przeszło 10

tysięcy złotych.

Nowe stowarzyszenie. Założono Stow. M ło­
dzieży Polskiej w Łaziskach pod Wągrowcem.
Zebranie odbyło sję w lokalu p. Lieberta, które

zagaili pp. Liebert i Torzewski Jan, poczem

odczytano statut stowarzyszenia. Wybrano za­
rząd, w skład którego weszli pp.: Jan Kozłow­
ski prezes, T. Torzewski zast. prezesa, Kamiń­
ski sekretarz, Torzewski skarbnik, Promiński

naczelnik, Głowiński zast. Sąd honorowy: Jó­
zef Kirsztan, Czesław Kirsztan i Józef Fry­
drych.

Groźnypożarwybuchł w zabudowaniach go­
spodarczych p. Hugona Fercba w Rogoźnie.
Spaliła się doszczętnie stodoła napełniona zbo­
żem wraz narzędziami i maszynami rolniczemu

Szkody są znaczne, bo sięgają kilkunastu tysię­
cy złotycb. Straży pożarnej udało się umiej­
scowić ogień i uratować od zagłady resztę za­
budowań z domem mieszkalnym.

Kurs. Z inicjatywy p. dr. Gerstenbergera,
zostanie urządzony w Rogoźnie w czasie odl

5 do 25 marca br. w ,,Ośrodku Zdrowia" kura

pielęgnowania niemowląt i hygieny dziecka.

Z kłibu sportowego. Ruchliwy Klub Sport.
,,We!na" w Rogoźnie, odbył swe zebranie

w lokalu p. Sommera pod przewodnictwem pre­
zesa p. Stan. Kosmowskiego. W czasie obrad

skompletowano drużynę do mistrzowskich za­
wodów oraz uchwalono urządzić w marcu

przedstawienie amatorskie. W poczet członków

zapisano 4 osoby.

Skazanie przemytnika sacharyny.
Kępno, w marcu.

Od dłuższego czasu podejrzewała straż gra­
niczna gospodarza Kończaka z Janówka, pow.

Kępno, o szmuglowanie sacharyny z Niemiec.

Nie można jednak było przyłapać na gorącym

uczynku zbyt ostrożnego przemytnika. Wreszcie

we wrześniu ub. roku przytrzymano na granicy
pomocnika Kończaka, gosp. Jana Żurawka.

Przeszukano dokładnie powózkę. Pod ładun­
kiem zboża znaleźli strażnicy drutem owinętą
większą skrzynię, zawierającą worek z 10 kg.
sacharyny.

Przeprowadzono rejyizję w mieszkaniu K,
i znaleziono oprócz sacharyny, cygara i kule

do dubeltówki. Na rozprawę powołano 11

świadków, którzy zeznawali na niekorzyść
oskarżonego. Sąd skazał Kończaka na grzywnę

3440 zł z ewtl. zamianą na 1 dzień więzienia
za każde 100 zł. Resztę oskarżonych uwolniono.Rozszarpany trup na fm m kolejowym.

Z Gniezna piszą: Na torze kolejowym za

stacją Jankowo Dolne w powiecie mogileńskim
znaleziono rozszarpanego przez pociąg trupa
mężczyzny. Jak z dokumentów przy nim zna­
lezionych wynika, był to 38-letni stolarz Szaja
Pomerancenbaum z Białorabki w pow. rabskim.

Dotychczas nie stwierdzono, czy zachodzi tu

nieszczęśliwy wypadek czy uplanowane samo­
bójstwo. Najprawdopodobniej Pomerancenbaum

jechał ,,na gapę" i dla uniknięcia kontroli

chciał przejść z jednego wagonu do drugiego,
przyczem stracił równowagę i wpadł pod koła.

ZInowrocławia.
Towarzystwo Popierania Przemysłu Domo­

wego, które zawiązało się z inicjatywy radcy
p, Romaszewskiego i nauczyciela p, Kwieciń­
skiego, otwarło kurs dla bezrobotnych i mło­
dzieży pozaszkolnej, narazie z dziedziny rze­
źbiarstwa, ceramiki i robót ręcznych w szkole

Staszica. Uroczystego otwarcia kursów doko­
pał wiceprezydent miasta Juengst. Przy tej
okazji w'ygłosili okolicznościow e przemówienia
zast. starosty grodzkiego p. dr. Dembowski, ks.

Reiter, inspektor szkolny p. Nowakowski, rek­
tor Synoradzki i kierownik 'kursów p. K wie­
ciński. Na ostatniem posiedzeniu uchwaliła

rada miejska udzielić 500 zł subwencji wymie­
nionemu towarzystwu na urządzone kursy.

Liga Morska i Kolonjałna. Z inicjatywy
prezydenta miasta i dowództwa garnizonu od­
było się w Kasynie 59 p. p. przy ul. Toruńskiej,
zebranie dyskusyjne celem powołania do życia
w Inowrocławiu oddziału Ligi Morskiej i Ko-

lonjalnej. Zebrani uchwalili zorganizować w

Inowrocławiu oddział Ligi Morskiej i zwołać

w tym celu nadzwyczajne zebranie organizacyj­
ne w dniu 24 marca br. W skład tymczasowe­
go Komitetu organizacyjnego w eszli pp.: prof.
Fabiakiew icz, Fr. Benedykciński, dowódca gar­
nizonu płk. Bossak-Hanke, prezydent Jankow­
ski, wiceprezydent Juengst, mec. Muller -

Czarnkowa, red. Przybylski, kpt. Rogowski,
major Wojtowicz oraz dowódca 59 p. p. płk.
Zieleniewski.

Z posiedzenia rady miejskiej. O dbyło się
posiedzenie rady miejskiej. W zastępstwie pre­
zesa mec. Przybyszewskiego, obrady zagaił wi­
ceprezes p. Kreisner. Zaraz na wstępie zgłosił
radny Lisiecki protest, w którym domagał się
w imieniu lokatorów dopuszczenia towarzyszy
do prac poszczególnych komisyj radzieckich.

Wogóle w czasie całego posiedzenia często za­
bierał głos znany demagog i eksposeł p. Wa-

chu Lisiecki, stawiając często demagogiczne
wnioski. Na wymienionem posiedzeniu wpro­
wadził p. prezydent Jankowski w urząd trzech

nowych radnych, a mianowicie: Romana Olkie-

wicza, Michała Klimeckiego i Jakóba Kubanka.

Ustąpienie z urzędu radnego zgłosił p. Kazi­
mierz Lewandowski. Sprawę projektu rozpo­
rządzenia w -'rzedmiocie ustanowienia godzin
otwierania i zamykania zakładów handlowych
i niektórych przemysłowych referował radny
Wróblewski. Sprawa planu zabudowania i za­
kończenia ulicy Solankowej oraz Wilkońskiego,
którą referował radny Lisiecki, została uchwa­
lona. Sprawę Gromczyka referował radny
Smoczkiewicz. Uchwalono zasadniczą pretensję
gminy do p. Gromczyka przekazać na dobro

poszkodowanej elektrowni miejskiej, a rentu-

jącą kw otę 37.988,72 zl jako ewentualnie snorną

przelać na K. K. O. m. Inowrocławia jako re­
zerwę aż do ostatecznej decyzji. Sprawę wy­
dzierżawienia kawiarni nad stawem referował

p. Kreisner. Po uchwaleniu tych spraw przy­
stąpiono do rozpatrywania i uchwalenia bud­
żetu na role 1931-32. Prezydent Jankowski
wskazał na najdalej idące oszczędności w bud­
żecie. Budżet miasta Inowrocławia zmniejszo­
no z sumy 2 104.350 na 1.938.670 zł. Uchwalono

sumę 500 zł na biednych akademików kujaw­
skich, jako pomoc materjalną w studjach.

Walne zebranie Tow. Restauratorów n a

miasto i powiat Inowrocław, odbyto się w salce

hotelu ,,Pod Lwem". Zebraniu przewodniczył
p. Chudysiewlcz. Wybrano następujący zarząd:
prezes Józef Eckert, wiceprezes Bronisław

Krantz, sekretarz Jaskólski, zast. sekretarza

Zbierski, skarbnik Paczanowski, ławnikami zo­
stali pp,: Langner, Drewa, Pankau i Górny,
a komisję rewizyjną tworzą pp.: Truszkowski,
Walisko i Chałupczak. Pozatem w ybrano
jeszcze delegatów do Związku Stowarzyszeń
Polskich oraz członków sądu honorowego.

Toruń.
Kurs sanitarny w Toruniu. Izba Rzemieślni­

cza w Grudziądzu zorganizowała na życzenie
Cechu fryzjerskiego kurs sanitarny dla fryzje­
rów mistrzów. Otwarcie kursu nastąpi przez
lekarza powiatowego dnia 2 marca br. o godz.
20-ej w ,,Gospodzie Cechów".

OseSBraScB.

Walne zebranie Tow, im. fes. Piotra Skargi
odbyło się w Domu Katolickim. Zagaił prezes

p. aptekarz Wolski, witając licznie zebranych
gości. Przystąpiono do sprawozdań z całorocz­
nej działalności towarzystwa. Następnie wy­
głosił nauczyciel p. Dolecki referat p. t. ,,Wal­
ka z handlem kobietami i dziećmi". Nad refe­
ratem wyłoniła się bardzo ożywiona dyskusja,
w której zabierali głos: ks. wik. Klementow-

ski, ks, wik. Kinka, ks. prof. Baniecki, p. Lit-

kowski i prezes p. Wolski, W'końcu przes p.
Wolski podał do wiadomości, że przyszłe ze­
branie odbędzie się 16 marca br. w Domu Ka­
tolickim. Na nowych członków zapisali się p.

dr. jur. Stan'sław Strzyżowski, nauczyciel p.

Depczyński. nauczyciel p. Leon Echaust, p. in­
spektor cukrowni chełmżyńskiej Franciszek

Sell.

WiacSoBBraoścfizCfeelntiasH.
Podziękowanie. Dyrekcja cukrowni w Uni-

sławiu ofiarowała na opał dla bezrobotnych
miasta Chełmna 200 zł. Magistrat ceniąc w y­
soko ten szlachetny czyn, składa na tej drodze

p. dyrektorowi i pp członkom zarządu najser­
deczniejsze podziękowanie.

Z rocznego walnego zebran'a powstańców
narodowych. Zarząd grupy chełmińskiej Po­
wstańców Narodowych zwołał członków do

,,Dworu Chełmińskiego", by złożyć sprawozda­
nie ze swej działalności w ubiegłym roku. Ze­
branie zagaił prezes p. Komosióski, w itając
kpt. Borows'kiego, kpt. Grudę Adama, por. Je-

leniewiczą i delegatów okręgu Sysnarskiego,
Szymkowiaka i Łoszniowa. Protokół odczytał
sekretarz p. Kasprzyk. Na marszałka walnego
zebrania powołano delegata zarządu okr. p.

Szymkowiaka, na. sekretarza p. Kasprzyka, na

ławników pp. kpt. Borowskiego i Kaniewskie­
go. Z treściwych sprawozdań działalności od

chwili zaistnienia grupy, jakie prezes i sekre­
tarz złożyli, dowiadujemy się, jakie trudne

i smutne chwili przechodził zarząd, zanim do­
czekał się potężnego rozwoju. Wspomnieć na­
leży również o zaszczytnej misji propagando­
wej, jaką pełni grupa chełmińska przez obja­
zdową sztukę amatorską, opracowaną przez

naszego ziomka p. Robaczewskiego pt. ,,Dla
Ojczyzny" i ,,Nie damy Pomorza". Po udzie­
leniu ustępującemu zarządowi absolutorjum do

nowego zarządu wybrano: prezes - p. Ka­
sprzyk, wiceprezes - p. Matuszewski, sekre­
tarz - p. Szczerbicki, skarbnik - p. Ceraficki,
zast. sekr. - p. Trykowski, komendant - p. Ko­
mosiński. Do komisji rewizyjnej w eszli pp.:

Chyliński, Domagalski i Michalak Franciszek.

Sąd honorowy tworzą pp.: Matuszewski,

jWolff i Dobrzalski. Jako ławników wybrano
pp. Robaczewskiego i Mielcarskiego. Poczet

sztandarowy pp.: Lipiński, Wichrowski i Kur-

kowski. Następnie ude'korowano 41 powstań­
ców ,,Krzyżem Powstańców" i ,,Krzyżem Wa­
lecznych" b. armji sprzymierzonej gen. Bułak-

Bałachowicza.

W wolnych głosach przemówi! kpt. Gruda,
nawiązując do łączności, jaka istnieje pomię­
dzy powstańcami a armją czynną.

W sprawie zlikwidowania bezrobocia wśród

powstańców, usunięcia w instytucjach państwo­
wych i samorządowych emerytów oraz męża­
tek i tych, którzy niegdyś przeciw nam pola­
kom wytknęli ostrze bagnetów, mówił senjor
Dobrzalski. Obecną sytuację gospodarczą, po­
wodującą coraz to większe bezrobocie, a na­
wet łaknięcie kawałka chleba, omawiano bar­
dzo poważnie i postanowiono wysłać odpo­
wiednią rezolucję do p. prezesa rady mini­
strów z uprzejmą prośbą o łaskawe spowodo­
wanie, aby natychmiast zwolniono tych, któ­
rzy niesłusznie pobierają dwu- i trzykrotne
wynagrodzenie i pensje, a w miejsce ich przy­
jęto bezrobotnych, a w pierwszym rędzie pow­
stańców broni, którzy w chwilach najkrytycż-
niejszych przedzierali się przez kordon i dosta­
tecznie przyczynili się do odzyskania niepodle­
głości Rzeczypospolitej Polskiej.

Kradzież z włamaniem. Nocą 20. bm. wła­
mali się nieznani sprawcy do mleczarni spół­
dzielczej w Wielkich Łunawach pow. chełmiń­
skiego i skradli beczkę masła wagi 25 kg. i S

i pół kg. masła w opakowaniu po pół i ćwierć

kg. Pozatem sprawcy zabrali jeszcze inne dro­
bne przedmioty ogólnej wartości 200. zł,
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JELENCZ. Złote gody. Obchodzili złote

gody poż'ycia małżeńskiego rodzice ks. prob.
miejscowego p. J an i Katarzyna z Rozkwital-

skich Mazellowie. Jubilatom ,,Szczęść Boże".

Mrgissswlcca.
Strzelanie o premjc. N adgoplańskie Tow.

Sokół w Kruszwicy, urządza przez caiy miesiąc
marzec strzelanie z wiatrówek o cenne premje.
Strzelanie odbywa się od godz. 7 wiecz. co­
dziennie w 6ali p. Daleszyńskiego. Docbód ze

strzelania przeznacza się na zakupienie umun­
durowania dla członków. M iłośników strzela­
nia zaprasza się

Bezrobocie. M iasto nasze posiada obecnie

przeszło 200 bezrobotnych, z których około 70

jest zatrudnionych przy pracach nad planowa­
niem ziemi wzgl. sypaniem nowej ulicy. Za­
trudnieni są przeważn'e bezrobotni mający licz­
ne rodziny na utrzymaniu. Z państwowego
funduszu bezrobocia pobiera 36 bezrobotnych
zasiłki, liczba ta wzrośnie do liczby około 60,
gdyż pozostali nieotrzymywali zasiłków z po­
wodu sezonu martwego który trwa do 2 marca.

Komitet charytatywny przyszedł z pomocą bez­
robotnym przez wydawanie naturaljów, jak

węgla, chleba, grochu i t. p. Również dzieci

szkolne dostają śniadanie przed nauką w po­
staci garnka mleka i dwóch bułeczek. Dalsza

redukcja robotników nie jest przewidziana
prócz cukrowni, która w przyszłych dniach

zwolni 10 robotników,
Z wykładów religijnych. O statni wykład

pt. ,,Hipnotyzuj, spirytyzm itp.", w ygłoszony
przez ks. prafata-prepozyta Schoenborna, cie­
szył się wielką frekwencją. Mówca zobrazował

powstanie, ceremonje i różne sztuczki hipno-
tyzmów oraz ich szkodliwe działanie.

Złote gody. Państwo Andryszakowie ob­
chodzili jubileusz 50-lecia pożycia m ałżeńskie­
go. Jubilatom udzielił błogosławieństwa ks.

prałat-prepozyt Schoenborn, pięknem przemó­
w ieniem w kościele kolegjackim. Jubilatom

zasyłamy ,,ad multos annos".

Węgorzyn oow . wąbrzeski.
Tow. śpiewa ,,Cecylfa" z Orzechowau r z ą­

dziło w sali p. Grzeszewskiego w Węgorzynie
,,wieczór pieśni". Program złożony z pięknych
utworów, przyciągnął licznych gości miejsco­
wych i z okolicy. Biorąc pod uwagę, że chór

ten zawiązał się dopiero przed kilku tygodnia­
mi, zaznaczyć trzeba, że całość utworów wy­
padła znakomicie, co należy zawdzięczyć w

pierwszej l'nji dzielnemu dyrygentowi, kiero-

wn'kowi szkoły w Orzechowie p. A- Pozor-

skiemu.

WąpffSfgsfcs.
Walny zjązd delegatów Związku Tow. Po­

wstańców i Wojaków obwodu wyrzyskiego. W

Domu Polskim w Wyrzysku odbył się doroczny
walny zjazd delegatów towarzystw Powstań­
ców i Wojaków obwodu wyrzyskiego. Zjazd
zagaił prezes obwodowy p, Z. Grochowski.

Wybrano przewodniczącym zebrania p. starostę
Wuyka. P. starosta przyjmując przewodnictwo
stwierdził, że pragnie zawsze współpracować
z organizacjami Powst. i Wojaków i je w spie­
rać, jeżeli te zachowają swą apolityczność i bę­
dą pracować dla dobra i potęgi państwa. Na­
stępnie przewodniczący zebrania powołał jako
sekretarza p. Kabata a na ławników pp, Drób-

kę i Bogaczyka. Zkolei wysłuchano szczegóło­
we sprawozdania Z działalności członków zarzą­
du obwodowego. W skład nowego zarządu
obwodowego weszli pp.: Grochowski Zenon

z Wyrzyska prezes, Kwiatkowski St. z Nakla

wiceprezes, Chrzan Fr. z Wyrzyska komendant,
Maciejewski z Dzwierszna zast. komendanta,
Kabat St. z Wyrzyska sekretarz, Sauer Sewe­
ryn z Łobżenicy zasf. sekretarza, Kowalski

Wacław z Wyrzyską skarbnik, Czerwiński Aloj­
zy z Osieka ref. oświatowy i Piechota Andrzej
z Nakla ref. organizacyjny. Dalej wybrano ko­
misję rewizyjną, sąd honorowy i delegatów na

zjazd okręgowy. Następnie uchwalono pro­
jekty wniesione przez zarząd obwodowy a) re­
gulaminu funduszu zapomogowego na wypadek
śmierci, b) regulaminu dla nagrody wędrownej
obwodu i c) regulaminu dla nagrody dla naj­
lepszego Strzelca obwodu. W wolnych głosach
przemawiali pp.: Gromotka, Grochowski, Ucie-

chowski, Kabat, Maciejewski i inni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
K. Grochowski, Wągrowiec. Szkolą Han­

dlu Morskiego w Gdyni. Proszę się tam

zwrócić po prospekt,.
Obywatele z Izdebki. Niestety wykup

tych skrytek jest konieczny.

Hodowla jęczmienia browarnianego.
Polska odmiana - kujawska.

Polska należy do krajów, które dostarczają
jęczmienia browarnego na wywóz. Eksportuje
się go do Belgji, Niemiec, Holandji oraz do

Skandynawji. Kraj nasz ma odmiany jęczmie­
nia o wysokich kwalifikacjach, nie licząc od­
mian zagranicznych u nas rozmnażanych. Jęcz­
mienia nadającego się na uprawę w pewnych
tylko rejonach naszego kraju nie mamy i do­
piero czyni się starania, żeby go wyhodować.
Wyhodowaniem jęczmienia browarnego, pol­
skiej odmiany, zajmują się stacje doświadczalne,
rozsiane po całym naszym kraju. Na Kujawach
znajduje się majątek, posiadający laboratorjum
nasienne, kierowane przez właściciela tegoż
majątku. (Majętność Rucewko pow. Inowrocław

właśc, inż. Kazimierz Putz), Wyhodowano tam

jęczmień, który uprawiany w calem Poznań-

skiem i Pomorzu daje plony nie wiele się róż­
niące. Jęczmień ten ma nazwę - kujawskiego.

Jest rozpowszechniony w naszych stronach.

Odmiana ta, o wysokiej wartości ziarna, konku­
rująca z dobremi odmianami zagranicznemi, dą
się tak scharakteryzować:

Jęczmień średnio wczesny, słomę ma nor­
malnej wysokości, dość twardą, dzięki czemu

jest odporny na wylegańie. Jako browarowy
dwurzędowy, posiada kłos wydłużony i zwisa­
jący. Ziarno jego, typ wyborowego jęczmienia
browarnego, jasnożólte, pękate i bardzo raączy-

ste, niezbyt ciężkie, posiada cienką łuskę; pro­
cent łuski wynosi 7,8. Piwowar woli mały pro­
cent łuski, bo im mniej ona waży, tem więcej
przypada na składn'ki użyteczne. Wiadomo

również, że jęczmiona o grubej łusce źle wpły­
wają na dobroć wyrabianego z nich piwa. Za­
letą jęczmienia kujawskiego jest znaczna plen­
ność i odporność na niektóre chorobv.

Jęczmień kujawski pod względem plenności
wybija się w latach 1929-30 na pierwsze miejsce,
pozostawiając za sobą zagraniczne odmiany.
Nie można tego brać za 6tałą normę, w 'każdym
bądź razie rezultaty uzyskane przemawiają za

tem. aby hodowlą jęczmienia kujawskiego ży­
wiej się zainteresować i w swem gospodarstwie
ną próbę choćby go posiać.

Uczelnie dla młodzieży wiejskiej.
W Poznańskiem są dwie uczelnie, t. zw .

Uniwersytety Ludowe, przeznaczone przede-
wszystkiem dla dorosłej młodzieży wiejskiej.
Dobroć ich polega.na tem. że nauka jest grun­
towna, a nie zbyt długo trwająca. i Młodzież

wynosi dużo wiadomości i doświadczenia życio­
wego. Poza wykładami bowiem profesorowie
rozmawiają i dyskutują caly dzień ze słucha­
czami i z słuchaczkami. Uniwersytety Ludo­
we są zakładami Ggólnokształcącemi i wycho-
wawczemi pod względem obywatelskim, a opar­
te są na zasadach religji katolickiej. Wykła-

dowcami są ludzie z wykształceniem uniwęr-
syteckiem. Latem panienkom udziela się tak­
że robótek i uczy się gotowania.

Dla młodzieży żeńskiej trwa kurs latem od

4 maja do 30 sierpnia. Nauka wraz z utrzy­
maniem kosztuje tylko 350 zł. Chcąc być
przyjętym, pisze się do dyrekcji po program,

załączając na porto 25 gr i 50 złotych na po­
czet czesnego. Resztę czesnego płaci się
równemi ratami na początku każdego miesiąca.

Adres dyrekcji: Uniwersytet Ludowy —

Dalki, poczta Gniezno Wlkp. lub Uniwersytet
Ludowy — Odolanów Wlkp.

Z(ariMlziffleHzcE
Miesięczne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia

św. Wincentego a Paulo przy kościele św.

Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) odbędzie się
w poniedziałek, 2. bm. o godz. 5,30 po poł. w

szkole im. Królowej Jadwigi przy ul. Gabryela
Narutowicza.

Kino ,,Nowości'* wyświetla podwójny pro­
gram p. t. ,,Żelazny grobowiec" i , Biały Pirat".

Kino ,,Orzeł" wyświetla podwójny film p. t.

,,Ulubienica Maharadży" i ,,Milość dziewczynki
z musichallu" .

Kino ,,G;*yf'* wyświetla film dźwiękowy p. t,
,,Rapsodja węgierska".

Kobieta pod samochodem. Na ul. Chełmiń­
skiej obok kina ,,Nowości" wpadła pod prze­
jeżdżający samochód ki'erowany prźez Szmar-

galskiego Leona (Podgórna 9), starsza kobieta

nazwiskiem Mośałczka, zam. w Michalu, od­
nosząc lekkie ohrażenia lewej nogi i ręki. Szo­
fer przewiózł pokaleczoną do szpitala, gdzie
udzielono jej pomocy lekarskiej.

Zarząd Komitetu Miejskiego L. O. P. P.
w Grudziądzu zamierza urządzić w najbliższych
dn'ach kurs informacyjny O, P. G. i O. P . L.,
który odbędzie się w godzinach wieczornych
i jest bezpłatny. Osoby, które mają zamiar

wziąć udział w kursie, zechcą nadesłać zawia­
domienie pod ad esem Komitetu (uL Szpitalna
nr. 1-2). O terminie rozpoczęcia kursu wyśle
zarząd imienne zawiadomienie.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. koło

Grudziądz. W czwartek dnia 5. bm. odbędzie
się w sali Gospody Abstynentów przy ul. Gen.

Hallera 3 roczne walne zebranie członków Zw.

Inwalidów Woj. R. P. O punktualne przybycie
wszystkich członków prosi Zarząd.

Wiadomości z farholi.
Osobiste, Złożyli egzamin czeladniczy w

zawodzie krawieckim uczniowie: J. Buchholz

J. Łabicki i J. Myszka z Tucholi. Egzamin
mistrzyni w modniarstwie złożyła p. Ireiya Ho-

wtlówna. Egzamin m'strzowski w zawodzie

siodlarskim złożył p, Rohde przed Izbą Rze­
mieślniczą w Grudziądzu.

Z Tow. Ludowego. W lokalu Browaru od­
było się miesięczne zebranie Tow. Ludowego,
które zagaił prezes p. Szulczyński. Sekretarz

p. Kociak odczytał protokół z walnego zebra­
nia, zarazem mial wykład o przysiędze. Spra­
wozdan'e z urządzonego wieczorku złożył pre­
zes, dziękując wszystkim, którzy się przyczynili
do urządzenia i uświetnienia tegoż wieczorku.

Z życia Sokolic, Odbyło się w sali hotelu

,,Du Nord" zebranie Sokolic, które przy licz­
nym udziale członkiń zagaiła przewodnicząca
p. Kantecka. Członkinie wydziału zdały kolej­
no sprawozdanie z roku ubiegłego. Omawiano

sprawę zlotu dzielnicowego, który odbędzie się
dnia 12 lipca br w Gdyni. W miejsce ustę­
pujących członków wydziału pp.: Pozorskiej
i Kamińskiej, wybrano pp.: Kamińską H. i Ho-

wilównę I

Ze Związku Inwalidów Cywilnych. S e k r e ­
tariat Koła Związku Inwalidów Cywilnych
czynny jest w każdy wtorek i piątek od godz.
10—12 u p Skórki ub Starodworcowa 1. Przyj­
muje się nowych członków oraz załatwia się
wszelkie sprawy.

W a l n e zebranie właścicieli nieruchomości
odbyło się w sali Browaru. Zagaił wiceprezes
p. Szulczyński. Wybrano nowy zarząd w skła­
dzie pp.: Praśniewski T. prezes, Szulczyński
W. zastępca. Janeczkowski St. sekretarz, Pup-
pel St. zastępca. Latzki J. skarbnik. Ławnicy
pp.: Czemicą i Weyna. Komisję rewizyjną two­
rzą pp.: Szraelter L., W ienekowski Fr. i Jeliń-
ski. Omawiano sprawę waloryzacji wierzytel­
ności hipotecznych na nieruchomościach w

Niemczech które winny być zgłoszone celem

waloryzacji najpóniej do dnia 31 marca br.
Z S. M. P. męskiej. W szkole powszechnej

odbyło się zebranie Stow M łodzieży Polskiej
męsk'ej na które przybyli patron ks. Porzyń-
ski i naczeln'k okręgu p. Marciniak. Zeb-anie

zagaił prezes p Mecbliński. P- Pęski Wł. wy­
głosił referat na temat: ,,Młodzież a alkohol'*

po którym odbyła się ożywiona dyskusja, wyni­
kiem tego założono kółko abstynenckie gdzie
odrazu przystąpiło 25 członków. Wygłoszono
dwie deklamacje.

Z walnego zebrania S. M. P, żeńskiej. W

szkole powszechnej odbyło się nadzwyczajne
walne zebranie Stow. Młodzieży Polskiej żeń­

skiej, takowe zagaił przy licznym udziale

druhen ks. patron Porzyński, który wygłosił
odczyt p. t. ,,Akęja katolicka a S. M. P.". Po­
nieważ zarząd wybrany na walnem zebraniu

ustąpił, wybrano nony zarząd. Czynności pre­
zeski będzie narazie sprawował ks. Porzyński,
A. Baranowska sekretarka, M. Bierwagenówna
skarbniczka, Z. Glazówna gospodyni, J. W oź.

niewska bibliotekarka. Poczet sztandarowy pp:

Iwicka, Barlikówna i M ięsikowska.
Ze Stow. Nauczycieli, Odbyło się w lokalu

p. Ossowskiego miesięczne zebranie miejscowe­
go Koła Stow. Naucz. Porządek obrad zawie­
rał szereg spraw organizacyjnych, referat p,
Zóllera na temat ,,M etoda Decroliego", omó­
w ienie zagadnień z ,,Języka polskiego", czaso­
pism pedagogicznych oraz wolne głosy.

ffiastemsościzIczswb.
Czy poczytalna na umyśle? Dwudziesto­

siedmioletnia Stefanja S. z Tczewa za kradzież

złotego zegarka z mieszkania p. Krauzego zo­
stała skazana na 3 miesiące więzienia z odro­
czeniem kary na dwa lata. Na wniosek obroń­
cy, zawezwany został pow. lekarz dr. Ltczner-

ski celem zbadania, czy oskarżona- czasem nie

cierpi na kleptomanię. Po zbadaniu stanu umy­
słow ego oskarżonej p. dr. Licznerski uznał

sprawczynię kradzieży za poczytalną na umyśle.
Zrehabilitowani. W związku ze sprawą po­

bicia p. Hirsza i Klejny, zostali oskarżeni pp.
W. Żwan oraz B Dominik o popełnienie krzy­
woprzysięstwa. Po przesłuchaniu 12 świad'ków

i obronie p. mecenasa Hempowicza z Tczewa,
sąd uwolnił obydwóch oskarżonych od winy
i kary.

Brak pamięci, czy nierozwaga. W jednej
z restauracji tczewskich jakiś nieznany pan po­
zostawił paczkę, w której znajdowało się 50

premjówek dolarowych i. siedem deklaracyj.
Ptasi kłusownik. Na cichym i mało odwie­

dzanym cmentarzu ewangelick'm zauważono

porost awiane sidła i pętle na chwytanie pta­
ków. Policja wszczęła energiczne kroki, celem

wytropienia pomysłowego kłusown'ka.

Plany Mojżesza K. spełzły na niczem.S p r z y ­
krzywszy sobie w domu rodzicielskim życie,
16-letni żydek z ŁodziMojżesz K., podebrawszy
ojcu kilkaset złotych, drapnął z domu celem

wydostania się na morze, aby tą drogą dobić

do Australji, gdzie jak się tłumaczył, zamierzał

zakupić jakiś interes. W Tczewie go jednako­
woż spotkał zawód. Zatrzymany przez pólicj(

nie umiał dać odpowiedzi na 3 pytania: skąd -

dokąd — poco, co go na jakiś czas pozbawiło
wolności, a następnie wysyłka z powrotem do

domu rodzicielskiego, gdzie go czeka stosowna

nagroda.

Energjanie zawsze popłacą. Rządca z Go-

rzędzieja został skazany na 100 zł grzywny za

pobicie i bezprawne pozbawienie wolności ro­
botnika Antonego Zielińskiego. Wyrok zapadł
przez delegowaną izbę karną ze Starogardu do

Tczewa. Przewodniczył na rozprawie sędzia
sądu okręgowego p. Kłodnicki.

Walne zebranie Klubu* Wioślarskiego K. P.
W. w Tczewie odbyło się w świetlicy kolejo­
wej. Zagaił prezes p. Hryniszczak. Na mar­
szałka zebrania powołano p. Kopfa, na sekre­
tarza p, Ossowskiego, na ławników pp.: De-

ręgowskiego i Ossowickiego. Po wygłoszeniu
szczegółowych sprawozdań i udzieleniu ustępu­
jącemu zarządowi absolutorjum przystąpiono
do wyboru nowego zarządu, w skład którego
weszli pp.: Hryniszczak prezes, Barcza I.wice­
prezes, Cylkowski II. wicep-ezes, Jakubowski

sekretarz, Knitter skarbnik, Witkowski naczel­
nik, Kłosińs-ki zast. naczeln, i gospodarz
Gockowski Komisję rewizyjną stanowią pp.:

Bąkowski, Słomiański i Szulfer. Do sądu ho­
norowego powołano pp.: Kopfa, Zawadzkiego
Konrada, Czarnowskiego, Jaruszewsk'ego i So­
wińskiego. Na wniosek prezesa p. Kopfa pod­
niesiono składki członkowskie z 50 gr. na 1 zł

miesięcznie, ustalono przytem składkę dla

'-ziomka dożywotniego na 30 zł jednorazowo.

Swlecie.
Walne zebranie Tow. Kupców Samodziel­

nych odbyło się we Dworze Magdaleny. Ze­
branie zagaił prezes p. Braun, witając bur­
mistrza miasta p. Kostkę, dyr. Centrali Związku
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu p. Rado-

jewskiego oraz członków Towarzystwa i gości.
Po odczytaniu protokółu przez sekretarza p.

Majewskiego, przyjęto do Towarzystwa nowego

członka — Komunalną Kasę Oszczędności w

Świeciu, kierowaną przez dyr. p. Mrozeka. Na

marszałka zebrania wybrano jednogłośnie p.

dyr. Donarskiego, poczem nastąpiły sprawozda­
nia z całorocznej działalności Towarzystwa.
Wyczerpujące sprawozdanie ze swych czynno­
ści złożyli: prezes p. Braun, sekretarz p. Ma­
jewski, skarbnik p. Wardziński i w imieniu ko­
misji rewizyjnej p. Bałachowski. W skład no­
wego zarządu wybrani zostali: prezes dyr.
Braun, wiceprezes Domachowski, sekretarz

Majewski, zast sekretarza Popławski skarbnik

Wardziński, ławnicy: Bartel i dyr Donarski,
a do komisji rewizyjnej pp.: Bałachowski i Na­
pierała, Komunikaty z Cent-ali zreferował p.

prezes Braun. W wolnych glosach ł wnioskach

burmistrz p. Kostka poruszył sprawę bezrobo­
cia i żebractwa, apelując do kupiectwa, aby
gremjalnie wzięło udział w koncercie na rzecz

bezrobotnych, a także wysunął projekt wpro­
wadzenia systemu bonowego datków dla że­
brzących. Poruszono także konieczność utwo­
rzenia Kola Drobnego Kupiectwa w Świeciu,
a p. Bałachowski sprawę nadgodzin.

Oswfatlce.
Posiedzenie sejmiku powiatowego. Odbyło

się posiedzenie sejmiku powiatowego. Obec­
nych bylo 44 członków. Pierwszym punktem
obrad bylo uchwalenie budżetu na rok 1931-32.

W obszernych dyskusjach skreślono przewi­
dzianą kw otę na referat oświaty pozaszkolnej
oraz dział kultury i sztuki, skreślono kwotę
8375 zł na utrzymanie instruktorjatu rolnego,
oraz inne pozycje ze względu oszczędnościo­
wych. Budżet zamyka się kwotą 1015.960 zł.

Usilowane samobój'stwo zrozpaczy. Dnia

26 lutego doręczono pewnemu fun'kcjonariuszo­
wi państwowemu dekret zwalniający go z posa­
dy. Nieszczęśliwy tem tak bardzo się przejął,
że usiłował pozbawić się życia zapomocą re­
wolweru. Zamiarowi jednak przeszkodził pe­
wien posterunkowy, który odebrał niedoszłemu

samobójcy rewolwer.

Pożar. U oberżysty Hieronima Narlocha

wybuchł pożar, który strawił stodo'ę, chlew

oraz wszystkie narzędzia rolnicze. Ogólna
szkoda wynosi około 20.000 zł.

PRUSZCZ - BAGIEN1CA. Z życia K. P. W.
Odbyło się walne zebran'e Kol. Przysp. Wo'sk,
ogniska Pruszcz - Bag'enica. Prezes p. Bąk
złożył sprawozdan'e z pracy zarządu. Człon­
ków liczy ognisko 81. Po udzieleniu absolutor­
jum staremu zarządowi, wybrano nowy i to pp.:

Bąk prezes, Wilkiewicz sekretarz, Czysz skarb­
nik, Przyborski ref. kasy samopomocy, No­
wotny ref. oświatowy, Gąsowicz komendant.

Komisja rewizyjna pp,: Pęcikiewicz, Duzowski

i Szraiber,
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 2 marca 1931 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Symplicjusza p., Heleny ces.

Jutro : Kunegundy król., Sylwina b.
Wschód słońca: godz. 6,49.
Zachód słońca: godz. 17,37.

DYŻURY APTEK:

1) Apteka Piastowska,plac Piastow ski 25,
telefon 682;

2) Apteka pod Złotym Orłem, S tary Ry­
nek 14, tel. 98.

~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 w niedziele
i święta od 11—2. Obecnie w Muzeum w y­
stawa graficzna artystów polskich.

- B'bljoteka Ludowa ul Jana Kazimie­
rza nr 9 Wypożyczalnia otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13. po­
n adto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15 19

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou-

ring Klub, ulica Libelta nr. 5, tel. 2256, od
9 -1 9 wydaje zniżki kolejowe - wszelkie

informacje w sprawach artystyczno-wy
cieezkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, poniedziałek ,,Młody las". Wobec

olbrzymiego zainteresowania sztuką ,,Młody
las" grany będzie jeszcze w bieżącym tygod­
n iu 2 razy (we środę i sobotę). Należy więc
skorzystać z ostatnich okazyj ujrzenia tego
wielce artystycznego widowiska.

Gościnny występ Teatru Toruńskiego,
W czwartek 5 b. m. O'degrana zo stanie

przez zespól teatru toruńskiego operetka Ja-

coby'ego p. t. ,,Targ na dziewczęta".

Popołndniówka niedzielna (operetka),
W niedzielę najbliższą odegrana będzie

po cenach zniżonych piękna i melodyjna
o peretka ,,Noc w San Sebastjano". Będzie to

zarazem nieodwołalnie ostatnie przedsta­
wienie tej sztuki. Obsada premjerowa.

Sztuka o nastroju wielkopostnym.
W dniu 11 marca wchodzi na afisz na­

szego teatru 5 obrazów z Ewangelji p. t.

,,Syn Boży", w wykonaniu niem al całego ze­
społu, w reżyserji K. Koreckiego.

Pokłosie niedzielne.
Już marzec. Dziwnie niewyraźna figura.

Zimy jakby już nie było, wiosny jeszcze nie
widać. Poplątane jedno z drugiem, a w re­
zultacie nic. Odbija się to przedewszystkiem
n a życiu towarzyskiem, rozrywlsowem, któ­
re przecież ściśle jest związane z porą roku
i pogodą. To, co mamy obecnie, jest poło­
wiczne i, jakby to powiedzieć — przetrącone
w krzyżu.

Frontem do morza i Pomorza- Pod tem

aktualnem hasłem zorganizowana została

sympatyczna ,,Akademja morska" w teatrze

miejskim . Program ciekawy i urozmaicony.
Inicjatywa godna poparcia.

Sportowcy zebrali się w ,,Strzelnicy",
gdzie zmierzyli swe siły atleci pomorscy
i łódzcy, a w Resursie Kupieckiej urządził
,,Dobry Rzut" premjowe kulanie kręglar-
skie.

Polecenia godnem przedsięwzięciem jest
wycieczka do Muzeum miejskiego, gdzie Po­
dziwiać należy pięknie obesłaną wystawę
najlepszych grafików polskich.

Bywalcy ,,Savoy'u" mieli w sobotę zmar­
twienie. bo żegnał się z Bydgoszczą dosko­
nały zespół Ihma. Pocieszyli się jednak
szybko, bo p. Gbiorczyk, który przedstawił
się ze swoją orkiestrą w niedzielę, okazał,
że jest świetnym mistrzem w swoim fachu.
Tłok w oba dni ogromny.

,,Pod Orłem" koncertuje w dalszym cią­
gu Kłobucki, w ,,Bristolu" dużem powodze­
niem c'eszy się zespół Konarskiego.

To byłoby, zdaje się, wszystko, co o wczo­
rajszej niedzieli można napisać. Niedużo!

(bak.)

— Profesor Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej w Bydgoszczy p. Mondral zo­
stał przeniesiony z dniem 1 m arca br.

do Poznania. Grono kolegów i współ­
pracowników p. prof. Mondrała urzą-
dziło z powodu tego w sobotę dnia 28-go
lutego obiad pożegnalny.

— Sędzia polubowyzłożył 20 z! na pomoc

doraźną dla bezrobotnych,

—,,0 jedwabnłctwie i oprawie morwy"
mówić będzie dziś 2 m arca o godz. 18,30
p. dyrektorowa Guntzlowa na kursie dla
miłośników ogrodnictwa — w sali szkoły
przemysłowej przy ul. Św. Trójcy. Drugi
w ykład ,,o kwiatach jednorocznych" wygło­
si prof. I. Denderski. Zakończenie kutsu

odbędzie się 5 marca.

— Z sejmiku powiatowego. Zastępcą
przewodniczącego sejmiku powiatu bydgo­
skiego na opróżnione przez śmierć dr. Szu-

kalskiego z Koronowa miejsce wybrano ks.

prob. Hamerskiego z Wtelna. Do wydziału
powiatowego powołano adwokata Kosidow-

skiego z Koronowa. Do Rady Nadzorczej
Komunalnej Kasy Oszczędności weszli pp.
dyrektor Baier z Koronowa i Szews z Mą­
kowarska.

HdzardziśdB0!ul3 Ra głupfrh.
W zeszłym tygodniu mieszkańcy ulicy Gar­

bary, byli świadkami gorszącej sceny. Miano­
w icie jacyś hazardziści ustawiwszy sobie stoliki

na ulicy, zapraszali przechodzących do gry w

,,trzy karty", w ,,trzy blaszki", lub też w ,,łań­
cuszek", w co kto chciał, do wyboru ,,aby
handel szedł".

Wkrótce jednak ci, którzy przegrali, zorien­
towawszy się, że padli ofiarą oszustwa, zażą­
dali od oszustów zwrotu wydartych im pienię­
dzy, skutkiem czego doszło do awantur a na­
stępnie do bójki. Poszkodowani nietylko, że

stracili swoje krwawo zapracowane grosze, ale

jeszcze oberwali guzy. Niech to będzie nauką
dla innych, aby nie dawali się wciągać w zasta­
wione na g'upich sidła.

Nowe koło Ch. D.
na Hnieiiny-iocizi^ .

W niedzielę dnia 1-go m arca odbył się w

wielkiej wiosce gospodarskiej Łodzią, poło­
żonej kilka kilometrów za Naklem, wiec

Chrześcijańskiej Demokracji. S ala p. Tess-
m era zapełnioną była zwolennikami Ch. D.,
przybyli także zwolennicy innych stro n­
nictw politycznych.

Wiec zagaił rolnik p. Kubiński, który po­
wołał na sekretarza p. Szwedę, a na ławni­
ków pp. Teodora Świnkę i Wojciecha Ma-
zurka.

Nasamprzód p. przewodniczący udzielił

głosu redaktorowi ,,Dziennłka Bydgoskiego"
p, Formańsk'cmu, który wygłosił referat o

obecnem położeniu politycznem, społecznem
i gospodarczem, a przedstawiwszy cele i za­
d-ania Chrześcijań skiej Demokracji, zachę­
cał do założenia kola Ch. D. na Aniel'ny—
Łodzią, które to wioski gospodarskie leżą o-

bok siebie.
W dyskusji nad referatem przemawiali

pp.: Kubiński, Włodarczyk, Milczewski, Oli­
wa i referent. Przedstawiono przedewszyst­
kiem bolączki rolnictwa i indu wiejskiego
w chwili dzisiejszej oraz domagano się znie­
sienia podatku obrotowego,który pociąga za

sobą podrożenie towarów i artykułów pier­
wszej potrzeby, co odbija się na skórze sze­
rokich w arstw społeczeństwa. Najlepszym
dowodem upadku rolnictwa jest fakt, że cu-

krownia w Nekle ma być zamienioną na fa­
brykę samochodów.

Po dyskusji uchwalono założyć Koło Ch.
D. na Anieliny-Łodzią.

Do zarządu wybrani zostali pp.: Kubiński
jako prezes, Wawrzyniak jako sekretarz,

Włodarczyk jako sk arb nik , Świnka i Mil­
czewski jako ławnicy.

Na członków zapisało się kilkunastu ze­
branych. Dalsze zgłoszenia przyjmuje prezes
p. Kubiński.

Nowemu Kołu Ch. D. ,,Szczęść Boże!"

Z rocznego walnego zebrania.
Sokcła VIII.

Roczne walne zebranie zagaił prezes gnia­
zda p. Czesław Kossecłki w sali Strzelnicy. Na

przewodn'czącego walnego zebrania powoła­
no p. Giezkę Józefa, który powołał do pióra
p, Bulińsk'ego, a na ławnika p. Polewskiego
Maksymiljana. Prezes gniazda p. Czesław Kos-

secki przedstawi! całokształt pracy zeszłorocz­
nej. Następnie składał sprawozdanie sekre­
tarz gniazda p. Majka, przedstawiając stronę
administracji gniazda w roku ubiegłym. Skarb­
nik gniazda p. Kazimierz Kowalski przedsta­
wił stan kasy, który zakończono saldem 169,40
zł. Stronę techn'czną gniazda przedstawił na­
czelnik p. Wiktor Polewski. Gniazdo VIII po­
siada dobrych zawo-dnków sportowych, którzy
w roku ubiegłym zdobyli wiele nagród, tak w

zawodach okręgowych, zawodach przysposo­
bienia wojskowego i w zawodach międzyklu-
bowych. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono ustępującemu zarządowi absolutorjum.

Nowy zarząd składa się z następujących
członków: pp. Józef Glezek - prezes, Czesław

Kossecki - I wiceprezes, Jan Majka - sekre­
tarz, Maksymiljan Polew ski - skarbnik, Wiktor

Polewski - naczelnik, Władysław Kasperek -

zast. naczeln'ka, Józef Buliński - zast. sekre­
tarza, Jan Wypijewski - gospoda-z, Kazimierz;
Kowalski, Gracjan Dzięgelewski, Wojciech To-

maśko - komisja rewizyjna, Tadeusz Gałęzew-
ski, Ignacy Janiszewski, Bronisław Błaszkie­
wicz - sąd honorowy.

Wielki pokos
drobiu, gofęlbi, królików ipsów

w Bydgoszcsy.
W salach p. Baeckera (dawniej Patzer) przy

ul. św. Trójcy, bydgoskie Tow. Hodowców kró­
lików i drobiu urządziło tegoroczny pokaz.
Wystawiono 360 numerów, między niemi drogie
francusk'e ,,Rexy" (król'iki) oraz polskie grono-

stajki krzyżowane z rasowymi ,iRexami",
Wśród nich futerkowe króliki ,,Angora". Z kur

wyróżniają się zielononóżki. Pięknie przedsta­
wia s-ię również dział gołębi pocztowych i kilka

psów rasowych, zwłaszcza doga hrabiny Ren-

ner, odznaczona złotemi medalami na wysta­
wach zagranicznych, dwie dogi majora Fabi­
szewskiego (tresowane w zakładzie Fr. Budy),
oraz dwa w'lki i wyżeł Fr. Budy. Rzadkością
są piżmowce M Robakowskiego i dwie wycho­
wane od małego sowy-puchacze.

Otwarcie pokazu odbyło się uroczyście ub.

soboty przed południem. Przemawiali o racjo­
nalnej hodowli jako podstawie dobrobytu spo­
łeczeństwa i państwa dyr. Raczkowski —- jako
przedstawiciel wielkopolskich kółek rolniczych,
i nowy prezes hodowców bydgoskich p. E. Ja­
worski, godny następca długoletniego prezesa

Slo-mińskiego, który przeniósł sw ą hodowlę kur

i królików do Karsina pow. Chojnice.
Na otwarcie wystawy specjalnie przybył

z Poznania por. Bogdański, prezes związku ho­
dowców gołębi pocztowych na O. K. VII. i de­
legat Pomorskiej Izby Rolniczej p. Dablński.

Komisja sędziowska złożona z prof. Trybul-
skiego z Warszawy i pp. Fretera i Beckera

z Bydgoszczy dokonała oceny, wydając kilka­
naście nagród, medale i listy pochwalne. Rozda­
nie nagród i zamknięcie pokazu nastąpi jutro,
we wtorek, wieczorem o godz. 8.

Wystawa jest otwarta tylko jeszcze dziś

i jutro o godz. 9 rano do 8 wieczorem. Zasłu­
guje na zwiedzenie przez każdego.

Premiowe zawody krągiarskie
odbywają się na dwutorowej kręgielni
w Resursie Kupieckiej z inicjatywy
klubu kręglarskiego ,,Dobry Rzut1*.

Chodzi o dziesięć premji wartości ogól­
nej 1 5Ó0 złotych.

Uroczystego otwarcia zawodów prem-
jowych dokonał w sobotę, dnia 28 lu­
tego, o godzinie 2 po południu prezes
klubu ,,Dobry Rzut** p. K. Kujawski
w obecności redaktora ,,Dziennika Byd­
goskiego** p. Form aóskiego, prezesa
klubu ,,Kręglorzut'* p. Mroza, prezesa

klubu ,,Poczta'* p. Deji oraz kilku zwo­
lenników sportu kręglarskiego.
Największą ilość punktów uzyskali do­

tychczas: 47 pp. Berndt, Laska i Ciupek,
46 pp. Sentkowski, Mróz i Wołoszyn,
45 pp. Formański, Klorek, Jaros i Ja-

szck, 44 pp. Bigoński, Balcer i Nowak.
Zainteresowanie wśród zwolenników'

sportu kręglarskiego jest ogromne. Za­
wody trwać będą do czwartku, dnia 5
m arca włącznie. Spodziewać się nale­
ży dalszego przypływu tuzów kręglar-
skich.

Przed nowym gmachem Powiatowej Kasy Chorych w Chełm nie.

Goście, którzy przybyli na uroczystość poświęcenia.
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Z życia Chrzęść. Demokracji.
Nowe koło Ch. D. w Bydgoszczy.

Przy życzliwem poparciu sąsiadów, to

jest koła Ch. D. na Okolu, zawiązało się na

przedmieściu Czyżkówko odrębne koło na­
szego stronnictwa - umiarkowanego śród

ka.

Zebranie organzacyjne odbyło się ub. so­
boty w sali p. Glapy. Przybyło około 30 sym­
patyków. Zebraniem kierował urzędnik se-

kretarjatu okręgowego p. Sosnowski. Refe­
rat o potrzebie organizacji i wzajemnej po­
mocy - jako środka rozwóju ludzkości -

,

pełen trafnych porównań, wygłosił red. No­
wakowski.

Bez dyskusji uchwalono stworzenie kola

Chadecji w Czyżkówku. Do tymczasowego
przewodzenia nowemu kolu upoważniono p.

Walentego Szymańskiego i przydano mu do

pomocy jako mężów zaufania trzech obywa­
teli zamieszkałych przy ulicy-Koronowskiej
i przedłużonej Grunwaldzkiej.

Zebranie Ch. D. Koła Wielkie

bartodzieje
odbyło się w sobotę, dnia 28 lutego w

lokalu p. Feliszkowskiego, poświęcone
specjalnie sprawom lokalnym i organi­
zacyjnym. Chodziło o rozwój koła,
sprawę kasy, sprawę mężów zaufania
i sprawę ab.onowania i dostarczenia

,,Dziennika Bydgoskiego". Przemawiali

pp.: prezes Świerkowski, red. Formań

ski, Szulc, Storma, Dobladnica i Jędra-
szczyk. Zarządowi poruczono sprawę
zachęcenia członków do liczniejszego
przybywania na zebrania oraz sprawę
werbowania nowych członków. Na

przyszłe zebranie ma być zaproszonych
dwóch mówców. Po dwugodzinnych
obradach prezes p. Świerkowski zam­
knął zebranie.

— Ofiary na rzecz bezrobotnych.Z ło t y c h

20,- jako ofiarę na bezrobotnych zamiast

wieńca na grób ś. p. Bilażewskiej złożyli w

administracji naszego pisma p. Karolostwo

Bauerowie.

Emerytowany zawiadowca stacji p.J.Ku-
gler złożył również złotych 5,- .

— Czyj pas zapędowy? W komisarjacie V.

policji państwowej, przy ulicy Zamojskiego 8,
znajduje się do rozpoznania i odebrania zupeł­
nie nowy pas zapędowy 15 ćtm. szeroki, po­
chodzący najprawdopodobniej z kradzieży. Po­
szkodowany może się zgłosić po odbiór tegoż
w godzinach urzędowych.
.....— Sprzeniewierzenie.Pani Wi-ktorja B ubacz,
zamieszkała przy ul. Leśnej 34, zgłosiła w po­
licji, że w październiku ub. roku obstalowała

u stolarza G. przy ul. Św. Trójcy, meble, na

które wpłaciła 500 zł wekslami. Obstalowa-

nych mebli jednak, ani zwrotu weksli nie otrzy­
mała, gdyż G. ulotnił się niewiadomo gdzie.

— Kradzieżdrobiu. W nocy z 26 na 27 bm.

nieznany sprawca włamał się zapomocą oder­
wania kłódki do chlewa p. Michała Klimczaka,
zamieszkałego przy ulicy Toruńskiej 66, gdzie
skradł 8 kur i trzy kaczki, które na miejscu
ubił.

— Kradzież kieszonkowa. Panu Janowi Ko­
czorowskiemu, zamieszkałemu przy ul. Prome­
nada 2, skradziono dnia 27. bm. w pewnej re­
stauracji przy ul. Gdańskiej 200 zł gotówki
z kieszeni ubrania.

— Ujęcie zbiega. Ujęto 18-Ietnicgo Leona

Kubiaka, który zbiegłszy z Krajowego Zakładu

Wychowawczego w Chojnicach, dokonał na tu­
tejszym terenie szeregu drobnych kradzieży.
Odstawiono go z powrotem do zakładu.

Głuchoniemy staruszek

najechany motocyklem.
Dnia 27, bm. o godz. 11,45 na rogu ulicy

Dworcowej (róg Gamma) najechany został mo­
tocyklem pocztowym 70-letni staruszek, głucho­
niemy Władysław Wojciechowski, zamieszkały
przy uL Kujawskiej 39. Biedny staruszek do­
stawszy się pod koła motocyklu, odniósł powa­
żne okaleczenia na obu nogach, poniżej kolan

i karetką pogotowia ratunkowego został odwie­
ziony do lecznicy miejskiej. Kierowca motocy­
klu, nie obejrzawszy się nawet, zbiegł tak, że

nie zdołano ustali'' 'ego tożsamości, ani też nu­
meru motocyklu. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że zostanie on wykryty, a dochodzenia wy­
każą, kto ponosi winę.

— Strzelanie z wiatrówek. K. S.,,Promień' *

przy Tow. Powst. i Wojaków Bielawy - Skrze-

tusko urządza z dniem 3 marca strzelanie

z wiatrówek o drogocenne nagrody w lokalu

p. Sikorskiego przy uL Jagiellońskiej 49. Na­
grody oglądać można w oknie wystawowem
w firmie Bydgoski Dom Towarowy. Zarazem

zawiadamia się wszystkich członków, że

schadzki odbywają się w każdy wtorek i so­
botę. Zainteresowanym podaje się.do wiado­
mości, że sekretarjat klubu znajduje się obec­
nie pod adresem: M. Jagła, ul. Senatorska 38.

Przy bólach lub zawrotach głowy,
szumiewuszach,bezsenności, złein samopo-

czuciu, pobudzeniu, należy natychmiast zasto­
sować wypróbowanyprzy tych dolegliwościach
środek, wodę gorzką ,,Franciszka-Józefa**.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Walne zebranie Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji
Kola śródmieście

odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 marca

o godz, 7,30 wieczorem w lokalu Stronni­
ctwa przy nl. Dworcowej 2.

Na porządku obrad zajmujący referat

wygłosi p, red. Nowakowski.

ZA ZARZĄD:
(—) Balwiński,

wiceprezes.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28 lutego 1931 roku.

5% Pożyczka kouwersyjna 00,00-49 Vs % P*

8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt
00,03-87 y.

6% listy żytme Pozn. Ziem. Kredytowego
00,00-15,00

Bank Polski I. e m . . .......... ............ 133,00-000,00
Dr. Roman May I em. *

-
* 00,00— 27,00

Tendencja Utrzymana.

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28. 2 . 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ....................................................... 1 8 , 4 0 - 18 ,30
P s z e n i c a ................................ 22,50- 23,00
Jęczmień przemiałowy .... 19,75- 20,75
Jęczmień brow arow y................... 24 ,00 - 25,00
Owies ............................ .... 17,50— 18,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 27,00— 28.00

Mąka pszenna 63'proc. .... 36,50- 39.50

Otręby żytnie * 12,75- 13,75
Otręby pszenne -

.. .. ... 13,75— 14,75
Otręby pszenne (grube) .... 15 ,00 - 16,00
R z e p a k ............................................ . . 3 8 , 0 0 - 4 0 ,0 0

G o r c z y c a ........................4 2 ,00— 47,(30
W y k a l a t o w a ..................................... 28,00— 31 ,00
P e l u s z k a ................................ .... 32,00— 35,00
Groch Viktorja -

. . . . . .
- 24,00- 28,00

Łubin niebieski. . . . . . . . 19,00— 21,00
Łubin żółty . ......... 29,00— 82 .00

Seradela ........... 62,00— 68,00
Koniczyna czerw ona ................... 200,00-300,00
Koniczyna biała ....... 2 7 0,00-370,00
Koniczyna szwedzka ..... 183,00-210,00
Koniczyna żółta odłuszczana *110,00—125,(-O
Koniczyna żółta w łuskach -

* 58,00- 65,00
Tymoteusz - -

*
- -

.
-

.
-

* 80,00-100,00
Rajgras angielski * 93,00-110,00
Tatarka ............ 24,00— 27,00

Bank Polski płacił w dniu 2 marca za:

dolary amerykańskie 8,88'/i - 8,8714
funty szterlingów 43,18
franki szwajcarskie 171,05
franki francuskie 34,821/2
marki niemieckie 211,23
guldeny gdańsńkie 172,65
szylingi austrjaekie 124,88
liry włoskie 46,55
korony czeskie 26,3214.

Giełda warszawska
dnia 28 lutego 1931.

Papiery Państwowe i obligacje

4-pioc. poż, inwest. - - - - 000,00 095,75
4-proc. inw. seryjne sztuki *

- 000,00 103,00
3-proc. poż. b u d . ....................... 000,00 050,00

10-proc. poż. kol. ...... .000,00 108,50
5-proc. poż. kol. konw. -

. . . 000,00 046,00
Akcje w złotych

Bank Polski ........ 1 3 5,50-130,00
W . T . W ę g l a ........................... 000,00-031,00
Lilpop ......... . . 0 0 0,00—020,50
Ostrowieckie Zakłady .... 000,00-045,00

Powról
Wróciłem i znowu jestem
Kochani, pomiędzy wami,
Jak zawsze z tym samym gestem,

Tylko bogatszy rymami.

Bo w czasie krótkich wywczasów
Przedziwne wiodłem rozmowy

Z zadumą milczących lasów

W zachodu lunie różow'ej.

Bowiem obmyłem swą duszę
Wśród szczytów lśniących srebrzyście,
Wśród świerków jak pióropusze
W śniegow'e strojnych okiście.

Bo jadąc sanną wśród w'ioski

Wsłuchany w dzwoneczków granie
Po drodze gubiłem tro-ski,
Smutki rzucałem za sanie.

Bo zrozumiałem nareszcie

Po śniegów błądząc kobiercu,
Dlaczego ludziska w mieście

Są tak niedobrzy w sercu.

Wróciłem i znowu jestem
Kochani, pomiędzy w'ami,
Ja zawsze z tym samym gestem,
Tylko bogatszy rymami.

Henryk Zbierzchowskl,

— Tylkopo10 groszypłacą wojskowi o-

raz młodzież szkolna, udając się zbiorow'o

na pokaz drobiu, gołębi i królików w salach

Patzera. W niedzielę odwiedziło wystawę
kilka set osób. Wystajja otw'arta tylko do

jutra.
— Lokatorzy! Biuro Powszechnego Zwią­

zku Lokatorów i Sublokatorów znajduje się od

1 marca br. przy ulicy Długiej 42. Go-dziny
biurowe od 8—12 i od 15—17.

— Ujęto dwie osoby za kradzieże z włama­
niami, jedną za kradzież, dwie za przekrocze­
nie sanitarno-obyczajowe, dwie za opilstwo
i awantury i jedną za przemytnictwo,

PROGRAM W KINACH.

APOLLOwyświetla tylko jeszcze do wtorku

włącznie wielkie, katolickie arcydzieło filmowe

p, t . ,,Cudą w Górach Massabielskich"(L our­
des). Kto nie w'idział jeszcze tego przepięknego
filmu, niech spieszy zatem do kina Apollo. Dla

młodzieży szkolnej wyświetlać będzie kino

Apollo w poniedziałek i wtorek specjalne
przedstawienia po 30 gr wstępu o godz. 3 i 4,30.

CORSO, Dziś i jutro po raz ostatni dwie

ostatnie se rje filmu pt, ,,Demon doliny śmierci".
Druga serja wraz z streszczeniem, 6tanowi ca­
łość.

KRISTAL, Dziś po raz ostatni potężny
dźwiękowiec, który czaruje swą mocą, wielko­
ścią i grą artystów p. t. ,,Pochodnia", czyli
pieśń wolności z czasów rewolucji francuskiej.

Pochodnia" obfituje w szereg ślicznych melo-

dyj i ładnych,scen z walk ulicznych. Zasługuje
przeto, aby ją koniecznie zobaczyć. Nadpro­
gram farsa dźwiękowo-mówitma.

MARYSIEŃKA.Że kino to tryumfuje z swo-

jemi filmami niememi, mieliśmy możność prze­
konać się naocznie. I jeszcze jedna składa się
na to przyczyna, a mianowicie dobre filmy i ob­
fity program, np. taka komedja ,,Zastępca na­
stępcy" bawi szczerze treścią i sytuacjami,
a dramat ,,Trzy twarze Wschodu" daje dużo

emocji, zwłaszcza ataki zepelinówŁ na Londyn.
NOWOŚCI. Przepiękny film dźwiękowy pt.

,,Hai Tang", odnosi niebywały sukces. Nie­
zwykle staranna realizacja filmu, dostarcza nam

bardzo ciekawych szczegółów z życia elity ro­
syjskiej oraz smutne dzieje artystki teatru chiń­
skiego. Pełna tajemniczego czaru wschodu

Anna May Wong odegrała rolę ,,Hai Tang" po
mistrzowsku. Dziś ,,Hai Tang" po raz czwarty
na ekranie.

OKO. Dziś na ogólne żądanie publiczności,
która wskutek braku miejsc nie mogła ujrzeć
najwspanialszego arcydzieła produkcji francu­
skiej p. t. ,,Z dymempożarów". Film ten to

największa cpopea miłości i poświęcenia. Aby
| dać możność ujrzenia tego arcydzieła najszer-

szym warstwom publiczności, dziś I-szy seans

o godz. 5 od 50gr bilet. Na scenie nowa

rewja p. t . ,,U nas najpiękniej'szy program".

ZMARLI.

Ś. p. AntoniMocek, z Poznania, lat 40.

Ś. p . Wanda z Powidzkich Michalska z

Poznania, lat 46.

Ś. p. Wojciech Liwiński, z Orchowa,
lat 70.

Ś. p. StefanKslążkiewicz,z Poznania.

Pijąc

piwa Browaru Bydgoskiego
dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym
Współobywatelom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
720) Ustronie 6. Telefon 1603 i 1608,

Poradnik dla rolników.
Wapno mularskie a rolnicze.

Coraz częściej uświadomieni rolnicy zwra­
cają się do wapna, jako do środka poprawy

wadliwych gleb. Co tu zresztą rozprawiać?
Jeśli ziemia chora i strupieszała, to czy z na­
wozem, czy bez nawozu nic z niej rolnik nie

w yduka.
Tylko, że jedna tu zachodzi triidność, jak się

wziąć do tego wapnowania. Jakiego wapna

użyć? Jak z niem postąpić? Zasadniczo są

dwa gatunki wapna, do celów wapnowania zie­
mi: jedno działające ostro, energicznie, paląco,
a drugie wapno niegaszone, zawierające jakby
samą treść owego lekarstwa. Wap-no takie zna­
ne jako mularskie trzeba po sprowadzeniu trzy­
mać w suchem miejscu, do chwili użycia, na­
tomiast bezpośrednio przed zużyciem zlasować,
ale nfe na śmietanę, tylko na drobny suchy pył.

1 Robi się to w ten sposób, że dolewa się doń

w ody w skrzyni, albo wprost na klepisku zdała

od słomy, ale tylko tyle, by potrzaskało na

mielutki proszek i nie było wilgotne. Sześć do

ośmiu kubełków wody na korzec, to wystarczy.
Taki pył zaraz się rozsi-ewa, lecz musi to być
czas, kiedy ziemia po wierzchu sucha, a wiatr

nawet listka na drzewie nie porusza. Stosuje
się takie wapno na ziemie ciężkie -ilaste, albo

średnie mocno zakwaszone. Wapno to, ponie­
waż jest jakby esencja, gdyż zawiera zgórą 90

procent czystego wapna działa silnie spulchnia-
jąco, a używa go się w ilości około 10 kwintali

na morgę, albo i więcej, bo ziemie, o których
mowa, dużo go wymagają. Po rozsianiu, ziemię
zwapnowaną przejeżdżamy natychmiast ciężką
broną, by ów pył wapienny z rolą wymieszać.
A robić to trzeba zawsze na sucho, unikając
nawet rosy. Wapno rolnicze jest w stosunku

do palonego o połowę mniej warte, a jest to

wapno niepaione, tylko zmielone na p-roszek.
Im lepiej zmielone na drobny pył, tem lepiej
działa. Wapno takie jest wzięte al-bo ze skały
wapiennej, od wieków sterczącej np. w Polsce

gdzieś w kieleckiem, albo z kopaliny pod tor­
fami np, w okolicach rzeki Noteci. Jest to

wapno łąkowe, takie same jakie się często tra­
fia w różnych okolicach, małemi gniazdami.
Wapno takie wysuszone mieli się tak samo jak
skalne, ale jest lepsze dla rolnika niż wyrabia­
ne z twardej krystalicznej skały. Ten rodzaj
wapna używa się na ziemie lżejsze, zakwaszone,
bo jest mniej palące i wolniej działa. Daje go

się 10—15kwintali na morgę. Robota z niem

łatwiejsza, bo wapno takie nie nagryza odzieży,
ani rąk nie pali, jak proszek z palonego wapna.

Co do sposobu i czasu rozsiewania wapna rol­
niczego, te same należy zachować przepisy,
co i przy wapnie palonem.

PosłuchaJ,Jak szcząńcie Cis woła!

Jeżeli Ty szczęścia nie szukasz - szczęście szuka CiebieI
Dnia 10-go marca 1931 roku rozpoczyna się miesiąc bogactwa, miesiąc, w którym

wygrane sięgają do kwoty

38.000 .000 ZIOIYCB
jest-to miesiąc ciągnienia 5-tej klasy Państwowej Loterji. - Narzekasz, a ukrywasz
sie przed szczęściem, które Cię woła. Wiedz o tem, że główna wygrana 5-klasy
wynosi lOOOOOO ZCOTYCO

przyczem co drogi numer wygrać musi I — Cena losu tylko 50 złotych.
50 złotych nikogo nie zrujnuje, natomiast kolosalne wygrane, jakie łatwo osiągnąć
mozesz - dadzą Bi lepsze i spobo'niejsze jutro. Więc gdy szczęście woła

posłuchaj się!
Spiesz do najszczęśliwszej kolektury

Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Pomorska 1
i nabądź los klasy 5-ej.

Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast! — Zamiejscowym wysyła się losy po

uprzedniem wpłaceniu należaości na konto czek. P . K . O. Nr 212694. (4S06

Najsiczęiliwsn losy sprzedaje tylko ,,Uśmiech Fortuny'* Bydgogjcz, HomorłKa 1.

Aż do Rygi.

— Czy ten balon daleko poleci?
— Jeżeli pani wsiądzie do gondoli, to

możliwe, że aż do Rygi...

Między żydkami.
— Słuchajcie! Ma być wydana czarna

lista kupców i przemysłowców, którzy
dopuścili swoje weksle do protestu.

— Uj, to będzie wielka lista i ona może

dużo kosztować. Łatwiej byłoby wydać li­
stę tych niewielu, których weksle nie były
protestowane.
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DZIAK GOSPODARCZY
Światowe przesilenie w przemyśle

nie Jest łatwe do opanowania.
Racjonalizacja pracy, uprzemysłowienie kolonlj i państw rolniczych, groza dumpingu
sowieckiego, walki celne - oto wiazanka przyczyn hamujących nadejście dobrych czasów.

Załagodzenie przesilenia rolnego wy­
daje się sprawą, stosunkowo wiele łat­
wiejszą, niż opanowanie kryzysu prze­
mysłowego. Przed t'ygodniem wyrazi­
liśmy właśnie przekonanie, że zabójczo
niskie ceny powinny się poprawić,
poczynając od nowych zbiorów.

Nasze rozumowanie w tym względzie
streszcza się następująco: Gdy przed
dwoma laty ceny spadły i ujawnił się
nadmiar produktów% rolnicy, nim się
zorjentowali w sytuacji, zdążyli silą
bezwładności obsiać taki sam obszar i
tak dobrze go uprawić jak przed ro­
kiem . Obecnie rozporządzając dwu-
letniem doświadczeniem i, będąc do­
kładnie wypłókani z gotówki, silą rze­
czy muszą swą produkcję zmniejszyć
na całym świecie. Ponieważ m ała nad­
wyżka zbóż (wobec,sztywnego spożycia)
wpływa na gwałtowny spadek cen, od­
wrotnie więc zniknięcie tej nadwyżki
(niedobra nie można się spodziewać,
chyba przy wielkim hietjlodzaju) mnsi

poprawić ceny do wysokości pełnej
opłacalności produkcji.

Gdyby więc. przesilenie światowe by­
ło tylko zależhe od produkcji rolnej,
jak chcą niektórzy, załagodzenie obec­
nego przesilenia byłoby kwestją naj­
bliższego czasu. T ak jednak nie jest,
gdyż w' przesileniu tem dragą poważną
częścią składową jest przesilenie prze­
m y słow e, o wiele trudniejsze do opano­
wania.

Największą chmurą na horyzoncie
jest racjonalizacja pracy. Przemysł
znalazł się w objęciach błędnego kola

przyczyn i skutków) Z jednej strony
koszta wytwórczości rosną, z drugiej
jawd się konieczność obniżenia cen,

Rosną podatki, świadczenia socjalne,
płace robotnicze są ustabilizowane u-

niowami zbiorowemi i przemysłowiec
idzie po linji stosow'ania nowych wy­
nalazków, które zmniejszają ilość ro­
botników'. Ale zmniejszenie ilości ro­
botników (czyli zwiększenie wydajno­
ści pracy u pozostałych) to nic innego
jak zwiększenie fali bezrobocia, to no­
we wydatki na świadczenia socjalne,
względnie podatki, które pójdą na

utrzymanie tychże bezrobotnych...
Uprzemysłowienie kolonij i państw

zamorskich postępuje nadal. Wytwory
przemysłu europejskiego, czy amery­
kańskiego są zadrogie, a straty na su­
rowcach specjalnie dotkliwe. Ponie­
w'aż przemysłowcy tych krajów nie

mają do czynienia z naszem ustawo­
daw'stwem społecznem, lata przesilenia
są dla nich dalszą zachętą do wytęże­
nia sił.

Rosja Sowiecka, rozum iejąc dobrze
trudności gospodarki kapitalistycznej,
podwaja wysiłki, aby po zakończeniu

,,piatiletki*1 wejść na rynki z tanim
choć marnym wytworem swych nie-
wolników-robotników. Już dziś sygna­
lizuje się takie drobne fakty, jak np.
te n . że włoska ekspedycja zastała w

oazie Kafra, w sercu Afryki... sowiec­
kie zapałki!

Trudności eksportowe są wodą na

młyn dla zwolenników nieziszczalnej
idei samowystarczalności. Wszędzie
podnoszą się mury celne, z k tó ry ch

jednak korzystają w pełni nowe orga­
nizmy jak Rosja Sowiecka, monopoli­
zująca w swych rękach cały handel

zagraniczfiy, lub kraje egzotyczne, ko­
rzystające z 10—12 godzinnej pracy
dziennej robotnika, pełniącego swe obo­
wiązki niemal za garstkę ryżu (Japon-
ja. Chiny, Indie).

Z powyższych faktów nie można wy­
prowadzić wniosku, że koniunktura nie

ulegnie poprawie w najbliższym cza­
sie. W prost przeciwnie, wyczerpanie
się zapasów na światowych rynkach to

warowycb zdaje się nie ulegać wątpli­
w ości i ponrawa musi nastąpić. Ludzie
wiecznie się od kupna powstrzymywać
nie będą. Inna jest jednak sprawa, że

to polepszenie nie może być radykalne
dla państw silnie uprzemysłowionych.
Nie można sobie wprost wyobrazić w

najbliższym czasie takiego ożywienia
gospodarczego, któreby pozwoliło -na

wchłonięcie 5 miljonów bezrobotnych
niemieckich lub 4 miljonów angiel­
skich. Zdolnośęi. wytwórcze tych mas

są tak wielkie, że rynki spożycia całe­
go ś w i a ta nie nadążyłyby w pochłania­
niu takich ilości towarów.

Z drugiej strony nie można sobie wy­
obrazić, aby kraje zainteresowane nie

znalazly wyjścia. Życie jest niewyczer­
pane w pomysłach i prędzej czy póź­
niej u'sunie w jakiś sposób te olbrzy­
mie rezerwowe armje pracy. W ciągu
lat dziesięciu należy się spodziewać,
że tak Anglja jak Niemcy w najgor­
szym wypadku na skutek ograniczania
potomstwa względnie emigracji wy­
swobodzą się od nadmiaru sil robo­
czych. Taki bowiem wniosek wypływa
z badań demograficznych (nad ruchem

ludności) w tych krajach.
Wynika więc z naszych rozważali, że

1) poprawa w rolnictwie ożywi kon­
junkturę, 2) całkowite wyrównanie
skutków wojny nie nastąpi przed u-

pływem dziesięciu — piętnastu lat, po­
dobnie zresztą jak to było po wojnach
napoleońskich lub po roku 1870.

W płaszczyźnie powyższego wynika
jasno wniosek, że najlepsze widoki na

najbliższą przyszłość m ają kraje tego
rodzaju jak Polska. Specjalnie nasze

państwo, które nie ma nadmiernie roz­
winiętego przemysłu, ani też zbytnich
ilości ziemi uprawnej (nasz przyrost
ludności wyrówna nadmiar produktów
rolnych), które zbliża się najbardziej
do niedościgłego dla innych ideału sa­
mowystarczalnego organizmu gospo­
darczego, — ma największe szanse

rozwojowe. To też lekka nawet popra­
wa konjunktury światowej powinna
przejść po naszych ziemiach falą duże­
go ożywienia. St, Równicki.

Charakterystyka sytuacji gospodarczej
w oświetleniu instytutu badania koniunktur gospodarczych i cen.

Instytut Badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen w na-stępujący sposób ch arak­
teryzuje obecną sytuację gospodarczą. .

Ograniczanie rozmiarów wytwórczości
przemysłowej przybrało w styczniu silniej­
sze rozmiary niż w grudniu. Ogólny' wska­
źnik produkcji przemysłowej obniżył się ze

102,0 w grudniu, do 95,-1 w styczniu. Jakkol­
wiek wzrastająca w dalszym ciągu liczba

bezrobotnych wskazuje n a to, że redukcja
wytwarzania odbywała się również i w lu­
tym, to jednakże zmniejszenie się tempa
wzrostu bezrobocia w ciągu Ostatnich kilku

tygodni zapowiada zbliżający Sie koniec

procesu ograniczania produkcji.
Zmniejszenie zysków przedsiębiorstw ,

głównie w związku ze spadkiem cen, rów­
nież detalicznie, odbiło się ujemnie n a roz­
m iarach akumulacji (narastania) kapitału ,

czego wyrazem jest słaby dopływ wkładów
do in stytucyj.kredytowych. Zmniejszona w

ten sposób podaż kapitału przy zwiększo­
nym popycie z powodu wzrostu zapasów to­
warów mogłaby doprowadzić do znacznego
zwiększenia ciasnoty na rynku pieniężnym.
Jednak sytuacja na rynku pieniężym nie

wykazała dotychczas wyraźnego pogorsze­
nia, lecz tylko zahamowanie procesu upłyn­
nienia się rynku pieniężnego, który odby­
wał się do jesieni r. uh. Należy to przypisać
gwałtownemu ograniczeniu ruchu budow­
lanego i rozmiaru dokonywanych inwesty-
cyj. W początkach lutego dała się zauważyć
pew na poprawa kursów papierów procen­
towych i akcyj w związku z poprawą kur­
sów na giełdach zagranicznych.

Sytuacja w gałęziach produkcji dóbr wy­
twórczych k ształtuje się nad al niepomyśl­
nie. Silne zmniejszenie się produkcji i zby­
tu przy zwiększonych objawach niewypła­
calności, zwłaszcza w metalowym przemy­
śle przetwórczym, w'skazują na to, że po­
nownie wzmożone procesy likwidacyjne nie

zostały w tej dziedzinie jeszcze zakończone.
Środki pieniężne przeznaczone n a sfinan-

suwanie ruchu bucj^wląnego w r. 1931 ze

źródeł publicznych, są w obecnej chwili

znacznie niższe niż w roku ubiegłym.

W przemyśle włók'ienniczym nastąpiło
w styczniu dalsze zmniejszenie się rozmia­
rów produkcji przy skurczonych obrotach.

W najbliższej przyszłości otwierają się moż­
liwości rozszerzenia, zbytu z uwagi na brak

zapasów towarów wiosennych i letnich na

składach oraz ze- względu na znaczną po­
prawę : wypłacalności. Odsetek protestów
wekslowych w łódzkim okręgu włókienni­
czym, który w kwietniu 1930 r. wynosił
15,73%, wykazał od tego czasu niemal nie­
przerwaną tendencję zniżkową, a w styczniu
r. b. spadł do 3,27% t. j. do poziomu pra­
wie normalnego. Podobnie silna poprawa

wypłacalności, dała się również zauważyć
i w okręgach konsumcji tkanin. Przemysł
włókienniczy może się więc spodziewać
wzrostu obrotów celem uzupełnienia skła­
dów handlu; być może, iż wzrost obrotów

nastąpi już w marcu z uwagi na zbliżający
się okres świąt wielkanocnych.

Położenie rolnictwa było w styczniu wy­
jątkowo ciężkie. Przyczyniły się do tego
rosnąco trudności finansowe przy maleją­
cych przychodach. Ceny zbóż i zwierząt

spadły jeszcze w porównaniu-z grudniem,
sprzedaż nabiału gra w sezonie zimowym
podrzędną rolę, zm niejszył się eksport trzody
chlewnej. W lutym nastąpiła pewna po­
prawa w zbycie i w otrzymywanych cenach,
natomiast trudności finansowe nie wydają
się łatwe do zlikwidowania.

W konjunkturze światowej daje się o-

statnio zauważyć pewne zahamowanie pro­
cesów spadkowych. Zmniejszyły się zapasy

niektórych surowców dla przemysłu, a

przedewszystkiem bawełny i ropy naftowej.
Z końcem stycznia i w początku lutego roz­
począł się ruch zwyżkowy cen bawełny i

niektórych metali (miedzi, cyny, ołowiu).
Zwiększyła się w dalszym ciągu płynność

na ważniejszych rynkach pieniężnych, a. w

lutym dał się zauważyć wzrost kursów ak­

cyj i obligacyj.

Sytuację światową pogarsza zresztą za­
ostrzający się stan wojny gospodarczej mię­
dzy państwami, który prowadzi do nieustan­
nego podnoszenia cen i utrudniania wza­
jemnych stosunków handlowych. C ła z n a ­
rzędzi obrony stają się narzędziami wojny,
a to przez kartele i dumping. Zarządzenia
celne, wywołane pragnieniem zwalczania

skutków kryzysu rolnego, wytwarzają rów­
nież tamę dla Swobodnego krążenia towa­
rów i potęgują w poszczególnych krajach
istniejące trudności ekonomiczne. Brak za­
ufania wywołany czynnikami politycznemi
uniemożliwia przepływ długoterminowych
kapitałów z krajów, w których kapitałów
tych jest nadmiar, do' krajów ubogich, co

również hamuje wyjście z kryzysu, unie­
możliwiając nasycenie kapitałem tych kra­
jów. które m.aią duże możliwości inwesty­
cyjne, a brak im zasobów pieniężnych.

Jeżeli chodzi o ocenę możliwości dalsze­
go rozwoju konjunktury w Polsce, należy
wziąć pod uwagę znaczne natężenie pro­
cesów likwidacyjnych na rynku wewnętrz­
nym.. W przemysłach konsumcyjnych (spo­
żywczych) ograniczenie produkcji jest tak

znaczne, zapasy zaś tak niewielkie, że ob­
iektywne możliwości polepszenia sytuacji
wydają się być duże. W produkcji dóbr

wytwórczych warunków poprawy jeszcze
niema, ponieważ występują one dopiero w

późniejszym okresie wychodzenia z depre­
sji (przesilenia). Gdyby spadkowy ruch cen

został zatrzymany, oczywiście po obniżeniu

cen tych towarów, które w czasie depresji
zniżce nie uległj% wówczas wytworzona zo­
stanie objektywną odskocznia dla poprawy

konjunktury, nawet jeżeliby sytuacja rol­
nictwa nie uległa znaczniejszej zmianie na

lepsze oraz zawiodły kapitały zagraniczne.

Oczywiście wówczas rozmiary poprawy by­
łyby nieznaczne.

Przewidywanie w obecnej fazie jest jed­
n a k niezwykle utrudnione ze względu na

ogromne znaczenie nastrojów psychicznych
podczas każdej depresji. Jeżeli podczas o-

żywienia wielką rolę grają dyspozycjo go­
spodarcze, wywołane błędami optymizmu,
w depresji — nadmierny i'objektywnie nie-

U3prawiedliwony pesymizm pogłębia trud­
n o ś c i , wytwarzając nastrój nieufności i o-

bawy. Ąby po dokonaniu się procesów li­
kwidacyjnych nastąpiła po depresji popra­
wa, musi być m. in, przezwyciężony ów na­
strój pesymizmu. Zazwyczaj fakty natury

zewnętrznej (np. strajk angielski w 1926 r.)
przyczyniają się do zniszczenia nastrojów
depresyjnych i stają się bodźcem do wzmo­
żonej działalności gospodarczej. Rolę takie­
go czynnika pobudzającego mógłby odegrać
także silniejszy dopływ kapitałów zagrani­
cznych.

Zważywszy powyższe, usprawiedliwione
wydaje się oczekiwanie, że na wiosnę r. b.

rozpocząć się może w Polsce wzrost aktyw­
ności gospodarczej, której natężeme i trwa­
łość zależeć będzie głównie' od rozmiarów

dopływu długoterminowych kapitałów za­
granicznych. (PAT)

P. dr. Feliks Młynarski, b. wiceprezes
Banku Polskiego, który brał udział w obra­
dach delegacji dla kredytów rolniczych, ja­
ko przedstawicieli Komitetu finansowego
Ligi Narodów, udzielił prasie informacyj w

tej sprawie.
Uchwalono zalecić utworzenie Banku Hi­

potecznego, który częściowo ma się wzoro­
wać na Banku Wypłat Międzynarodowych.
Kapitał akcyjny nowego banku ma wynosić
5' miljonów dolarów; dalsze 5 miljonów do- i

larów na fundusz rezerwowy mają złożyć
zainteresowane rządy.

Bank będzie miał prawo emisji obligacyj
prawdopodobnie w wysokości 10-krotnie

większej od kapitałów własnych, więc po­
czątkowo 100 miljonów dolarów. W miarę
zwiększania kapitałów własnych, powięk­
szać się może i ilość obligacyj. Obligacje te

mają być oprocentowane na 6 procent. Su­
my zdobyte z emisji mają służyć na zakup
listów zastaw'nych towarzystw kredytowych
państw rolniczych, przyczem bank pobierał-

by od 7,5 procent do 10 procent, zależnie od

dokładności urządzeń hipotecznych w po­
szczególnych krajach.

Targi Poznańskie.
W ślad za zniżką cen całego szeregu to­

warów oraz usług, również i Targi Poznań­
skie w roku jubileuszowym znacznie obniży­
ły ceny za stoiska, chcąc w ten sposób
przyjść z pomocą życiu gospodarczemu kra­
ju. Dla każdego wystawcy, który brał uprze­
dnio udział w Targach, odlicza się od cen

zasadniczych h% za każdy udział. Stąd wy­
nika, że dla dawniejszych przyjaciół Tar­
gów cena stoiska będzie wynosiła zaledwie

połowę cen zasadniczych. Również na ot-

wartem polu cena za miejsce została zniżo­
na o cą.25%. — Dla gremjalnycli udziałów

całej branży, organizowanych przez Zwią­
zki, dalsze ulgi są przewidywane. Wynika
stąd, że ta najtańsza forma sprzedaży sta­
nie się dostępną dla wszystkich*
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Rada naczelna Stronnictwa

Narodowego
b bieżących zagadnieniach politycznych.

Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.) W wczo­
rajszą niedzielę zebrała się rada naczel­
na Stronnictwa Narodowego. Uchwa­
lono i stwierdzono, że stronnictwopo­
zostaje nadal w stanowczem i całkowi-
łem przeciwstawianiu się rządom po*
majowym. W sprawie Brześcia zebrani

uznali, że odruch szerokich kół społe­
czeństwa w tej sprawie jest wyrazem

chrześcijańskiej i zachodniej kultury
na-rodu polskiego. W sprawie ratyfika­
cji (zatwierdzenia) umów z Niemcami

rezolucja zaznaczyła, że są one szkodli­
we zarazem dla całości państwa, jak
zwłaszcza dla wystawionych ciągle; na

uderzenia niemczyzny ziem zachodnich,
wobec czego stanowią niebezpieczeń­
stwo i Stronnictwo;Narodowe wzywa

wszystkie czynniki do dalszego zwal­
czania tych umów.

Z ruchu towarzystw.
Filja Budowlana Zjedn. Zaw. Polskiego wzy­

wa kolegów o liczne wzięcie udziału w pogrze­
bie ś. p . Zielińskiego Ignacego, który odbędzie
się dnia 3. bm. o godz. 16 z domu żałoby przy
szosie Szubińskiej 25.

Zw. Tow. Pomocn, Fryzjerskich. Dziś w po­
niedziałek o godz. 20 zebranie u p. Mellera,
plac Piastowski.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".
Plenarne zebranie odbędzie się w poniedziałek
2 marca o godz 19 w lokalu p. Baekera ul. Św.
Trójcy 8-9, Wszystkich członków, którzy za­
legają ze składkami miesięcznemi, w zywa się
do uregulowania tychże, w przeciwnymi razie

nastąpi skreślenie z listy członkowskiej.

Związek Inwalidów Cywilnych. Zebranie

miesięczne 2 marca o godz. 18 w lokalu p. Mel­
lera, plac Piastowski. Komplet członków ko­
nieczny.

Bydgoski Chór Męski. Zebranie plenarne
3 marca o godz. 20 u p. Bielawskiego.

S. M. P. ,,Białe Orlęta". Dziś o godz, 19

próba piramid w Domu Katolickim,

; Klub mandolinistów ItDźwięk11. Miesięczne
zebranie we wtorek, 3. bm, o godz. 19,30 w lo­
kalu p. Szumińskiego przy ul. Jackowskiego.

S. M . P. nGwiazda" przy św. Trójcy. Ze­
branie zarządu dziś o godz, 19,30 w biurze pa-

rafjalnem. O godz. 19 lekcja śpiewu oddziału

młodszego.

Kol, Grupa Powst, Naród, z 1918*19 r. Dziś

2. bm. o godz. 19 zebranie plenarne z wykładem
w lokalu p. Bło'cha, ul Jana Kazimierza 5. Ze­
branie zarządu tamże godzinę przedtem.

Baczność, lekkoatletycy. Trening lekko­
atletyczny dla sportowców cywilnych rozpocz­
nie sję we wtorek, 3. bm. o godz. 19 w hali

sportowej 62 p. p. -przy ul, Sowińskiego.

,,Odrodzenie". Dziś w poniedziałek o godz.
19,30 lekcja w zakładzie księży misjonarzy.

K, S. ,,Astorja", Dziś w poniedziałek w lo­
kalu p. Magdziarza ul. Szczecińską 7 zebranie

zarządu. Treningi ping-pong odbywają się we

wtorki i czwartki od godz. 20—22 w powyższym
lokalu. We w torek trening boksers-ki z powodu
zajęcia sal wypada. Następny trening w czwar­
tek od godz, 20 do 22 w sali Patzera ul. Św,
Trójcy. .

'

Bńmm sa^st'Odig.

YV dniu wczorajszym rankiem było w Pol­
sce dość pogodnie, miejscami chmurąo lub

mglisto. Temperatura o godz. 7 -ej wynosiła
od-1st.do-7st., a w północnej części

Wileńskiego do -U st; temperatury naj­
wyż-sze z dnia poprzedniego sięgały naogól:
4-3 st. do 4-7 st, i tylko w W ileńskiem rde

przekraczały 4-1 st. Drobne opady z doby
ubiegłej ogarnęły niemal całą Polskę, nic

przekraczając naogól 5 mm., w Kaliskiem,
w zachodniej części Pomorza oraz w Mąło-

po-lsce środkowej i wschodniej nic było ich

wcale. Szata śnieżna znikłą w calem do­
rzeczu Wisły, jedynie cienką warstwą utrzy­
muje się na Śląsku.; obszary, położone na

wschód od Bugu zalega niewiele zmienio-na

warstwa śniegu,, sięgająca od 10 do 50 cm.

na Podlasiu i Wileńskiem, około 10 em., na

Wołyniu i Podolu.

WBydgoszczyw dniu dzisiejszym znacz­
ny mróz i wielka wichura.

t
W piątek, dnia 27. II. 1931 r. o godz. 15.30 zabrał nam Pan Bóg, po

długich cierpieniach, opatrzonego kilkakrotnie Sakramentami św., m ojego najuko­
chańszego męża, naszego drogiego ojca, syna, zięcia, brata, szwagra i wuja ś. p.

JózefaKaczmarka
w 42 roku życja, o czem donosi w smutku pogrążona

Żona z e3zi*ećmgn%irodzina.
Nakło, Mieczkowo, Bydgoszcz, Łankowice i Lipiagóra,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3. III. o godz. 4 -tej popołudniu
z domu żałoby przy ul, Hallera. Msza św, odbędzie się w środę, 4. III.

o godz. 8 .30 rano. (4263

V.

Za oadesłane mi życzenia z okazji 25-eio le­
tniego jubileuszu prowadzenia interesu serdeczne

ló^ zeasBloać
Cechowi piekarskiemu a w szczególności p. Ceeh-
mistrzowi Burzyńskiemu i firmie Grey, wszystkim
Krewnym i Znajomym jaboteż Dziennikowi Byd­
goskiem u. :

'
z powaianiem

2132) K. Machaliński, mistrz piekarski

afa Przeciw chudości 4 *

Przez użycie naszego wspaniałego środka odiywczćgo
,,PELNUSAN4 w krótkim czasie znaczne przybr- nie

w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł. 6 , 4 pudełka zł. 2 0 . (2G2

Dr. Gebhard A Co.. Gdańsk 45.

P ilili ii

Przetarg przymusowy.
Dnia 8 marca b r. o godz.

10 sprzedam przy ul. Błonia 22
(skład) najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą (4272

40 puszek
różnego owocu.

WożnJok, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 3 marca b.

11, sprzedam przy ul.
giej 19 najwięcej dającemu ża

natychmiastową zapłatą T4271

. o godz.
il. Dla-

urządzenieskładowe
W ożniak, 'komornik sądo-try.

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 3 muren

br. godz. 10 sprzedam przy o!-
Jagiellońskiej 14najwięcej (ta'-a-
cemu za gotówkę C43J0

11
M. Bertrand kom. sądówy
Bydgoszcz, Suiadeckteh 7.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze

słowo 20 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a o każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.
Drobne

Większe ogłoszenia wśród, drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady ŻO%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

P0LECZI3IA

Hafty
wszelkiego rodzaju, me*

reżki, monogramy wyko­
nuję. Ceny przystępne.
Długa 45;II. 2820

Abałury
wykonuje tanio. Kozłow­
ska, Gdańska 44. (2397

Niklują
posrebrzane wyroby meta-

Sowe. Dworcowa 17 po­
dwórze. Niklownia. (2406

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów , jadalni, sypial'ni
pokoi męskich, kuchni
oraż mebli pojedynczych
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8 , telefon 1921.

9574

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie-

fo rodzaju oraz leżanki,
anapy i garnitury klubo­

we tylko uAndrzeja
Nowaka, WełnianyRy­
nek nr) 5/6, tel. 2143.

19710

f ( srazEpate f l
Zakład

fryzjerski, umebl. 2 .pokoje
i kucbn ę sprzedam za 8009.

Krupczyński, Kowalewo,
Toruńska. (4209

Kamienica
piętrowa', ogród, 17000,
Nowakowski, Dworcowa

nr, 69. (2415

sprzedam
dom z ogrodem za niską
wpłatą. Wiad. w Dzień.

Bydg. 4295

Nowy
dom z piekarnią w Mo­
gilnie na sprzedaż. Bliższe

szczegóły poda Martnuro-

wiez, Toruń, Piernikar-

ska 1. 14075

Fryzjernie f
okazyjnie sprzedam na­
tychmiast, nowoczesnem ,

urządzeniem zł 1600, mie­
sięcznie zł 50. Bydgoszcz.
Dworcowa 69, Nowakow­
ski. ' 2402

Karczma
w wsi kościelnej, 7 mórg
roli z żywym i martwym
inwentarzem z powodu cho­
roby jest natychmiast na

sprzedaż; cena podług
ugody. Zgł. do Dzień. Bydg
pod MKarczma1', (4280

Pianina
tanio sprzedam. Majewski,
Pomorska 65, obok Straży
Pożarnej. 2274

Oddam
10 funtów świeżego gę­
siego puchu. Zgł. 7 mar­
ca. Seminaryjna 10. (4249

Pianino
czarne krzyżowe, firmy
,Fibiger" jak nowe, z po­
wodu wyjazdu zaraz na

sprzedaż za bezcen. Ofer­
ty do fiiji Dzień. Bydg.
pod ,Gotówka”. (2425

Szafa
do rzeczy i wertiko, łóż­
ko dla dzieci, sofa i ostry
wilk na sprzedaż. Bossak,
Orła 34. 4282

2 stogi
żytniej słomy w całości,
kamienie polne i żwir,
witkę koszykarską ca. 100

etr. sprzeda Majętność
Ltędzitowo pow. Inowro­
cław. (4b07

Pianina
niskie ceny, dogodne wa­
runki, długoletnia gwa­
rancja..Majewski, fabryka
pianin, Pomorska 65, obok

Straży Pożarnej. (2420

2 pierzyny (2*23
korzystnie sprzedam. Bo-

siński, Adama Asnysa 3.

e NAUKA yi
Kurs

handlowy popołud. 5 -cio

mi.es. na” prakt. kursach

handl. prof. Jana Henne-

sa, Bydgoszcz, ul. Chro­
brego 7, (własny dom

rozpoczyna sie 1. marca

br. Księgowość szw'ajcar­
ska. Kantor. Zgłoszenia
12-1i6-7. C2460

LEKCJE

Lekcji
pisania na m aszynie tanio
i fachowo w krótkim czasie

udzielam. Dworcowa 31 b

II lewo. 2426

Dziewczyna
do mycia naczyń potrzebna.
Kawiarnia Zacisze, Śnia­
deckich 2. 2405

służącą
samodzielne gotowanie,
pranie, pościel własna dia

jednej pani potrzebna.
Gdańska 159, 11 pr. (2435

Chłopiec
do sprzątania biura po­
trzebny. Uśmiech Fortuny.
Pomorska 1. (4309

Uczennica
fryzjerska która ma rok

rok nauki,poszukuje posa­
dy celem wydoskonalenia
się, najchętniej w więk­
szym interesie. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Uezen-
nica”. 4292

IBjTposiiTrTy(l w i
1 JM K\

POSADY
POSZUKUJĄ

10-15 złotych
dziennie zarobi inteligen­
tna osoba przy sprzedaży
chem.tech. artykułu. Wzór

wysyłamy po przekaz, nń
P. K.O200428 jednego zł.

łub w znaczkach poczto­
wych. ,,Galena” T. z o. p.
Trzemeszno. 4287

Młodszego
podróżującego, dobrze

znającego stosunki Byd­
goszczy i okolicznych
miast, poszukuje hurto­
wnia kolonjalna zaraz.

Zgłoszenia uprasza się
doDz. pod ,C.D.”. (3408

Samodzielną (2434
energicznąbuchalterkępo­
szukuję zaraz. Równocze­
śnie 2 uczennice z do­
brym charakterem pisma.
Zgłoszenia osobiste i pi­
śmienne od godz. 18-tej.
Śniadeckich 41, 11 p. pr.

Leżanki
w ielki wybór, dobre wyko­
nanie po 45 zł sprzedam
Hetmańska 14. I ptr. (24!'4

KH5l)1
K upią

Staucbmaszynę. Zgłosz.
,S.O.”doDz,Bydg,(3978

Solidny
pomocnik do prac akwi-

zyc.yjno * biurowych na

p'ensję i prow'izję po­
trzebny. Zgłosz. Śniadec­
kich 13, I. 4300

UczeA (4-i83
z wyższem wyszkoleniem
może się zaraz zgłosić.
Napierała, Kujaw'ska 27,
skład towarów kolonjąl-
nycb, w-in, piwa i tytoniu.

IPcfrzebRa (2419
pończoszarka do maszyny

13-stki, długiej. Of. do fi­
lji Dz, Bydg. pod ,P .13”,

Kucharka
poszukuję posady do re­
stauracji lub prywatnie.
Oferty filja Dzień, pod
. Kucharka R”. 2399

Praczka
pierze po hotelach, re­
stauracjach, w domach pry­
watnych czysto i tanio.

Sienkiewicza 50, IV. (2408

keeeds
Mieszkanie

trzypokojowe z kuchnią
na I piętrze w okolicy
dworca zamienię na dwa

względnie jeden duży po­
kój z kuchnią w tejże oko­
licy. Wiadomość filja Dzień

Bydg. 2410

Mieszkanie
pokój ;kuchnia zaraz do

wynajęcia za zwrotem

kosztu” remontu. Toruń­
sk a 185. 4293

Mieszkanie
dwupokojowe w mieście
za zwrotem kosztów re­
montu oddam. Oferty pod
.M ieszkanie" do Dz, (4276

POKOJE

Pokój 12312

umebl. dia intel. osoby
Kościuszki .49, i w pobli­
żu ul. Świętojańskiej.

Pokój
dla 1-2 panów. ewtl. ucz­
niów do wynajęcia. Ciesz­
kowskiego 12/13,11 pr.(2431

Pokój
umeblow'any, osobne wej­
ście wynajmę. Chołoniew­
skiego 28. 2430

Pokój
wspólny dla pana 20 zł.

Henryka Dietza 5. (4259

Pokój' (2428
z komfortem oddam. Ciesz­
kowskiego 21, part. Jewó.

Pokój
dobrze umeblowany zaraz

w'ynajmę. Paderewskiego
nr. 7, 1 p. prawo. (2396

Pokój
tanio, obiady 70 gr. So­
w'ińskiego 3. 2518

Pokój
osobne W'ejście. Święto­
jańska 14, li w'prost (2413

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, III. 2401

Pokój
osobne wejście wynajmę.
Jackowskiego 21, parter
lew-o. 2393

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 17,
Up. lewo. (4237

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem. Dworcowa 53,
Ip. 2422

Pokój
umeblow. z kuchnią. Pod­
górna Ba. ” 4277

Pokój
umebl. Śniadeckich 0, II

ptr. pr. (2424

Pokój 12398
Dworcowa 56, III lewo.

Pokój
umebl. frontow'y, osobne

W'ejście zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich 6, Ii p
lewo. (24i.

Pokój (3693
ładnieumebl,bliskodwor­
ca, dla solidnego pana lub

pani zaraz do wynajęcia.
Warszawska 19, II, prawo

Pokój. 14260
do wynajęcia. Grudziądz­
ka 3 w podwórzu I prawo.

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście, telefon, łazienka, z

utrzymaniem lub bez za­
raz do wynajęcia. Gdań-
ska 52, 1 prawo. (224a

Pokój (2433
próżny dla jednej osoby.
Frankego 3, gospodarz.

Pokój
umebl. dla panów. Przy­
rzecze 2. (4274

Pokój 14275
umebl. Chw'ytowo 13a, IM.

Pokój
dla 2panów.Przyrzeeze 11,
piętro p. 427)3

Pokój
Gdańska 52, I lew o. (2407

Pokoje
um ebl, centralne ogrzcwą-

nie, osobne wejście na je-
dDą i dwie osoby, wynaj­
mę. Dworcowa 18 c,(parter
lewo. 2403

Pokój
z osobnom w'ejściem w'y­
najmę. Pawska, Fiorjana
nr. 16. 12421

Dwa
pokoje uraćbl. z używa­
niem kuchni dla bezdziet­
nego małżeństwa cio wy­
najęcia. Zgł,Plac Poznań­
ski 14, skład kol. 4253

)IPoszukują
pożyczki 5,uoo zł na I hi­
potekę, za dobrem opro­
centowaniem. Wiad. w

Dzień. Bydg. 4294

12v,;
debrze. umebl pokoje w

spokojnym domu zaraz

do wynajęhia. Gdańska45
11 prawo. (241G

wnrim

CCRÓŻNE 'M

Obiady
smaczne, obfite 1.20, od

12—6, takie same kolacje.
Dziennie flaki, nogi wie­
przowe, grochów'ka z

wkładką, bardzo tanio po­
lecą rBydgoszezanka'- Her­
mana Frankego 3. (4296

1Zawiadamiam
kupujących realność od

Wilczyńskiego w Ryna-
rzewie, że mam tam (ling
na kontrakcie do żądania,
nie w'pisany jeszcze do

hipoteki. Dyka s, Byd­
goszcz-Szw-ederow,o,
Strzelecka 21.' 44251

Unieważniam
weksel na BK) zl, akcep­
towany yirzez p. Anasta­
zego Żadrzewskiego z/Po­
znania, bez daty płatnoś­
ci, który wykradziono mi

20. II. 31. ze skrzynki li­
stowej. Józef Zadrzew-

ski. . -239Ó

Współniba
do mleczarni, fachowca

możliwie kawalera, po­
szukuję z kapitałem od 8
do 10 tys. Of. pod ,Fa-
ehowiec* filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. 2436

MfliiiyioiiJflti
Kawaler

lat 30, nauczyciel pań­
stwowy szuba, tą drogą
religijną, cnotliwą i nie

biedną towarzyszkę ży­
cia. Panie, które pragną

założyć szczęśliwe ogni­
sko domowe, uprasza się
o łaskawe składanie ofert

do filji Dz. Bydg, Dwor­
cowa 2 pod .()d dobrego
serca”. Dyskrecja: zape­
wniona, 42394

'łbbą^gą'- v
' '

rzuconą na p. Urszulę Mi*

ehalczakównę z Żofędo-
wa odw'ołuje. Alojzy Streh-
lan. (4I45

Wdowiec

lat 48, 7Ó-cio morgowem
gospodarstwem,poszukuje
wdowy, która posiada go­
spodarstwo, z dorosłomi

córkami, celem później­
szego zamążpójśiua z mo­
imi synami. Of. Dzień.

,/Lat 48". 420

- Ka.waJer
llat 32,.rolnik, z majątkiem

2-r.ttO!) zł, poszukuje żony,
najchętniej. gdzieby się
mógł wżenić w gospodar­
stwo. Zgł. proszę przysłać
do Dzień. Bydg. pod ,Nr.
530”. 4552



Sir. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 3 marca 1931 r.
Nr. 50.

KtSlmea

APOLLO
uliia Krasińskiego 3,

telefon 220.

Początekvg.7i9.

Iiijmżl!
Poiiedziałek i wiórek!

Wielkie katolickie arcydzieło filmowe

l
(i Dlanloiiieiysmolnej

w poniedziałek
i wtorek 2 specjalne
przedstaw, po 30 gr.

o godz. 3 i 4,30.

Bilety ulgow e

ważne.

Pierwszorzędna orkiestra

Sala dobrze ogrzana.

Postępowanie upadłościowe. Co do ma­
jątku firmy Obnesorge właśc. Bronisław Kiedrowski
w Czersku wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem
25 lutego 1931 r. o godz. 10,30 przed połudn.
postępowanie upadłościowe albowiem w erzyciele wyka­
zujący swojó pretensje wniosek o to postawili i również
została wykazana niewypłacalność dłużnika. Zarządcą
masy upadłościowej mianuje się p. adwokata Syskiego.
Wierzytelności należy zgłaszać w Sadzie najpóźniej do
dn. 7 kwietnia 1931 r. Do powzięcia uchwały czy
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie
celem wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
w ienia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia
uchwały co do kwestii, wymienionych w g 172 ustawy
o upadłościach, wyznacza się w niżej oznaczonym Sądzie
termin na dzień 18 marca 1931 r. o g. 10 przed
poł. pokój 12 tut. Sądu zaś celem zbadania zgłoszo­
nych wierzytelności termin na dzień 14 kwietnia 1931
o godz. 10 przed poł. pokój 12. Wszystkim, którzy
posiadają jakiekolwiek rzeczy należące do masy 'Upa­
dłościowej, lub którzy tej masie są cośkolwiek dłużni,
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu a naw et poleca się im

aby najpóźu ej do dnia 7 kwietnia 1931 r. don'eśli

zarządcy masy o posiad. takich rzeczy i o tem czy przy
sługują im jakie wierzytelności, z powodu których mie­
liby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy-
Czeirsk, dnia 25 lutego 1931 roku.

4283) Sąd Grodzki w Czersku.

W rejestrze Bank Ludowy Spółdzielnia z odpo­
wiedzialni ścią nieograniczoną w Łabiszynie wpisano
do rej. 1.R.Sp. nr . 5. że uchwałą walnego zebrania
z dnia 3 kwietnia 1930 r. postanowiono, że przed­
miotem jest: 1. udzielenie kredytów w formie dys­
konta weksli, pożyczek skryptowych oraz rachunków

bieżących i pożyczek, zabezpieczonych bądź hipo­
tecznie, bądź przez poręczenie, bądź zestawem pa­
pierów wartościowych, wymienionych w punkcie 5

niniejszego paragrafu, 2. redyskonta weksli, 3. przyj­
mowanie wkładów pieniężnych z prawem wydawania
dow-odów wkładowych imiennych, jednak bez prawa
wydawania takich dowodów płatnych okazicielowi,
4. wydaw-anie przekazów, czeków i akredytów oraz

dokonywanie wypłat i wpłat w granicach Państwa
z tem, że dokonywanie tych czynności dla nieczłon-
ków uzależnione jest od przynależności do Związku
Itewizyjnego, 5. kupno i sprzedaż na rachunek wła­
sny oraz na rachunek osób trzecich papierów- war­
tościowych, państwowych i samorządowych, listów

zastawnych, akcji central gospodarczych i przedsię­
biorstw organizowanych przez Spółdzielnie i Związki
lub centrale gospodarcze, oraz akcjiBanku Polskiego,
G. odbiór wpłat na rachunek osób trzecich, inkaso
weksli i dokumentów- z tem, że w-ykonywanie tych
czynności dla nieczłonków uzależnione jest od przy­
należności do Zw-iązku Rewizyjnego, 7. przyjmowa­
nie subskrybcji na pożyczki państwowe i komunalne
oraz na akcje przedsiębiorstw o których mowa

w punkcie 5. paragrafu niniejszego, 8. zastępstw-o
czynności na rzecz Banku Polskiego i banków pań­
stwowych, 9. przyjmow-anie do depozytu papierów
wartościowych i innych walorów oraz wynajmow-a­
nie kasetek zabezpieczonych. (4285

Łabiszyn, dnia i6 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
Dnia 4 marca br. sprzedam o godz. 10-tej przy

ul. Podolskiej 15 za natychmiastową zapłatą:
autobus marki ,,ChevroletM.

4305) Kucbarz, komornik sądowy.

praismusowii.
W dniu 3. 3. 31. sprzedam najwięcej dającemu za

gotów-kę o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 93s
stół,6krzeseł, zegar, obudówkądo kanapy iławką.

O godz. 13 przy ul. Gdańskiej 131 w firmie Herzke:
większą ilośćgorsetów, trykotów, czapekdziecięcych,
fartuszków, fartuchów damskich, spinek do płaszczy,
1COtuz. guzików,94kartony twystu jediwahn., 500 rolek

nici,100O szt. mechanikido gorsetów i17 parasoli.
4279) Stęźycki, komornik sądowy

W rejestrze Bank Ludowy Spółdzielnia z odpowie­
dzialnością nieograniczoną w Łabiszynie wpisano do R.

Sp. nr . 5, że uchwałą nadzwyczajnego walnego zebrania
z dnia 27 czerw-ca 1930 r. podwyższono udział na 500 zł
a roczną wpłatę na udział na 40 zł. -4'-86

Łabiszyn, dn-a 16 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

W rejestrze Bank Ludowy Spółdzielnia z odpowie­
dzialnością nieograniczoną w Łabiszynie wpisano do R

Sp. nr 5 Andrjan Sikorski z Łabiszyna w miejsce ustę­
pującego członka Romana Kurdelskiego wybrano An-

drjana Sikorskiego (4284
Łabiszyn, dnia 16 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

W tut. rejestrze handlowym oddział A. wpisano dziś

pod 1. 87, że odroczenie wypłat firmy Jan Affelt w Więc­
borku uchylono uchwałą z dnia 17 lutego 1931 r. II. Nn.
5/30. (4290
Więcbork, dnia 19 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A. w-pi­
sano dziś przy L. 99, że iirmie Otto Blum w Więcborku
dozwolono uchwałą z dnia 19 lutego 1931 r. odroczenia

wypłat w myśl rozp. z 6 111. 1928. (Dz. Ust. poz. 244).
Nadzorcą sądowym mianowano Mikołaja Seydaka w

Więcborku. (4289
Więcbork, dnia 19 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

Licytacja.
W dniu 12 marca 1931 r. o godz. 10-tej rano

odbędzie się na składnicy kolejowo-celnej (gmach
Ekspedycji Tow-.) sprzedaż licytacyjna towarów:

1a
zgłoszonych, a niewykupionych w przepisanym terminie,
jak części maszyn i kołowców, narzędzia, drut miedzia­
ny, części instiumentów muzycznych, sztuczne krążki
do ostrzenia, maszyna do mielenia cukru, folja, papier,
węże konopne,

mosiężne śruby zapędowe do motorówek, zabawki,
kołki do fortepianów ,

II.
skonfiskowanych i zdeponowanych, a ostatnio niepod-
jęte w przepisanym terminie jak: wyroby galanteryjne,
noże, widelce, scyzoryki, torebki damskie, różne tkaniny,
konfekcja, herbata, wody mineralne, koniak, proszki do

prania, zabawki i inne drobne przedmioty.
Towary nabyć może osoba najwięcej dająca za na­

tychmiastową zapłatą. Towary wymienione pod I b

nabyć można pod warunkiem powrotnego wywozu
zagranicę. Bliższe dane znajdują się w- ogłoszeniu wy-
Wieszonem w Urzędzie Celnym.

Wzywa się odbiorców towaru pod I a i b do wy­
kupu tow aru najpóźniej w przeddzień licytacji.
4187) Urząd Celny Bydgoszcz,.

SBraeetf*ar ^ Karzmmusowg.
We wtorek, dnia3.III.31r. o godz. 9 -tej przed

południem sprzedawać będę w mej kancelarji przy
ul. Śniadeckich 20 najw'ięcej dającemu za natych­
miastowa zapłatą: (nr. rejestru 4414/31, 4121/31.

głośnik do radja, pierścionek i zegarek
4301) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

pTzmnnsowg.
Wewtorek,dnia 3.III. 31 r. o godz. 9.30 przed południem

sprzedawać będę w firmie Raw a przy ul. Śniadeckich 19, najwię­
cej dającemu za natychmiastową zaptatą: (nr. rejestru 4390/31.

aeała wtmBfS
następnie przy ul. Śniadeckich 47, najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: (nr. rejestru 4340/31.

inaszunedopisańBa
4302) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy

P r z e l a r g garaEeggnnfeusaaiwzp.
We wtorek, dnia 3.III.br. o godz. 10,30przed

południem sprzedawać będę przy Placu Kościuszki
nr. mieszkania 29, najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą (nr. rejestru 4434/3!

4303) Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Wipuczfiiraiff
księgowości, stenografji i pisania na maszy­
nach fachowo. Za wyuczenie gwarantujemy. Po­
czątek 5. Ili. 1931. (4172

HPosicp uJagiellońska19.

Tańców
Nowy kurs dla początkujących i do­
kształcających rozpocznie się od po­
niedziałku, dnia 2-go marca 1931 roku,
a specjalny kurs mazura dn. 24 lutego
Lekcje prywatne każdego czasu.

Dobór towarzystwa zapewniony.

Wiad. Mochański, (bardzo blisko ul. Dworcowej).

\ Telefon nr. 22-14. j

Pełny wspaniały biust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie :

PAN! E. FELOT, GDAŃSK, LEEGETHOR 1 5 /65 .

Baczność! Nowość radiowa!
it

..TRANSPHON1A
elektr. membrana najnowszej konstrukcji, zawiera cztery apa­
raty w iednyra przyrządzie: 1 membranę dla transmitowania

muz.)ki z płyt gramofonowych; 2. akustyczną membranę gra­
mofonową; 3. system magnetyczny do głośnika; 4. mikrofon
do zapowiadania.
Cena zł 75. - Prospekty wysyła: (4288
dTEfRAPHON1*, Katowice, ul. 3 Maja 38.

Ha pi?ae nnofnu polecamypo najniższych
119 Utlfla fJU Alliy cenach nasze wyborowe

powidła buraczane (4045
la marmeladę owocowa

pa- powidła śliwkowe

C.KM "lttlter I Sapu
Młody, energiczny mistrz poszukuje stałej posady jako
kierownik cholewkami lub warsztatu szewskiego
ewentl. wspólnie, wszechstronnie obeznany z pierwszo­
rzędną miarową pracą, jak modelarstwo, kalkulacja itd.
oraz pełnem praw em kształcenia uczni. Dotychczas
10 lat na samodzielnem stanowisku. Objęcie zaraz lub

później, nie wykluczając stanowiska w pierwszorzędnych
fabrykach. Miejscowość obojętna. Oferty z pod. pensji
i czasu objęcia do Dzień. Bydg. pod BKierownik*1. (4z7o

IBrisseii(mrg isffKęimfsmisfflkwąs.
W środę dnia 4 bm. o godz. 10-tej sprzedawać

będę w Prądkach najwięcej dającemu za gotówkę'
ca. 130 mir.3 drzewa budulcowego
ca. 40 mtr.3 drzewa brzozowego.

Zbiórka reflektantów przed zagrodą p. Michal­
skiego w Prądkach. (431l

Wałkiewicz, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

B*fl*2EC!śtaBX*sf prstjjiiniisisw w ss.

Wwtorek,dnia 3.3.31.r. o godzinie11.30przedpołudniem
sprzedawać będę przy ul. K aszubskiej najwięcej dającemu za. na­
tychmiastow'ą zapłatą: nr. rejestru 4283/31

rolwóx,
następnie przy nlicy Sienkiewicza 29 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: nr. rejestru 4256/31

1szafie df* wftprarfa.
4304) Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy

I
Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski TJesteś jut człon­
kiem wspierającym T. C. L. ? I

TAPETY
Pomorska 8. (m

Anodówki
gwarantowanej jakości zawsze

świeże oferujemy:
100 volt po zł 16.75
120 volt po zł 19.75

^L50 volt po zł 24.50

Przy większych jednorazowych
zakupach — specjalne ceny.

,,Pa!atine Wielkopolski"
Bydgoszcz, Długa 37,tel. 1343.

Tamże demonstracja i sprzedaż
radjosprzęlu ,,N oraAt i odbiorni­
ków detektorowych po zł 39 za

komplet (4107

Pianina
JialABieegio

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

adwokacki ze znajomo­
ścią w notarjacie potrze­
bny zaraz lub od 1 kwie­
tnia 1931 r. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,4218”.

Dzielnego

meblowego
poszukuje (4268

Przemysł drzewny

Hermann Schiitł
Czersk (Pont.) .

Włodarza
i kilka fornali z 3-ma za -

ciężnikami przyjmie Maj.
Będzitowo pow. Inowroc­
ław. (4307a

Ucznia (241f
fryzjerskiego potrzebuję.
Jarzyna, Śniadeckich 9a.

Posługaczka
iuczeń piekarski potrzeb­
ni. Orła 6. Piekarnia. (4267

HHU sp%mmżiL j | |
Kuchnia

kompletna 95. W ełniany
Rynek 13, podwórze. (4269

Na sprzedaż
z powodu uregulowania
spadku 107 morgowe gos­
podarstwo w powiecie
bydgoskim , ziemia tylko
pszenna i buraczana z

wszelkim żywym i mar­
twym nadkompl. inw'en­
tarzem . Zamiana także
na mniejszegospodarstwo
Bliższe szczegóły poda H.
Suchland, Bydgoszcz, To­
ruńska 52. (2099

Sprzedam
wózek sportowy, rowerek,
kasetę .ogniotrwałą, gra­
mofon szafkowy, aparat
autogeniczny. Chw'ytowo
nr. 17, lll p. praw'o, (4261

Bufet
kredens tanio, dogodne
spłaty. Stolarnia, Pomor­
ska 22-23. 2429

Rower
damski sprzedani. Gdańska
nr. 58. 2409Sprzedam

moje gospodarstwo około
52 mórg ziemi i 3 morgi
łąki z żywym i martwym
inw'entarzem. Położenie

dobre, także ziemia do­
bra. Zabudowania zabez­
pieczone na 14,500 zł. Wia­
domości udziela S. Zapal-
ski, Chełmno, Domini­
kańska 15. (4281

Wysoko (4239
cielna krowa na sprzedaż.
Biedaszkowo 93, Nowicki.

Sypialka
kość słoniowa, toaletka,
kuchnia tanio. Fredry 1,
podwórze. 2427

I
yTpTos"ADY*

Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kurśy fachowo-

korespondeneyjne im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu egzamin. Żądaj­
cie prospektów.

'

(4255

Pomocnik

fryzjerski, dobry praco­
wnik potrzebny od zaraz

ewtl. później. Coiffeut
de Varsovie, Gdynia, ul.
Portowa 46. (4265

Młynarza
dobrego fachowca na kie­
rownika młyna 10 tonno-

wego poszukuję. Posada
stała. Zgł. z życiorysem,
odpisami św'iadectw, z

podaniem W'ymagań i wy­
sokości kaucji mogącej
być złożonej nadesłać do

filji Dz. Bydg. pod rMły-
narz”. (2390

Początkująca
ekspedientka potrzebna za­
raz. Adres wskaże filia
Dzień. Bydg. (2412

Biurowa
młodsza początkująca po­
trzebna zaraz. Żgł. pi­
śmienne do filji Dzień.

,S.4”. (2389

Kucharka (2400
potrzebna. Tunel Woje­
wódzki, Jagiellońska 4.

Młodsza
dziewczyna do lekkich

prac domowych potrzebna
bez spania. Jagiellońska
nr. 46, 11 praw'o. (4266

Szukam
służącej, znającą dobrze

prace domowe, z świadec­
tw'ami, lubiącą dzieci, m o­
żliwie z własną pościelą.
Nowakowska, Podgórna 7,
I piętro w ogrodzie.(4262

Potrzebna
dziewczyna skromnych
wymagań do dzieci i słu­
żąca z dobremi świadec­
twami. ,,Konfekcja”, Dłu­
ga 53. (4273

K

DZIERŻAWY

Roinik
z własnym martwym i ży­
wym inw'entarzem z po­
w'odu zdania dotychcza­
sowych gospodarstw szu­
kado1.1Y.1931r. dwa

majątki od 500 do 1000
m ó rg do w'y'dzierżaw'ienia.
Szczegółowe podania u-

uprasza A. Lietz, Roślinka

p. Tuchola. (4060

2 pokoje
kuchnię wydzierżawi spo-.
kojnej osobie gospodarz.
Of. do Dzień. ,,A. Z .”. (4264

Mieszkanie
2 pokoje. Czynsz miesię­
czny. Nowakowski,Dwor­
cowa 69. (2414

POSADY
eoszuituiĄ

Gospodyni
w średnim w'ieku, samo­
dzielna. z długą praktyką,
dobre św'iadectwa, obe­
znana z kuchnią i zapra­
wianiem, poszukuje posa­
dy. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,.G. W." (4254

Do
wynajęcia tanio składni­
ce i garaże. ,,O fnioex” T.
z o. p.Gdańska 131,par­
ter lewo, 9 - 12-tej. (4228

Pokój
kuchnia i pokój, roczny
czynsz. Główczewski, Sta­
w'owa 28. (4179

R RÓŻNE 3

Unieważniam
podpisano przezemnie w'
dniu 6. XII. 1930 r. weks­
le na 8950 zł, wydane fir­
mie Otton Pfefferkorn,
Bydgoszcz, gdyż firm a

nie dotrzymała warunków

umow'y. Franciszek Dem-

bek, Skarszewy - Gru­
dziądz.

"

(2392

Ałun.
Mogę, niestety niedużo.

Dziękuję za powinszowa­
nie. '

(239i

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szeiokośei 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow'o tytułowe 30 gr.. każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądow'ych wszelkie rabaty upadają. ~ Ogłoszenia zagraniczne 250yr dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n miejsca o 20 l7, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. ~ Miejsce płatn'ości: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


